
Trzy ty sią ce ki lo me trów
do brze ozna ko wa nych
tras ro we ro wych poz wa -

la ją cych na spo koj ne kon tem -
plo wa nie uro ków przy ro dy
i kra jo bra zów oraz zwie dza -
nie za byt ków —  to jed na z naj -
krót szych tu ry stycz nych re -
ko men da cji na sze go re gio nu.
—  Poz wa la sku tecz nie pro mo -
wać wa lo ry Wiel ko pol ski
w kra ju i za gra ni cą, a tak że za -
chę ca do zdro we go sty lu ży -
cia i po zna wa nia kra ju „za mie -
dzą” tak że sa mych Wiel ko po -
lan —  mó wią pra cow ni cy De -
par ta men tu Spor tu i Tu ry sty -
ki Urzę du Mar szał kow skie go
oraz dzia ła cze Wiel ko pol skiej
Or ga ni za cji Tu ry stycz nej.
Prze ko nu ją się o tym co raz
czę ściej pod czas róż ne go ro -
dza ju tar gów tu ry stycz nych
i kon fe ren cji. En tu zja stom
tych pro po zy cji spo do bał się
jesz cze je den ar gu ment, ja kie -
go w Wiel ko po la nie uży li ja ko
pier wsi w kra ju. Są to cyf ro we
opra co wa nia re gio nal nych
szla ków, któ re każ dy mo że so -
bie po brać ze stro ny in ter ne -
to wej Urzę du Mar szał kow skie -
go i wpro wa dzić do do wol ne -
go urzą dze nia GPS, któ re da
się za brać na ro we ro wą wę -
drów kę. Na tym nie ko niec tu -
ry stycz nych no wi nek, bo
wkrót ce do stęp na bę dzie w In -
ter ne cie cyf ro wa ma pa wo je -
wódz twa.

—  Wę dru ję po Pol sce od kil -
ku lat —  mó wi dzien ni karz i ani -
ma tor tu ry sty ki ko lar skiej Piotr
Ku rek —  ale z ta kim po zy tyw -
nym na sta wie niem do tu ry sty
na ro we rze spo ty kam się tyl ko
tu taj. W Wiel ko pol sce czu ję się
za wsze do brze i po le cam
wszyst kim mo je ulu bio ne tra -
sy w oko li cach Koś cia na, Czem -
pi nia i po Wiel ko pol skim Par -
ku Na ro do wym.

Nato miast An drzej Ka le nie -
wicz, po my sło daw ca cyf ro wych
tras i au tor prze wod ni ków tu -
ry stycz nych dla ro we rzy stów,

naj chęt niej na re lak su ją ce prze -
jaż dżki z ro dzi ną wy bie ra się
do Pusz czy Zie lon ka. 

Wy po sa że ni w GPS–y oraz
do bre prze wod ni ki i at la sy
wy da ne m.in. dzię ki sta ra -
niom sa mo rzą du wo je wódz -
twa, mo że my roz po cząć włas -
ną wę drów kę w do wol nym
miej scu kil ku wo je wódz kich
tras bądź łą czą cych się z ni mi
szla ków lo kal nych. Od nie -
daw na tak że w cen trum sto -
li cy Wiel ko pol ski, skąd bez -
piecz nie na wol ne od zgieł ku
dro gi pro wa dzi sy stem ozna -
ko wań Po znań skie go Węz ła
Ro we ro we go utwo rzo ne go
dzię ki ini cja ty wie wiel ko pol -

skich in ter na u tów, ani ma to -
rów tu ry sty ki ro we ro wej i por -
ta lu Al le gro.

Po zna wa nie Wiel ko pol ski
naj le piej za cząć od naj bliż sze -
go oto cze nia. Uła twia ją to szla -
ki ro we ro we wy ty cza ne w gmi -
nach i po wia tach. Ich te ma ty -
ka i wa lo ry po znaw cze są bar -
dzo zróż ni co wa ne —  obok zwy -
kłych ście żek re kre a cyj nych
ma my do sko na le ozna ko wa ne
tra sy lo kal ne z do brą in fra struk -
tu rą —  par kin ga mi, miej sca mi
do bi wa ko wa nia, pun kta mi wi -
do ko wy mi, do brze opi sa ne
w prze wod ni kach, pro mo wa -
ne w In ter ne cie. Do dat ko wym
wa lo rem są wspa nia łe za byt ki,

a tak że przy ro da i pięk no oko -
lic, do któ rych pro wa dzą.

—  Za le ży nam, aby te pro po -
zy cje łą czy ły się z wo je wódz ką
in fra struk tu rą szla ków tu ry -
stycz nych i wza jem nie się
wzbo ga ca ły —  mó wi Ma rian Po -
śled nik, prze wod ni czą cy Ko -
mi sji Kul tu ry Fi zycz nej i Tu ry -
sty ki Sej mi ku Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go. —  Nie mno -
ży my roz wią zań bez gwa ran -
cji ja ko ści. Prze ka zu jąc pie nią -
dze na te pro jek ty, sta wia my
pro ste wy ma ga nia, aby by ły
przy jaz ne tu ry stom i od po wia -
da ły upo wszech nia nym przez
nas stan dar dom, m.in. w za kre -
sie spo so bu ozna ko wa nia tras.

—  Jed nak że obo jęt nie, czy
dro ga wie dzie w re jo ny sła bo
za lud nio ne, czy za chę ca do
oglą da nia za byt ków, czy po dzi -
wia nia pięk nych wi do ków,
wszę dzie i za wsze po trze bu je
gos po da rza —  prze ko nu ją spe -
cja li ści w De par ta men cie Spor -
tu i Tu ry sty ki w Urzę dzie Mar -
szał kow skim. –Ko goś, kto za -
trosz czy się o od no wie nie, bądź
uzu peł nie nie znisz czo nych zna -
ków, opra co wa nie i wy da nie
prze wod ni ka. 

Do brze też, aby wszy scy,
któ rzy li czą na przy jazd ro we -
ro wych tu ry stów, umie li li czyć
się z ich po trze ba mi.

>> stro ny 8–9
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Krok ku bu do wie

Wy da na zo sta ła de cy zja lo -
ka li za cyj na, wkrót ce ogło szo -
ny bę dzie kon kurs ar chi tek to -
nicz ny —  przy bli ża to wstrzy -
my wa ną bu do wę no wej sie dzi -
by dla sa mo rzą du wo je wódz -
twa w Po zna niu, przy al. Nie po -
dleg ło ści. >> stro na 2

Urząd 

z po chwa ła mi

Mie sięcz nik „Wspól no ta”
uznał Urząd Mar szał kow ski Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go za
dru gi wśród naj tań szych w kra -
ju. Nato miast Mi ni ster stwo Roz -
wo ju Re gio nal ne go ulo ko wa ło
UMWW w czo łów ce in sty tu cji
za an ga żo wa nych w wy da wa nie
uni j nej po mo cy. >> stro ny 3 i 12

Szpi tal ne

in we sty cje

Szpi tal Wo je wódz ki w Po -
zna niu oraz Wiel ko pol skie
Cen trum Pul mo no lo gii i To -
ra ko chi rur gii to dwa naj no -
wsze przy kła dy in we sty cji
w roz wój in fra struk tu ry sa -
mo rzą do wych lecz nic dzię ki
pie nią dzom z bu dże tu wo je -
wódz twa i z Wiel ko pol skie go
Re gio nal ne go Pro gra mu Ope -
ra cyj ne go. >> stro na 3

La to 

z Pe ga zem

Mi mo let niej po ry mar szał -
kow skie in sty tu cje kul tu ry nie
zo sta ły zam knię te na czte ry
spu sty. Prze ści ga ją się w pro -
po zy cjach im prez o cha rak te -
rze ple ne ro wym. Pi sze my za -
rów no o tych, któ re już się od -
by ły, jak i tych, w któ rych Wiel -
ko po la nie bę dą mo gli wkrót -
ce uczest ni czyć. >> stro na 11

In na stro na

sa mo rzą du

O tym, jak pod czas se sji ob -
fi cie la ła się wo da, a straż ni czka
wo je wódz kiej ka sy upa dła. Czy
rad ne go da się roz poz nać po
ko mór ce? A tak że cykl —  naj -
pięk niej sze „kwiat ki” z in ter -
pe la cji. >> stro na 16

Wiel kie podróże 
na ma łym sio deł ku
Wiel ko pol ska to naj bar dziej przy jaz ny ro we rzy stom re gion w kra ju.

Ro we ro wa „au to stra da” nad War tą za mie nić się mo że w „mlecz ną dro gę”.

F
O

T.
 A

. 
K

A
L
E
N

IE
W

IC
Z

Bu dżet re gio nu
po ko rek cie

Do ko na na przez sej mik zmia na bu dże tu wo -
je wódz twa po pier wszym pół ro czu ko ry gu je nie -
któ re pla ny in we sty cyj ne na pod leg łych sa mo -
rzą do wi dro gach, w in sty tu cjach kul tu ral nych,
mu ze ach, szpi ta lach, szko łach, pla ców kach opie -
ki spo łecz nej. 

Pod czas czer wco wej se sji rad ni —  choć nie
ma ją na tę sfe rę bez poś red nie go wpły wu —  za -
poz na li się z sy tu a cją służb mun du ro wych w wo -
je wódz twie, za ry so wa ną w czar nych bar wach
przez re gio nal nych związ kow ców. Dys ku to wa -
no tak że o idei łą cze nia oś rod ków do sko na le nia
na u czy cie li z pu blicz ny mi bib lio te ka mi pe da go -
gicz ny mi, a tak że o dzia łal no ści wo je wódz kich
oś rod ków ru chu dro go we go. >> stro ny 4–5

Co za mie rza ją
no wi eu ro po sło wie?

W wy ni ku wy bo rów do Par la men tu Eu ro pej -
skie go, któ re od by ły się w Pol sce 7 czer wca, man -
da ty eu ro de pu to wa nych zdo by li w na szym re -
gio nie: An drzej Grzyb z PSL, Si do nia Ję drze jew -
ska i Fi lip Kacz ma rek z PO, Ma rek Si wiec z SLD,
Kon rad Szy mań ski z PiS. Do urn po szła nie speł -
na jed na czwar ta upraw nio nych Wiel ko po lan.

Wszyst kich no wo wy bra nych po słów za py -
ta liś my o pla ny zwią za ne z ich pra cą w Stras -
bur gu i Bruk se li przez naj bliż sze pięć lat. Co
za mie rza ją zro bić dla Wiel ko pol ski? Jak wy o -
bra ża ją so bie współ pra cę z wła dza mi re gio nu,
a tak że z pod leg łym sa mo rzą do wi Biu rem In -
for ma cyj nym Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go
w Bruk se li? >> stro na 6

Klem picz i Ko nin
chcą elek trow ni

57 pro cent miesz kań ców gmi ny Lu basz, któ -
rzy wy peł ni li przy go to wa ną przez miej sco we
wła dze an kie tę, opo wie dzia ło się za lo ka li za cją
elek trow ni ją dro wej w Klem pi czu. Tak że w Ko -
ni nie zy sku je ak cep ta cję po mysł wy bu do wa nia
tam te go ty pu obiek tu.

Bar dziej re al ne wy da ją się szan se na in we -
sty cję w po wie cie czar nkow sko–trzcia nec kim.
Pod czas spot ka nia w War sza wie z peł no moc ni -
kiem rzą du ds. ener ge ty ki ją dro wej Han ną Tro -
ja now ską mar sza łek Ma rek Woź niak usły szał,
że Klem picz i Żar no wiec na Po mo rzu to lo ka li -
za cje, któ re rząd roz wa ży w pier wszej ko lej no -
ści. De cy zje o wy bo rze miej sca bu do wy ma ją za -
paść do koń ca ro ku. >> stro na 7 F
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na wstę pie

Na unijnych

ścieżkach

Ar tur Bo iń ski

No wo wy bra ni wiel ko pol scy po sło wie do Par la men tu Eu ro -
pej skie go, za py ta ni przez nas o to, co chcie li by zro bić dla
re gio nu, oka za li się nie mal jed no myśl ni. W za sa dzie wszy -
scy wska zy wa li na dzia ła nia le gis la cyj ne zwią za ne z no wą
per spek ty wą fi nan so wą UE, któ ra za cznie obo wią zy wać od
2014 ro ku. Cho dzi o wcześ niej sze przy ję cie (za cho wa nie)
ta kich za sad  — zwłasz cza w po li ty ce spój no ści  — któ re
poz wo lą bied niej szym re gio nom (a ta kim w ska li Unii jest
prze cież tak że Wiel ko pol ska) uzy ski wać na dal fi nan so we
wspar cie na roz wój i nad ra bia nie opóź nień. Mó wiąc pro -
ściej  — mu si my przy pil no wać w róż nych uni j nych in sty tu -
cjach, by dość moc no roz krę co ny dla nas na la ta 2007–
2013 ku rek ze stru mie niem eu ro, po tym cza sie nie zo stał
na gle zam knię ty. Istot nym ar gu men tem za tym, że war to
nam po ma gać, mo że być jak naj lep sze wy ko rzy sta nie po -
mo cy do tych czas nam przy zna nej. W tym kon tek ście, po
nie cie ka wych do nie sie niach, cie szyć mu si, że Mi ni ster -
stwo Roz wo ju Re gio nal ne go uzna ło Wiel ko pol skę za naj le -
piej in sty tu cjo nal nie przy go to wa ną do wdra ża nia uni j ne go
wspar cia. Obyś my nie spo czę li na la u rach!
Po nie waż jed nak ma my wa ka cje, w na szym „te ma cie Mo -
ni to ra” za chę ca my Pań stwa do wy praw ro we ro wych po re -
gio nie. Tym bar dziej że  — jak się oka zu je  — ma my in fra -
struk tu rę, któ rej po za zdro ścić mo że nam nie jed no znacz -
nie atrak cyj niej sze tu ry stycz nie wo je wódz two. Przy jem ne go
za tem pe da ło wa nia  — tak że po ścież kach zbu do wa nych
dzię ki wspar ciu uni j nych pie nię dzy…•

Stawiał 
na sport

Miesz kań cy Po zna nia, ro dzi na,
przy ja cie le i współ pra cow ni cy
po że gna li 19 czer wca Ma cie ja
Fran kie wi cza. Spo czął w Alei
Za słu żo nych na cmen ta rzu Ju -
ni kow skim. 

Ma ciej Fran kie wicz uro dził
się w 1958 ro ku. Stu dio wał na
Po li tech ni ce Po znań skiej, był
dzia ła czem NZS, So li dar no ści
Wal czą cej i Par tii Wol no ści.
Osta t nio peł nił fun kcję za stęp -
cy pre zy den ta Po zna nia do
spraw oświa ty, kul tu ry i spor -
tu. Zmarł w szpi ta lu na sku tek
ob ra żeń po nie szczę śli wym
upad ku z ko nia.

Ma cie ja Fran kie wi cza wspo mi -
na To masz Wik tor, dy rek tor De -
par ta men tu Spor tu i Tu ry sty -
ki Urzę du Mar szał kow skie go:

—  Od kąd Ma ciej Fran kie wicz
roz po czął pra cę wsa mo rzą dzie
mia sta, ha sło „Po znań sta wia na
sport” zna laz ło po twier dze nie
wwie lu kon kret nych pro jek tach.
Spo ty ka łem się bar dzo czę sto
zpa nem pre zy den tem wwie lu
ko mi te tach or ga ni za cyj nych
ipod czas ofi cjal nych uro czy sto -
ści. Był nie zwy kle wy trwa ły
w pro mo wa niu spor tu i sta ra -
niach odu że im pre zy dla mia sta. 

Od da wał te mu wie le ser ca ien -
tu zjaz mu, czym nas wszyst kich
bar dzo mo bi li zo wał. Mnie oso bi -
ście, ja ko ak tyw ne mu spor to wo
urzęd ni ko wi, za wsze im po no wał
nie złom nym cha rak te rem isi łą
wo li. Po tra fił po biec wdesz czu
isło cie, wziąć udział wma ra to nie
pły wac kim, nie zwa ża jąc na ni ską
tem pe ra tu rę wo dy. Zen tu zjaz -
mem opo wia dał mi ogór skich
wę drów kach ipięk nych miej scach
do nur ko wa nia. Sły sząc oje go wy -
pad ku, zro bi ło mi się po ludz ku
żal, że bę dzie mu siał od ło żyć cie -
ka wie za po wia da ją cą się wy pra -
wę. Te raz wiem, że już ni gdy mi
oniej nie opo wie. RJ

Sta nie urząd
Jest de cy zja o wa run kach za bu do wy, wkrót ce ogło -
szo ny zo sta nie kon kurs na pro jekt sie dzi by Urzę du
Mar szał kow skie go w Po zna niu. 

Obiekt jest bar dzo po trzeb -
ny, oczym mo gą za świad -
czyć pe ten ci urzę du szu -

ka ją cy je go wy dzia łów w kil ku
pun ktach mia sta oraz sa mi urzęd -
ni cy po zba wie ni szans na uno wo -
cześ nie nie swo ich sta no wisk pra -
cy, atak że rad ni sej mi ku, ob ra du -
ją cy 29 czer wca w sa li se syj nej
Urzę du Wo je wódz kie go, któ rej
ścia ny spły wa ły po to ka mi wo dy. 

Bu do wa jest opóź nio na. Nie
ma już szans na to, że obiekt, któ -
re go koszt osza co wa no na po -
nad 100 mln zł, zo sta nie od da ny
do użyt ku przed koń cem obec -
nej ka den cji sej mi ku, czy li do
koń ca 2010 r. 

—De cy zja owa run kach za bu -
do wy, zwią za na zlo ka li za cją obiek -
tu pu blicz ne go zo sta ła wy da na 8
czer wca — in for mu ją urzęd ni cy
Wy dzia łu Ur ba ni sty ki iAr chi tek -
tu ry Urzę du Mia sta Po zna nia.

— Po trze bu je my te raz tyl ko
pi sem ne go po twier dze nia pra -
wo moc no ści te go do ku men tu —
wy jaś nia Je rzy Gła dy siak, dy -
rek tor De par ta men tu In fra struk -
tu ry Urzę du Mar szał kow skie go
wPo zna niu. —Do pie ro wów czas
przy stą pi my do ogło sze nia kon -
kur su na pro jekt obiek tu.

Kil ku na sto mie sięcz ne opóź -
nie nie to ce na kom pro mi su za -
war te go po mię dzy in we sto rem

— sa mo rzą dem wo je wódz twa
a śro do wi ska mi za in te re so wa -
ny mi za cho wa niem dzie dzic twa
ur ba ni stycz ne go mia sta. 

Naj wię cej wąt pli wo ści bu dzi -
ła wy so kość pro jek to wa ne go bu -
dyn ku. Urząd Mar szał kow ski
jest za in te re so wa ny bu do wą sie -
dzi by o łącz nej po wierz chni 18
ty się cy me trów kwa dra to wych
i na to ze zwa la czer wco wa de cy -
zja. Jed nak że uczest ni cy kon -
kur su ar chi tek to nicz ne go mu -
szą tę po wierz chnię do pa so wać
do roz mia rów dział ki i za dbać,
aby bry ła biu row ca har mo ni zo -
wa ła z są sied ni mi za byt ko wy mi
bu dyn ka mi. RJ
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Po bu dyn ku daw nej szko ły i Oś rod ka Doskonalenia Na u czy cie li przy alei Nie po dleg ło ści 
w Po zna niu zo stał już tyl ko pu sty plac. Sta nie tam no wa sie dzi ba Urzę du Mar szał kow skie go. 

Sa mo rząd prze jmu je
no we za da nia
Ko lej ny etap de cen tra li za cji
pań stwa wcho dzi w ży cie 
1 sierp nia. Ozna cza to przej -
ście no wych za dań i kom pe -
ten cji do sa mo rzą dów, w tym
tak że wo je wódz kich.

Od po cząt ku sierp nia za -
czną obo wią zy wać no we li za -
cje oko ło 25 ustaw, w tym naj -
waż niej szej  —  tak zwa nej usta -
wy kom pe ten cyj nej. Tym ra -
zem naj wię cej kom pe ten cji
prze cho dzi do sa mo rzą dów
po wia to wych, spo ro do dat ko -
wych za dań do sta ją gmi ny, ale
i wśród no wych ob sza rów
dzia łal no ści przy pi sa nych sa -
mo rzą do wi wo je wódz twa
moż na zna leźć kil ka istot nych.

Spo ro kom pe ten cji i nie -
ma ły ma ją tek znaj dą się te raz
w ge stii sa mo rzą do wych
władz re gio nu w związ ku
z prze ję ciem nad zo ru nad oś -
rod ka mi do radz twa rol ni cze -
go oraz nad par ka mi kra jo bra -
zo wy mi. Dość po wie dzieć, że
sa me tyl ko ODR–y w Wiel ko -
pol sce dys po nu ją aż 516 eta ta -
mi! No we kom pe ten cje ozna -
cza ją mię dzy in ny mi bez poś -
red ni wpływ za rzą du wo je -
wódz twa na wy bór sze fów
tych jed no stek w re gio nie.
W ge stii sej mi ku znaj dzie się
te raz okre śla nie ob sza rów par -
ków kra jo bra zo wych (a więc
tak że ewen tu al ne utwo rze nie
no wej te go ty pu jed nost ki).

Zmia ny w pra wie ozna cza -
ją tak że, że Urząd Mar szał kow -
ski prze jmie za da nia zwią za -
ne z in te gra cją śro do wisk kom -
ba tan ckich i osób re pre sjo no -
wa nych oraz ko or dy na cją ich
dzia łań. W Wiel ko pol sce zaj -
mo wać się tym bę dzie Ga bi -
net Mar szał ka.

De par ta ment Śro do wi ska
od po wia dać ma od te raz tak -
że za ob szar re cy klin gu po ja -

zdów wy co fa nych z eks plo a -
ta cji. Ozna cza to na przy kład
wy da wa nie ze zwo leń na pro -
wa dze nie te go ty pu dzia łal no -
ści gos po dar czej.

Z po cząt kiem sierp nia
kom pe ten cją sej mi ku wo je -
wódz twa sta je się two rze nie
i lik wi do wa nie wo je wódz kich
oś rod ków ru chu dro go we go
oraz na da wa nie sta tu tów tym
jed nost kom. Moż na się spo -
dzie wać, że przy naj mniej
część rad nych bę dzie chcia -
ła dość szyb ko z te go upraw -
nie nia sko rzy stać, bo już
wcześ niej na se sjach sej mi ku
po ja wia ły się gło sy o po trze -
bie utwo rze nia do dat ko wych
oś rod ków eg za mi nu ją cych
kie row ców, choć by w Gnieź -
nie.

Ja ko cie ka wost kę moż na
po trak to wać fakt, że po zmia -
nach sej mik bę dzie co rocz nie
okre ślał łącz ną po wierz chnię
oraz re jo ni za cję upraw… ma -
ku i ko no pi na ob sza rze wo je -
wódz twa.

—  Wszyst kie te zmia ny
przy go to wy wa no od dłuż sze -
go cza su, więc mie liś my świa -
do mość, że wej dą w ży cie. Nie
ma mo wy o za sko cze niu, je -
steś my przy go to wa ni  —  za -
pew nia An na Grzy mi sław ska,
dy rek tor De par ta men tu Or -
ga ni za cyj ne go i Kadr
UMWW.  —  Jak za wsze w ta -
kich sy tu a cjach po zo sta je
otwar te py ta nie, w ja kim stop -
niu rząd za pew ni sa mo rzą -
dom fi nan so wa nie prze ka za -
nych za dań.

For mal nie, w związ ku
z prze ję ciem wszyst kich no -
wych za dań, za trud nie nie
w sa mym Urzę dzie Mar szał -
kow skim Wo je wódz twa Wiel -
ko pol skie go zwię kszy się o…
2,5 eta tu. ABO

Jak naprawić

oświatę?
Co zro bić, by za trzy mać trend
po gar sza nia się wy ni ków eg -
za mi nów wiel ko pol skich
uczniów (od pod sta wó wek po
ma tu rę)? Nad tym głów nie za -
sta na wia li się na pier wszym
po sie dze niu 17 czer wca człon -
ko wie do ra dza ją ce go mar szał -
ko wi zes po łu do spraw edu ka -
cji i na u ki.

—  Trze ba do wie dzieć się, co
fun kcjo nu je źle w sy ste mie, że
mło dzi lu dzie nie po tra fią po -
słu gi wać się wie dzą. Tym bar -
dziej, że ja ko wo je wódz two ma -
my spo re środ ki na do kształ -
ca nie na u czy cie li —  mó wi ła
czło nek za rzą du wo je wódz twa
Kry sty na Po śled nia.

—  Ja ko szko ła wyż sza za u -
wa ża my co raz wię kszy prob -
lem. Mło dzi lu dzie ze szkół nie
przy no szą pod sta wo wej umie -
jęt no ści ucze nia się —  alar mo -
wał pro rek tor UAM prof. Zbi -
gniew Pi lar czyk.

Pa da ły gło sy o po trze bie
wzmoc nie nia ze stro ny ku ra to -
rium nad zo ru nad kwe stia mi czy -
sto pe da go gicz ny mi i o ko niecz -
no ści lep szej in te gra cji wszyst -
kich po zio mów na u cza nia.

O moż li wych głęb szych
przy czy nach zja wi ska mó wił
prof. Wal de mar Ła zu ga: —  Ob -
ser wu ję brak za cie ka wie nia ży -
ciem na u ko wym w Wiel ko pol -
sce, brak „cie ka wo ści in te lek -
tu al nej”, brak peł ne go zro zu -
mie nia dla dzia łal no ści in nej
niż biz ne so wa. ABO

Zmia na w Teatrze Wielkim

Po znań ską Ope rą od 1 lip ca kie ru je Mi chał Zna -
niec ki. Dwa dni wcześniej władze województwa
pożegnały Sła wo mira Pie trasa

—  Sła wo mir Pie tras skoń czył swo ją mi sję, ale
ta dy rek cja przej dzie do hi sto rii te a tru —  po wie -
dział mar sza łek Ma rek Woź niak pod czas po że -
gnal ne go spot ka nia dy rek to ra Ope ry z wła dza -
mi wo je wódz twa. Su mu jąc do ko na nia 15–let niej
ka den cji pod kre ślał do brą kon dy cję or ga ni za cyj -
no–fi nan so wą Te a tru Wiel kie go. Mar sza łek i rad -
ni Ko mi sji Kul tu ry sej mi ku po dzię ko wa li za pra -
cę do tych cza so we mu dy rek to ro wi oraz je go za -
stęp cy Je rze mu Pio tro wi czo wi, któ ry rów nież
prze cho dzi na eme ry tu rę.

Sła wo mir Pie tras pod kre ślił, że poz wo lo no
mu być w tym te a trze do mo men tu, w któ rym
sam mógł pod jąć de cy zję, że już chce odejść. Do -
dał, że nie za mie rza pro wa dzić spo koj ne go ży -
cia eme ry ta. Chce pi sać książ ki, ale roz wa ża tak -
że pro po zy cje pro wa dze nia in ne go te a tru ope -
ro we go w Pol sce. Je go ka den cję w Te a trze Wiel -
kim koń czy czer wco wa pre mie ra mu si ca lu,,
Skrzy pek na da chu”. To gwa ran cja peł nej wi -
dow ni i do bre za bez pie cze nie ka sy te a tru —  do -
dał S. Pie tras.

—  Wraz ze zmia ną dy rek to ra roz po czy na się no -
wy okres whi sto rii po znań skiej in sty tu cji —  po wie -
dział 1 lip ca pod czas spot ka nia zdzien ni ka rza mi mar -
sza łek Ma rek Woź niak. Obo wiąz ki sze fa po znań skiej
Ope ry te go dnia ofi cjal nie prze jął Mi chał Zna niec ki.
Kon trakt zre ży se rem pod pi sa no na trzy la ta. —  Je śli
obie stro ny bę dą za do wo lo ne ze współ pra cy, umo -
wa zo sta nie przed łu żo na —  pod kre ślił mar sza łek

Mi chał Zna niec ki in for mo wał odzia ła niach za -
pew nia ją cych udział Te a tru Wiel kie go, w two rze -
niu mię dzy na ro do wych ko pro duk cji, co poz wo li
wzbo ga cić je go re per tu ar bez zwię ksza nia kosz -
tów. Za po wie dział współ pra cę z in sty tu cja mi ar -
ty stycz ny mi Po zna nia i Wiel ko pol ski, a zwłasz cza
z Fil har mo nią Po znań ską i Aka de mią Mu zycz ną,
li cząc na ich udział w ob cho dach 100–le cia Ope ry.
Mó wił tak że o ak cjach edu ka cyj nych przy go to wu -
ją cych mło dzież wiel ko pol skich szkół do od bio ru
twór czo ści ope ro wej i ba le tu oraz o pro jek tach ar -
ty stycz nych skie ro wa nych do stu den tów uczel ni
mu zycz nych i mło dych pra cow ni ków te a tru.

No wy se zon w Te a trze Wiel kim otwo rzy pre -
mie ra ope ry „Her na ni” Giu sep pe Ver die go przy -
go to wa na w ko pro duk cji z ope ra mi w Bil bao i Tel
Awi wie. RJ

29 czer wca wła dze wo je wódz twa po że gna ły od cho dzą ce go na eme ry tu rę dy rek to ra Ope ry
Sła wo mi ra Pie tra sa (na zdję ciu z le wej). 1 lip ca o za mie rze niach na naj bliż sze la ta pra cy
na tym sta no wi sku po in for mo wał Mi chał Zna niec ki.

F
O

T.
 2

 x
 R

. 
JA

Ł
O

S
Z
Y
Ń

S
K

I



Ru szy ła trze cia edy cja kon kur -
su „i–Wiel ko pol ska —  In no wa -
cyj ni dla Wiel ko pol ski”, w któ -
rym sa mo rząd wo je wódz twa
fun du je atrak cyj ne na gro dy dla
firm (oraz jed no stek na u ko -
wych), któ re wdra ża ją no wo -
czes ne pro duk ty i usłu gi.

Wła dze wo je wódz twa chcą
pro mo wać pro jek ty re a li zo wa -
ne przez zes po ły na u kow ców
we współ pra cy z przed się bior -
ca mi z ob sza ru m.in. no wo czes -
nych tech no lo gii kom pu te ro -
wych, na no tech no lo gii, bio tech -
no lo gii, no wo czes nych ma te ria -
łów czy tech nik wpro wa dza nych
póź niej do pro duk cji. Wkon kur -
sie mo gą rów nież brać udział
mi kro przed się bior stwa wdra -
ża ją ce in no wa cyj ne i efek tyw ne
roz wią za nia, zwię ksza ją ce ich
kon ku ren cyj ność. W tym ro ku
kon kurs roz po czął się nie ty po -
wo, bo w sie dzi bie zwy cięz cy
osta t niej edy cji —  Fir my Pro -
duk cyj no–Han dlo wej „Pa u la”
w Pa rze wie ko ło Ja ro ci na.
Uczest ni cy spot ka nia mo gli na -
ocz nie prze ko nać się, jak po sta -

wie nie na no wo czes ność i wpro -
wa dza nie do pro duk cji naj lep -
szych roz wią zań na u kow ców
po wo du je, że po kil ku la tach
w miej scu, gdzie sta ły bu dyn ki
po du pa dłej mle czar ni, fun kcjo -
nu je za kład ofe ru ją cy uni katowe
w ska li świa ta pro duk ty. „Pa u -
la” za sły nę ła wpro wa dze niem
do pro duk cji no wa tor skiej me -
to dy od wad nia nia wa rzyw
i owo ców, dzię ki któ rej mo że
pro du ko wać zdro we chip sy z ja -
błek, po mi do rów czy bu ra ków. 

—  Z jed nej stro ny za le ży
nam na eks pan sji na ry nek we -
wnętrz ny po przez pod no sze -
nie świa do mo ści kon su men -
tów i wpro wa dza nie na szych
zdro wych prze ką sek choć by
do szkół —  mó wił wła ści ciel fir -
my Adam Ra daś. —  Dru gim po -
lem dzia ła nia jest pró ba zdo by -
cia ryn ków za gra nicz nych,
w czym nie o ce nio na oka zu je
się po moc władz wo je wódz twa.

„Pa u la” bra ła już udział
w mar szał kow skiej mi sji gos po -
dar czej do In dii, a nie daw no jej
in no wa cyj ne pro duk ty zdo by ły

uzna nie na tar gach we Wło szech
(udział wnich był op ła co ny przez
sa mo rząd ja ko je den z ele men -
tów na gro dy za zwy cię stwo
w kon kur sie „i–Wiel ko pol ska”).

Na la u re a tów kon kur su cze -
ka ją bo wiem nie tyl ko spo re pie -
nią dze (150 i 50 ty się cy zło tych
w dwóch ka te go riach), ale
i atrak cyj ny pa kiet pro mo cyj -
ny, obej mu ją cy mię dzy in ny mi
udział w za gra nicz nych tar gach,
kon fe ren cjach czy mi sjach gos -
po dar czych or ga ni zo wa nych
przez Urząd Mar szał kow ski.

—  Cho dzi nam o re al ną po -
moc dla naj lep szych. Stąd wy -
so kie na gro dy i tyl ko po jed nym
la u re a cie w każ dej z ka te go rii
—  tłu ma czy prze wod ni czą cy
kon kur so wej ka pi tu ły wi ce mar -
sza łek Le szek Woj ta siak.

Do koń ca paź dzier ni ka se -
kre ta riat ka pi tu ły kon kur su 
„i–Wiel ko pol ska” cze ka na zgło -
sze nia kan dy da tur do na gro dy
(mo gą te go do ko ny wać upraw -
nio ne pod mio ty). Szcze gó ły
moż na zna leźć na stro nie
www.iwiel ko pol ska.pl. ABO
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Ta ni urząd

Urząd Mar szał kow ski Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go jest
jed nym z naj tań szych w kra ju.
Tak wy ni ka z naj no wsze go ran -
kin gu „naj tań szy urząd” przy go -
to wa ne go tra dy cyj nie przez Pis -
mo Sa mo rzą du Te ry to rial ne go
„Wspól no ta”. Wka te go rii „wo je -
wódz two” Wiel ko pol ska za ję ła 
II miej sce, tuż za Ślą skiem. Na
jed ne go miesz kań ca Wiel ko pol -
ski przy pa da 18,27 zł rocz nie na
bie żą ce wy dat ki ad mi ni stra cyj -
ne urzę du. Z pod su mo wa nia te -
go rocz ne go ran kin gu wy ni ka, że
ge ne ral nie wy dat ki na ad mi ni -
stra cję zna czą co wzro sły w po -
rów na niu zpo przed ni mi la ta mi.
Wpływ na to mia ło prze ję cie
przez sa mo rzą dy wo je wódz kie
za dań zwią za nych zre a li za cją re -
gio nal nych pro gra mów ope ra -
cyj nych na la ta 2007–2013. ABO

Po go to wia 

po kon kur sie

Od 1 sierp nia to ra tow ni cy me -
dycz ni z Tur ku, a nie pra cow ni -
cy ko niń skie go po go to wia bę dą
wy jeż dżać do wy pad ków i na
wez wa nia cho rych. W ten spo -
sób Wiel ko pol ski Od dział Na ro -
do we go Fun du szu 24 czer wca
roz strzy gnął po wtó rzo ny kon -
kurs na usłu gi po go to wia ra tun -
ko we go. W Ko le sy tu a cja nie
zmie ni się i wię kszość po wia tu
ob słu gi wać bę dzie Wo je wódz ka
Sta cja Po go to wia Ra tun ko we go
z Ko ni na. Nato miast w po wie cie
sza mo tul skim usłu gi z za kre su
ra tow nic twa me dycz ne go na dal
świad czyć bę dzie pry wat na fir -
ma Obst Am bu lans–Uni on.

Przy pom nij my, że te go rocz -
ne kon kur sy na świad cze nie
usług zza kre su ra tow nic twa me -
dycz ne go wTur ku, Ko le oraz Sza -
mo tu łach zo sta ły unie waż nio ne
przez pre ze sa NFZ i ogło szo ne
po wtór nie po se rii od wo łań ipro -
te stów or ga ni zo wa nych przez ra -
tow ni ków z tam tej szych szpi ta -
li, nie za do wo lo nych zwcześ niej -
szych roz strzy gnięć. Mi mo to od
mar ca wKo le iTur ku za czę ły jeź -
dzić ka ret ki Wo je wódz kiej Sta cji
Po go to wia Ra tun ko we go w Ko -
ni nie, awpo wie cie sza mo tul skim
ka ret ki pry wat nej fir my. RJ

Strze gli wol no ści
Kil ku set człon ków To wa rzy -

stwa Sa mo rzą do we go ob cho -
dzi ło 20 czer wca w Li che niu 15–
le cie swo jej or ga ni za cji. To wa -
rzy stwo two rzy li lu dzie zwią -
za ni w la tach 80. z NSZZ So li -
dar ność Rol ni ków In dy wi du -
al nych, a póź niej z Ko mi te ta mi
Oby wa tel ski mi.

W Do mu Piel grzy ma „Ar ka”
w Li che niu mar sza łek Sej mu
Bro ni sław Ko mo row ski oraz pre -
zes to wa rzy stwa se na tor Ire ne -
usz Nie wia row ski oso bom szcze -
gól nie za słu żo nym dla po wsta -
nia rol ni cze go ru chu so li dar no -
ścio we go w Wiel ko pol sce wrę -
czy li me da le pa miąt ko we
i odzna cze nia.

—  Za ma ło o nich pa mię ta -
my, a to prze cież oni upo mi na li
się o pra wa pol skiej wsi do nie -
za leż no ści, do wol no ści, ale też
do in dy wi du al ne go upra wia nia
ro li —  mó wił mar sza łek Bro ni -
sław Ko mo row ski. 

To wa rzy stwo Sa mo rzą do -
we wy da ło pu bli ka cje z dzie -
jów opo zy cji wiej skiej na zie -
mi ko niń skiej w la tach 1980–
1989. Pla no wa ny cykl pu bli ka -
cji obej mie tak że hi sto rię
Dusz pa sterstw Lu dzi Pra cy
i Ko mi te tów Oby wa tel skich
„So li dar ność”. RJ

Szpi tal ne in we sty cje
Dzię ki pie nią dzom z bu dże tu wo je wódz twa i z Wiel ko pol skie go Re gio nal ne go Pro gra mu
Ope ra cyj ne go grun tow nie mo der ni zo wa ne są „mar szał kow skie” szpi ta le.

No wo czes ny blok ope ra cyj -
ny zoś mio ma sa la mi, do -
dat ko we osiem łó żek in -

ten syw nej te ra pii oraz cen tral na
ste ry li za tor nia —wszyst ko to po -
mie ści no wy obiekt do bu do wy -
wa ny do Szpi ta la Wo je wódz kie -
go w Po zna niu. Pra ce już ru szy -
ły. 30 czer wca mar sza łek Ma rek
Woź niak, czło nek za rzą du wo je -
wódz twa Kry sty na Po śled nia,
dyrektor szpitala Jacek Łukomski,
a także przewodniczący sejmiku
Lech Dymarski wzieli udział we
wmu ro waniu aktu erek cyj nego.

Za rów no wła dze re gio nu, któ -
rym pod le ga szpi tal, jak i dy rek -
tor pla ców ki pod kre śla li, że dzię -
ki tej in we sty cji bę dzie moż li we
zjed nej stro ny zwię ksze nie licz -
by prze pro wa dza nych za bie gów,
zdru giej zaś —pa cjen ci iper so nel
zy ska ją wa run ki god ne XXI wie -
ku, pod czas gdy do tąd le ka rze na -
wet w naj wię ksze upa ły mu szą
ope ro wać bez kli ma ty za cji.

(O in nych — zre a li zo wa nych
i pla no wa nych — in we sty cjach
szpi ta la przy uli cy Ju ra szów za
pie nią dze uni j ne pi sze my też
na stro nie 12.)

Zmo der ni zo wa nie od dzia łu
pul mo no lo gicz no–in ter ni stycz -

ne go jest z ko lei pier wszym eta -
pem do sto so wy wa nia Wiel ko pol -
skie go Cen trum Pul mo no lo gii
i To ra ko chi rur gii do wy mo gów
Mi ni ster stwa Zdro wia. Otwar cia
od no wio ne go od dzia łu do ko na li
3 lip ca mar sza łek Ma rek Woź niak,
czło nek za rzą du Kry sty na Po śled -
nia idy rek tor pla ców ki Alek san-
der Ba ri now–Wo je wódz ki. 

Pier wszy etap mo der ni za cji
szpi ta la przy uli cy Sza ma rzew -
skie go po le gał na adap ta cji po -

miesz czeń po od dzia le on ko lo -
gicz nym. Koszt przed sięw zię -
cia wy niósł 280 tys. zł. Od dział
pul mo no lo gicz no–in ter ni stycz -
ny li czy obec nie 9 sal, z któ rych
wię kszość po sia da węz ły sa ni -
tar ne. Dla cho rych prze wi dzia -
no 33 łóż ka. Wy re mon to wa no
ga bi ne ty za bie go wy, le kar ski
i pie lę gniar ski. Na od dzia le za -
in sta lo wa no tak że sy stem te le -
wi zji szpi tal nej oraz mo ni to ring.
In nym udo god nie niem jest sy -

stem in sta la cji przy zy wo wej,
któ ry umoż li wia lo ka li za cję pa -
cjen ta na te re nie pla ców ki.

— Dzię ki mo der ni za cji nasz
szpi tal speł nia te raz wszyst kie wy -
ma ga ne kry te ria —po wie dział pod -
czas kon fe ren cji pra so wej dy rek -
tor Ba ri now–Wo je wódz ki. — Szpi -
tal po przez in we sty cje ta kie jak ta
ma szan se stać się naj lep szy wkra -
ju wswo jej dzie dzi nie.

Sa mo rząd wo je wódz twa
prze zna czył na mo der ni za cję

WCPiT po nad 9 mln zł. Po za
czę ścią pul mo no lo gicz no–in -
ter ni stycz ną, wy re mon to wa -
ne bę dą tak że m.in.: iz ba przy -
jęć, od dział to ra ko chi rur gii
oraz ap te ka szpi tal na. Nato -
miast od pod staw bę dzie wy -
bu do wa ny blok en do sko po wy.
Jed no cześ nie na za kup no wo -
czes ne go sprzę tu prze zna czo -
no 5,2 mln zł, z cze go do fi nan -
so wa nie z WRPO wy nio sło bli -
sko 4 mln. ABO, MG 

Za stęp ca pre zy den ta Po zna nia Je rzy Stę pień, mar sza łek
Ma rek Woź niak, dy rek tor lecz ni cy Ja cek Łu kom ski i rad ny
Wal de mar Wit kow ski na bu do wie no we go blo ku ope ra cyj -
ne go Szpi ta la Wo je wódz kie go w Po zna niu.
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Mar sza łek Ma rek Woź niak, czło nek za rzą du wo je wódz twa
Kry sty na Po śled nia i dy rek tor pla ców ki Alek san der Ba ri -
now-Wo je wódz ki otwie ra ją od no wio ny od dzia ł w Wiel ko -
pol skim Cen trum Pul mo no lo gii i To ra ko chi rur gii.

Dla in no wa cyj nych

Uczest ni cy ina u gu ra cji III edy cji kon kur su „i–Wiel ko pol ska” mie li oka zję z bli ska przy -
jrzeć się, jak fun kcjo nu ją naj bar dziej in no wa cyj ne roz wią za nia w fir mie „Pa u la”.

Dworce samorządów
Bu dyn ki dwor co we przy tra -
sie z Po zna nia Wscho du do Go -
łań czy zo sta ną prze ka za ne lo -
kal nym sa mo rzą dom. Po in for -
mo wał o tym wi ce mar sza łek
Woj ciech Jan ko wiak po spot -
ka niu z przed sta wi cie la mi spół -
ki PKP SA i za in te re so wa ny mi
gmi na mi. 

Prze ka za nie bu dyn ków
przez PKP SA jest zwią za ne
z re wi ta li za cją li nii ko le jo wej na
tra sie Po znań Wschód —  Go -
łańcz. Obej mu je ona to ry, pe ro -
ny, prze ja zdy przez to ry, a tak -
że pun kty ste ro wa nia. Pro jekt
nie prze wi dy wał re wi ta li za cji
bu dyn ków dwor co wych. Dla -
te go po wstał po mysł od da nia
tych że sa mo rzą dom gmin nym.
Są one w szcze gól no ści za in te -
re so wa ne sta nem dwor ców,
gdyż trak tu ją je ja ko swo je wi -
zy tów ki. 

Na li nii ko le jo wej do Go łań -
czy jest 15 obiek tów, któ re bę -
dą od da ne sa mo rzą dom. Prze -
ka za nie obej mu je nie tyl ko sta -
cje, ale tak że te re ny przy le ga -
ją ce bez bu dyn ków miesz kal -
nych. Sa mo rzą dy otrzy ma ją
dwor ce nie od płat nie, nato miast
zo bo wią za nia ob cią ża ją ce nie -
ru cho mo ści bę dą wy ga szo ne.

W ten spo sób gmi na sta nie się
wła ści cie lem obiek tów. Jest to
ewe ne ment w ska li kra ju —
dwor ce nie tyl ko do sta ną no -
wych gos po da rzy, ale bę dą tak -
że od no wio ne. Je dy nym wa -
run kiem prze ka za nia jest to, iż
dwor ce za cho wa ją swo je do -
tych cza so we fun kcje. Pro ces
od da wa nia bu dyn ków roz pocz -
nie się, jak za pew nił wi ce mar -
sza łek Jan ko wiak, już w lip cu,
a trwać bę dzie naj póź niej do
koń ca przy szłe go ro ku.

Pra ce na li nii Po znań Wschód
—  Go łańcz bę dą się od by wać od
mar ca do li sto pa da 2010 r. Spo -
wo du je to utrud nie nia w pod ró -
żo wa niu. Re wi ta li za cja ma skró -
cić pod róż po mię dzy Po zna niem
aWą grow cem opół go dzi ny; szy -
no bu sy nato miast bę dą mog ły
kur so wać z mak sy mal ną pręd -
ko ścią 120 km na go dzi nę. Koszt
od no wy li nii z Po zna nia do Go -
łań czy wy nie sie 110 mln zł, zcze -
go 76,8 proc. po cho dzić bę dzie
z Wiel ko pol skie go Re gio nal ne -
go Pro gra mu Ope ra cyj ne go. 

Li nia ko le jo wa do Go łań czy
nie jest je dy ną, któ ra bę dzie od -
na wia na. W pla nach jest re wi ta -
li za cja tra sy mię dzy Wol szty -
nem i Lu bo niem. MG

Poznaniacy odznaczeni
Oso by, któ re za słu ży ły się w Po -
znań skim Czer wcu oraz w upo -
wszech nia niu wie dzy o nim,
a tak że pre zy dent Po zna nia zo -
sta li odzna cze ni Odzna ką Ho -
no ro wą za Za słu gi dla Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go.

Tra dy cyj nie już wła dze re gio -
nu wzię ły udział wob cho dach ko -
lej nej, 53. już rocz ni cy Po wsta nia
Po znań skie go Czer wca 1956 ro -
ku. Jed nym zich ele men tów by -
ło, od by wa ją ce się 26 czer wca
wZam ku, spot ka nie władz wo je -
wódz twa wiel ko pol skie go oraz

władz mia sta Po zna nia zkom ba -
tan ta mi oraz uczest ni ka mi Czer -
wca ’56. Wje go trak cie mar sza łek
Ma rek Woź niak uho no ro wał naj -
wyż szym re gio nal nym odzna cze -
niem za słu żo nych Wiel ko po lan.

Mar sza łek wziął tak że udział
w uro czy stej Se sji Ra dy Sto łecz -
ne go Mia sta Po zna nia w dniu
Świę tych Apo sto łów Pio tra i Pa -
wła, pa tro nów mia sta. Wrę czył
wów czas pre zy den to wi Ry szar -
do wi Gro bel ne mu Odzna kę Ho -
no ro wą za Za słu gi dla Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go. ABO

F
O

T.
 A

. 
B

O
IŃ

S
K

I



PO

4

sejmik
Monitor Wielkopolski | lipiec 2009
www.monitorwielkopolski.com.pl

Sej mi ko we py ta nia

Przed sta wia my te ma ty, któ re rad ni po ru sza li 29 czer -
wca, pod czas XXXVI se sji sej mi ku, w zło żo nych za py -
ta niach i in ter pe la cjach.

Ma ciej Wiś niew ski (Le wi ca) do py ty wał o po -
gło ski do ty czą ce lik wi da cji li nii ko le jo wej Lesz -
no–Ja ro cin. Po ru szył też kwe stię uru cho mio -
nych przez spół kę Prze wo zy Re gio nal ne po cią -
gów In ter Re gio i ewen tu al ne go po kry wa nia
przy no szo nych przez nie strat przez Urząd
Mar szał kow ski. Mó wił rów nież o prob le mach
ze sprzą ta niem pla ży przy je zio rze w Bosz ko -
wie, gdzie sa mo rząd wo je wódz twa jest za rząd -
cą pa sa przy li nii brze go wej. Rad ny po pro sił
tak że o wy kaz miesz kań znaj du ją cych się w za -
so bach wo je wódz twa.

Zbi gniew Win czew ski (Le wi ca) mó wił o roz -
strzy gnię ciach po wtó rzo nych kon kur sów na
usłu gi ra tow nic twa me dycz ne go w trzech 
po wia tach, zwłasz cza w po wie cie tur kow skim,
gdzie pod leg łe sa mo rzą do wi wo je wódz twa 
ko niń skie po go to wie ra tun ko we stra ci ło kon -
trakt. Rad ny wnio sko wał o po moc ze stro ny
urzę du dla pod leg łej jed nost ki, zwłasz cza 
w do tar ciu do do ku men ta cji po stę po wa nia kon -
kur so we go.

Wal de mar Wit kow ski (Le wi ca) py tał, w ja kiej fa -
zie jest wy ła nia nie oso by, któ ra obej mie fun kcję
se kre ta rza wo je wódz twa. Rad ny do cie kał rów -
nież o za sa dy fun kcjo no wa nia ze wnętrz nych firm
w szpi ta lach pod leg łych sa mo rzą do wi wo je wódz -
twa. Po pro sił też o in for ma cje do ty czą ce po wo -
ła nej przez mar szał ka Ra dy Trzy dzie stu —  jej for -
my or ga ni za cyj nej oraz spo so bu wy ła nia nia człon -
ków te go gre mium.

Zbi gniew Aj chler (Le wi ca) in te re so wał się spo -
so bem oce ny efek tyw no ści fun kcjo no wa nia pun -
któw in for ma cyj nych Wiel ko pol skie go Re gio -
nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go. Py tał rów -
nież o zmia ny w skła dach Ko mi te tu Mo ni to ru -
ją ce go WRPO oraz ka pi tu ły kon kur su Wiel ko -
pol ski Rol nik Ro ku, a tak że o skład po wo ła nej
nie daw no Ra dy In we sty cyj nej uni j ne go fun du -
szu JES SI CA.

Bo gu mi ła Hro miak–Pa przyc ka (Le wi ca) skry -
ty ko wa ła brak za pro sze nia przed sta wi cie li 
sej mi ko wej Ko mi sji Edu ka cji na kon went
oświa tow ców zor ga ni zo wa ny w pół noc nej
Wiel ko pol sce. Za sy gna li zo wa ła rów nież prob -
le my ko le ja rzy z węz ła w Krzy żu. Rad na po -
wró ci ła też do oskar żeń o nie pra wi dło wo ści
w pil skim Wo je wódz kim Oś rod ku Ru chu 
Dro go we go.

An drzej Grzesz czak (PiS) po ru szył kil ka te ma -
tów: moż li wość do fi nan so wa nia bu do wy przed -
szko la w Sta rym Mie ście, re a li za cję pro gra mu
bez pie czeń stwa na dro gach, pla ny prze pom -
po wy wa nia wo dy do je zior Po widz kie go Par ku
Kra jo bra zo we go, sta nu obiek tu po ku ra to rium
w Ko ni nie, sta nu dróg na ob rze żach wo je wódz -
twa, sty pen diów dla uczniów w ra mach 
Zin te gro wa ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go Roz -
wo ju Re gio nal ne go. Rad ny po dzię ko wał też
mar szał ko wi za przy zna nie na gród dla szkół,
któ re zwy cię ży ły w ry wa li za cji spor to wej w wo -
je wódz twie.

Agniesz ka Chmie lew ska (PiS) w pi sem nej in ter -
pe la cji zwró ci ła uwa gę na zły stan dro gi wo je -
wódz kiej nr 123. Za a pe lo wa ła o szyb sze (wie lo -
let nie pla ny in we sty cyj ne wska zu ją, że na ten
szlak pie nią dze znaj dą się do pie ro po 2011 ro ku)
wy re mon to wa nie tej tra sy na od cin ku Hu ta Szkla -
na —  Prze sie ki.

Li dia Cze chak (PiS) w pi sem nej in ter pe la cji po -
ru szy ła kwe stię bu do wy zbior ni ków re ten cyj -
nych w gmi nach Ja ra cze wo i Do brzy ca. Rad na
wy stą pi ła o prze ka za nie szcze gó ło we go ter mi -
na rza prac oraz wska za nie źró deł fi nan so wa nia
po wyż szych in we sty cji, ze szcze gól nym uwzględ -
nie niem ewen tu al ne go udzia łu pie nię dzy 
uni j nych.

Le szek Bier ła (PiS) wy sto so wał pi sem ną in ter -
pe la cję w spra wie re a li za cji pro jek tu sty pen diów
dla uzdol nio nych uczniów, re a li zo wa ne go w ra -
mach pro gra mu ope ra cyj ne go Ka pi tał Ludz ki.
Rad ny wspom niał o przy pad kach z Ple sze wa
i i Ko wa le wa, gdzie ucznio wie nie uzy ska li te go
wspar cia z po wo du nie do cią gnięć for mal nych
we wnio skach.

ABO

Budżet po korekcie
Zmiany w planie dochodów i wydatków województwa to jeden z głównych

tematów obrad czerwcowej sesji sejmiku. 

Ko niec pół ro cza to ostat -
ni mo ment przed wa ka -
cyj ną przer wą w obra -

dach sej mi ku na ure al nie nie
bu dże tu wo je wódz twa sto sow -
nie do moż li wo ści wy ko naw -
czych jed no stek re a li zu ją cych
in we sty cje ipro jek ty. Dla te go
przed XXVI se sją sej mi ku sa -
mo rzą do we ko mi sje naj wię cej
uwa gi po świę ci ły pro jek to wi
uch wa ły ko ry gu ją cej za kre sy
bądź ty tu ły niek tó rych za dań
wmar szał kow skich mu ze ach,
szpi ta lach, pla ców kach opie ki
spo łecz nej, szko łach oraz zmie -
nia jącej pla ny wy dat ków na
pro gra my i pro jek ty współ fi -
nan so wa ne z pie nię dzy Unii
Eu ro pej skiej. 

Tań sze dro gi

Bu dże to we ana li zy iprzy miar -
ki za dań do ak tu al nych moż li -
wo ści fi nan so wych trwa ły do
ostat niej chwi li. Za rząd Wo je -
wódz twa przed sta wił rad nym
aż trzy au to po praw ki włas ne -
go pro jek tu uch wa ły, a ostat -
nie po sie dze nie Ko mi sji Bu -
dże to wej od by ło się w przer -
wie se sji. 

Mi mo po zy tyw nych opi nii
wszyst kich ko mi sji od po par -
cia zmian wbu dże cie wstrzy -
ma li się rad ni PiS, któ rzy bez -
sku tecz nie for so wa li przys pie -
sze nie pro jek tów fi nan so wych
zwią za nych ze wspar ciem mi -
kro przed się biorstw. 

Naj wię cej po pra wek do ty -
czy ło in we sty cji dro go wych
wpi sa nych do wie lo let nie go
pla nu in we sty cyj ne go. By ły
spo wo do wa ne głów nie osz -
częd no ścia mi prze tar go wy -
mi pow sta ły mi wtrak cie przy -
go to wa nia niek tó rych za dań.
W dwóch wy pad kach ko rek -
ty mia ły zwią zek zprze su nię -
ciem ter mi nu za da nia: wKle -
cze wie bu do wę ob wod ni cy
od wle ka ją prob le my z wy ku -
pem grun tu, w Ja ro ci nie in -
we sty cje na dro dze wo je wódz -
kiej opóź ni ły kil ku krot ne
zmia ny pro jek tu. 

Ko rek ty san kcjo nu ją tak że
pew ne po su nię cia osz częd no -
ścio we po dyk to wa ne zmniej -
sze niem wpły wów do wo je -
wódz kiej ka sy. Do ty czy to głów -

nie sa mo rzą do wych wy dat ków
na ad mi ni stra cję. 

Rad ni przy ję li zmia ny do
uch wa ły sej mi ku zwią za nej
zubieg ło rocz ny mi wy dat ka mi
nie wy ga sa ją cy mi zup ły wem
ro ku bu dże to we go, co poz wo -
li na sfi na li zo wa nie za ku pu an -
gio gra fu dla Wo je wódz kie go
Szpi ta la Zes po lo ne go wKo ni -
nie. Upo waż nio no tak że mar -
szał ka wo je wódz twa do pod pi -
sa nia oświad cze nia wspra wie
zmian wKon trak cie Wo je wódz -
kim na la ta 2007–2008, co poz -
wo li na sfi nan so wa nie ostat nich
za dań Zin te gro wa ne go Re gio -
nal ne go Pla nu Ope ra cyj ne go
na la ta 2004–2006.

Z wo je wódz twa do gmin

Prze nie sie nie wy dat ków zdo -
ta cji roz wo jo wej na re a li za cję
Pro gra mu Ope ra cyj ne go Ka pi -
tał Ludz ki za o wo cu je na to miast
do dat ko wy mi fun du sza mi na
wspie ra nie ini cja tyw lo kal nych
słu żą cych pod no sze niu ak tyw -
no ści za wo do wej, przek wa li fi -
ko wa niu osób bez ro bot nych,

atak że pro mo cji przed się bior -
czo ści isa mo za trud nie nia na
te re nach wiej skich.

Sej mik wy ra ził zgo dę na
udzie le nie po mo cy fi nan so wej
kil ku na stu gmi nom i po wia -
tom, co poz wo li na re a li za cję
wie lu pro jek tów wzbo ga ca ją -
cych m.in. re gio nal ną in fra -
struk tu rę dro go wą, tu ry stycz -
ną. Sa mo rząd wo je wódz twa
przez na czył m.in. po nad pół
mi lio na zło tych na do fi nan so -
wa nie re mon tów 16 obiek tów
iurzą dzeń spor to wych wgmi -
nach i po wia tach Wiel ko pol -
ski. Wsparł rów nież fi nan so -
wo do po sa że nie sie ci szla ków
ro we ro wych na te re nie Po -
widz kie go Par ku Kra jo bra zo -
we go, bu do wę przy sta ni wod -
nej na War cie we Wron kach,
re mont bu dyn ku ko lej ki par -
ko wej wCi cho wie oraz po mo -
stów ka ja ko wych nad Je zio -
rem Kwi lec kim.

Zmia ny i opi nie

Sej mik pod jął po nad to uch wa -
łę wspra wie po wo ła nia Ja ro sła -

wa Sob cza ka, za stęp cy dy rek -
to ra De par ta men tu Śro do wi -
ska w Urzę dzie Mar szał kow -
skim na człon ka Ra dy Na dzor -
czej Wo je wódz kie go Fun du szu
Och ro ny Śro do wi ska iGos po -
dar ki Wod nej wPoz na niu. Wy -
ra żo no po zy tyw ną opi nię
wspra wie lik wi da cji Sa mo dziel -
ne go Pub licz ne go Za kła du
Opie ki Zdro wot nej wJa ro ci nie,
któ ry zo sta nie przeksz tał co ny
współ kę, atak że za twier dzo no
no wy sta tut dla Re jo no wej Sta -
cji Po go to wia Ra tun ko we go
wPoz na niu. 

Rad ni wy słu cha li też co rocz -
nej in for ma cji o dzia łal no ści
Biu ra In for ma cyj ne go Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go
wBruk se li. Je go dy rek tor Mo -
ni ka Kap tur ska do naj wię -
kszych osią gnięć za li czy ła kon -
cert zudzia łem Ja na A.P. Kacz -
mar ka na 5–le cie obec no ści
Wiel ko pol ski wsto li cy UE oraz
udział wpro jek cie wspar cia dla
Gru zji, dzię ki któ re mu tam tej -
szym wła dzom już uda ło się
zsuk ce sem ubie gać opie nią dze
unij ne. RJ

Sa mo rząd wo je wódz twa za re zer wo wał pie nią dze dla po wia tów i gmin dba ją cych o in fra -
struk tu rę tu ry stycz ną na War cie. 

JESSICA pod lupą
Czy wa run ki za rzą dza nia uni j -
nym fun du szem JES SI CA (pie -
nią dze na re wi ta li za cję ob sza -
rów miej skich) nie spo wo du ją,
że sta nie się on zbyt dro gi? Czy
po wo ła na do nad zo ru Ra da In -
we sty cyj na jest kom pe ten tna?
To py ta nia, któ re pod czas se sji
i na spe cjal nej kon fe ren cji pra -
so wej za da wa li rad ni PiS.

— Już wie my, że to dro ga in -
we sty cja. Ma my na dzie ję, że nie
oka że się bar dzo, bar dzo dro ga
i nie e fek tyw na —  mó wił szef klu -
bu PiS Zbi gniew Czer wiń ski.

Z za rzu ta mi nie zga dza się
wi ce mar sza łek Le szek Woj ta -
siak. Prze ko nu je, że dzię ki przy -
ję tej for mu le za miast 40 mi lio -
nów eu ro na po wyż szy cel bę -
dzie my mo gli prze zna czyć na -
wet 110 mi lio nów. A prze ka za -

nie ca ło ści środ ków już te raz do
Fun du szu Po wier ni cze go spra -
wi, że ewen tu al ne od set ki po -
zo sta ną w ge stii wo je wódz twa.

Opo zy cyj ni rad ni kwe stio no -
wa li też kom pe ten cje osób po wo -
ła nych przez za rząd wo je wódz -
twa do skła du Ra dy In we sty cyj -
nej fun du szu (Le szek Woj ta siak,
dy rek to rzy z UMWW: To masz
Żło bic ki iRa do sław Kraw czy kow -
ski oraz Wło dzi mierz Gru dziń -
ski iMa rek Sob czak). Pod czas se -
sji wi ce mar sza łek Woj ta siak tłu -
ma czył, że ra dę two rzą oso by naj -
le piej zna ją ce tę prob le ma ty kę
w urzę dzie, a tak że wska za ny
przez Zwią zek Ban ków Pol skich
W. Gru dziń ski oraz bę dą cy spe -
cja li stą od ar chi tek tu ry ikon ser -
wa cji za byt ków wi ce kan clerz
UAM M. Sob czak. ABO

Dyskusja o WORD-ach
Tra dy cyj ne co rocz ne spra wo -
zda nie z dzia łal no ści wo je -
wódz kich oś rod ków ru chu
dro go we go tra dy cyj nie wy wo -
ła ło sej mi ko wą dys ku sję.

—  Na 390 ty się cy eg za mi -
nów prze pro wa dzo nych w na -
szych pię ciu oś rod kach
w 2008 ro ku, za led wie kil ka -
na ście od wo łań osób, któ re nie
zda ły, zo sta ło uzna nych za za -
sad ne. To na praw dę do bry wy -
nik —  mó wił rad nym wi ce mar -
sza łek Woj ciech Jan ko wiak. 

Rad ni naj czę ściej do py ty -
wa li o skar gi kie ro wa ne pod
adre sem sze fo stwa WORD
w Pi le. Zaj mu je się ni mi tak że
Ko mi sja Re wi zyj na sej mi ku,
któ ra wy stą pi ła do mar szał ka
wo je wódz twa o prze pro wa -
dze nie ko lej nej kon tro li w oś -

rod ku. Pod czas se sji po wró cił
mię dzy in ny mi dys ku to wa ny
od wie lu mie się cy kon tro wer -
syj ny za kaz prze pro wa dza nia
eg za mi nów na naj bar dziej
ruch li wych uli cach Pi ły.

Py ta nia do ty czy ły też mię -
dzy in ny mi róż nic w za rob kach
po szcze gól nych dy rek to rów
wiel ko pol skich WORD–ów, nie -
daw nej wy mia ny sa mo cho dów
eg za mi na cyj nych, a na wet po -
my słu, by każ dy zda ją cy mógł 
być eg za mi no wa ny w... swo im
po jeź dzie.

—  Je stem prze ko na ny, że
jed no li ta mar ka aut do eg za mi -
no wa nia w ca łym wo je wódz -
twie słu ży za rów no kur san tom,
jak i szko łom na u ki ja zdy —
prze ko ny wał rad nych wi ce mar -
sza łek Jan ko wiak. ABO
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Problemy „mundurowych” 
Z sytuacją w wielkopolskiej policji, straży pożarnej, straży granicznej i więziennictwie

zapoznawali się 29 czerwca radni sejmiku.

S
a mo rząd nie jest od po wie -
dzial ny za fun kcjo no wa -
nie po li cji i po zo sta łych

służb mun du ro wych, ale spra -
wy bez pie czeń stwa miesz kań -
ców wo je wódz twa ży wo nas in -
te re su ją —  pod kre śla li pod czas
czer wco wych ob rad rad ni sej -
mi ku. Dla te go w po rząd ku
XXVI se sji sej mi ku zna lazł się
punkt „Omó wie nie sy tu a cji
służb mun du ro wych w Wiel -
ko pol sce”. To pier wsza pró ba
zmie rze nia się z ta kim te ma -
tem w dzie się cio let niej hi sto rii
sej mi ku. 

O ak tu al nej sy tu a cji w po -
li cji, stra ży po żar nej, stra ży
gra nicz nej i służ bie wię zien -
nej po in for mo wał rad nych
w imie niu Fe de ra cji Związ ków
Za wo do wych Służb Mun du -
ro wych pod in spek tor An drzej
Sza ry.

—  W po li cji ma my do czy -
nie nia z au ten tycz ną bie dą 
—  alar mo wał pod in spek tor Sza -
ry. —  To go dzi w efek tyw ność
wie lu dzia łań i —  po raz pier -
wszy od wie lu lat —  ob ja wia się
po gor sze niem wskaź ni ków na -
szej pra cy. Ogra ni czo no wy pła -
ca nie pre mii, a na gro dy do sta -

je się już tyl ko za zła pa nie prze -
stęp cy na go rą cym uczyn ku.

Fun kcjo na riu sze od kil ku
mie się cy nie otrzy mu ją do dat -
ków służ bo wych, a za leg ło ści
wo bec nich w Wiel ko pol sce
prze kro czy ły już 5 mln zł.
Wstrzy ma no wię kszość in we -
sty cji, Ko men dy Wo je wódz kiej
Po li cji na przy kład nie stać na
od biór 50 ra dio wo zów, któ re
cze ka ją go to we na par kin gu
de a le ra.

Po li cja w ca łym kra ju we -
szła w no wy rok z 480–mi lio -

no wym dłu giem. W po ło wie
grud nia 2008 r. MSWiA ob cię -
ło jej ubieg ło rocz ny bu dżet
o 535 mln zł. Po wo dem te go
by ły niż sze od sza co wa nych
grud nio we wpły wy do bu dże -
tu pań stwa z po dat ku VAT. Zo -
bo wią za nia te ma ją zo stać
spła co ne ze środ ków na 2009,
to po głę bia nie do stat ki i wy -
mu sza ogra ni cze nia wy dat -
ków. 

Naj po waż niej sze prob le my
w fun kcjo no wa niu po zo sta łych
służb tak że zwią za ne są z te go -

rocz ny mi cię cia mi bu dże to wy -
mi.

—  Sy tu a cja w in nych służ -
bach rów nież jest tra gicz na,
a bę dzie jesz cze gor sza —  mó -
wił Sza ry. I ja ko przy kład po da -
wał, że tyl ko w wiel ko pol skich
wię zie niach w pier wszym pół -
ro czu wy ko rzy sta no już 72
proc. środ ków prze zna czo nych
w bu dże cie na op ła ty za prąd.

Na to na kła da ją się nie po -
ko je wy wo ła ne pla no wa ną re -
for mą eme ry tal ną dla służb
mun du ro wych, za kła da ją cą na -
by wa nie upraw nień  po 25 la -
tach pra cy, a nie jak obec nie po
15 la tach —  po in for mo wa no
rad nych.

Nie uw zględ nie nie po stu la -
tów związ ko wych i zbyt szyb -
kie wpro wa dze nie tych prze -
pi sów bez rze tel nych kon sul -
ta cji gro zi ma so wy mi wy po -
wie dze nia mi osób po sia da ją -
cych upraw nie nia eme ry tal -
ne, co spo wo du je po głę bie nie
ist nie ją ce go nie do bo ru do -
świad czo nych kadr —  alar mo -
wa li przed sta wi cie le służb
mun du ro wych. Związ kow cy
twier dzą, że na przy kład w po -
li cji 65 pro cent fun kcjo na riu -

szy, któ rzy słu żą dłu żej niż 15
lat, odej dzie do koń ca 2010 ro -
ku, oba wia jąc się, że zo sta ną
im ob ni żo ne eme ry tu ry. Re -
sort stra ci 15 ty się cy do brze
wy szko lo nych i do świad czo -
nych lu dzi. Po za tym, jak wska -
zu ją ko men dan ci i na czel ni cy
wy dzia łów kadr, pla no wa ne
ogra ni cze nia przy wi le jów
spra wią, że mło dzi prze sta ną
po strze gać pra cę w po li cji ja -
ko atrak cyj ną.

W trak cie dys ku sji rad ny
Wal de mar Wit kow ski (Le wi -
ca) za pro po no wał przy ję cie
sta no wi ska sej mi ku w spra wie
sy tu a cji fi nan so wej w służ bach
w Wiel ko pol sce i skie ro wa nie
do ku men tu do pre mie ra. 
—  Nie twórz my na dziei, że sa -
mo rząd mo że co kol wiek
w tych spra wach po móc —
stwier dził Zbi gniew Czer wiń -
ski (PiS). Prze ciw ny na tych -
mia sto we mu przyj mo wa niu
sta no wi ska i ko res pon den cjom
z rzą dem był mar sza łek Ma -
rek Woź niak (PO).

—  Na le ży wy słu chać też dru -
giej stro ny. Za proś my na na stęp -
ną se sję ko men dan ta wo je wódz -
kie go —  za pro po no wał. RJ

– W po li cji ma my do czy nie nia z au ten tycz ną bie dą – alar -
mo wał pod czas se sji sej mi ku pod in spek tor An drzej Sza ry.

W oku 
ka me ry…

…a na wet trzech  — zna laz ła się
czer wco wa se sja sej mi ku. Na
mo cy umo wy pod pi sa nej
z mar szał kiem wo je wódz twa
te le wi zja WTK po raz pier wszy
trans mi to wa ła ob ra dy wo je -
wódz kich rad nych. Na ży wo
swo im sa mo rzą do wym przed -
sta wi cie lom mo gli przy pa try -
wać się od bior cy te go pro gra -
mu te le wi zyj ne go (głów nie Po -
znań i oko li ce) oraz in ter na u ci
(na stro nie http://vi deo.wtk.pl).
Za in te re so wa ni po win ni za pa -
mię tać ten adres  — trans mi to -
wa ne bę dą bo wiem od tąd
wszyst kie se sje sej mi ku w tym
ro ku. ABO
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Biblioteczne związki 
dzielą radnych
Utwo rze nie i na da nie sta tu tu
Cen trum Do sko na le nia Na u -
czy cie li w Pi le to jed na z de cy -
zji pod ję tych pod czas czer wco -
wej se sji sej mi ku wo je wódz twa.
Gło so wa nie po prze dzi ła oży -
wio na dys ku sja, któ ra po dzie -
li ła rad nych. 

Już na po cząt ku se sji Bo gu -
mi ła Hro miak–Pa przyc ka (Le -
wi ca) wnio sko wa ła o zdję cie
z po rząd ku ob rad i od ło że nie
o mie siąc gło so wa nia pun któw
do ty czą cych łą cze nia oś rod ków
do sko na le nia na u czy cie li oraz
pu blicz nych bib lio tek pe da go -
gicz nych. Z po łą cze nia wspom -
nia nych pla có wek mia ły by po -
wstać no we jed nost ki —  cen tra
do sko na le nia na u czy cie li. Rad -
na swój wnio sek mo ty wo wa ła
bra kiem kon sul ta cji ze związ ka -
mi za wo do wy mi oraz nie ści sło -
ścia mi w sa mej kon cep cji fu zji.

—  Mu si my mieć opi nię związ -
ków przed gło so wa niem. Bez niej
bę dzie ono nie waż ne —  mó wi ła
rad na Hro miak–Pa przyc ka.

—  Chęt nie do łą czy my do
dys ku sji —  za pew nia ła pre zes
wiel ko pol skie go okrę gu Związ -
ku Na u czy ciel stwa Pol skie go
Jo an na Wą sa la. —  Do tąd nie by -
liś my za pra sza ni na żad ne roz -
mo wy. Ma my pra wo wy ra zić
na szą opi nię, ale oczy wi ście nie
bę dzie ona zo bo wią zy wa ła do
pod ję cia de cy zji za lub prze ciw. 

—  Nie ma wśród nas fun da -
men tal ne go sprze ci wu w spra -
wie po łą czeń. Wstrzy maj my się
jed nak z de cy zją do mo men tu
prze pro wa dze nia kon sul ta cji
ze związ ka mi —  mó wił prze wod -
ni czą cy sej mi ko we go klu bu PiS
Zbi gniew Czer wiń ski. 

Wię kszość rad nych po sta -
no wi ła jed nak gło so wać nad oce -

ną sa me go pro jek tu po łą cze nia
ODN–ów i bib lio tek oraz nad
utwo rze niem Cen trum Do sko -
na le nia Na u czy cie li w Pi le. 

Nie ma prze ciw wska zań
praw nych, by do ta kich ma ria -
ży mog ło do cho dzić. Koszt fun -
kcjo no wa nia po łą czo nych jed -
no stek jest znacz nie niż szy, niż
dzia ła ją cych od dziel nie. 

Za sca le niem dwóch pla có -
wek w jed ną prze ma wia tak że
fakt, iż kie ro wa nie ta ko wą mo -
że się od by wać szyb ciej i spraw -
niej. Jed no cześ nie prze pi sy pra -
wa nie wy mie nia ją kon kret nych
przy pad ków, w któ rych na le ży
za się gnąć opi nii związ ków. 

—  Za ło gi obu jed no stek w Pi -
le ak tyw nie uczest ni czą w for -
mo wa niu no wej pla ców ki. Pra -
cow ni cy są na bie żą co in for mo -
wa ni. Z po łą cze niem wią że się
tyl ko zmia na miej sca pra cy, a nie
jej wa run ków —  prze ko ny wa ła
czło nek za rzą du wo je wódz twa
Kry sty na Po śled nia. 

Prze ciw ni cy kon cep cji po -
wsta wa nia cen trów do sko na le -
nia na u czy cie li to głów nie pra -
cow ni cy bib lio tek, oba wia ją cy
się o swo je do tych cza so we miej -
sca pra cy. Swój sprze ciw ar gu -
men tu ją rów nież tym, iż do tych -
cza so wa współ pra ca księ goz -
bio rów z ODN–ami prze bie ga -
ła bez za rzu tu, ich pla ców ki po
po łą cze niu bę dą wy ko ny wać te
sa me za da nia, więc sca la nie to
—  w ich opi nii —  nie po trzeb ny
akt ze stro ny sa mo rzą du wo je -
wódz twa. 

Nie po kój bu dzi też „znik nię -
cie” bib lio tek w struk tu rach cen -
trów do sko na le nia na u czy cie -
li. Do tej po ry wy po ży czal nie
cie szy ły się du żą po pu lar no ścią.
Co cie ka we, naj wię kszy pro cent

ko rzy sta ją cych z za so bów sta -
no wią stu den ci —  jest ich pra -
wie 2/3 ogól nej licz by czy tel ni -
ków. Pa da ły ar gu men ty, że po
po łą cze niu z ODN kon kret na
bib lio te ka mog ła by znik nąć ze
świa do mo ści wię kszo ści wy po -
ży cza ją cych książ ki. 

Pró bą roz wią za nia przy naj -
mniej nie któ rych prob le mów,
z ja ki mi mia ła by się bo ry kać no -
wa jed nost ka, jest pro po zy cja
zmia ny na zwy. Do szyl du Cen -
trum Do sko na le nia Na u czy cie -
li moż na do dać skład nik „bib -
lio te ka”. Po za tym, na dy rek to -
rze ta kiej jed nost ki spo czy wał -
by obo wią zek pro mo wa nia wy -
po ży czal ni oraz czy tel ni. Zwo -
len ni cy fu zji ar gu men tu ją, że
ko rzy sta ją cy z bib lio tek —  w tym
stu den ci —  i tak znaj dą spo sób,
by do trzeć do po żą da ne go księ -
goz bio ru.

—  Gło so wa nie dzi siaj poz -
wo li nam na szyb sze po łą cze -
nie jed no stek —  mó wi ła Kry -
sty na Po śled nia. —  Kon kurs na
no we go dy rek to ra cen trum
w Pi le bę dzie mógł być prze -
pro wa dzo ny jesz cze przed 
1 wrześ nia. 

Po dys ku sji i przed sta wie -
niu ar gu men tów za i prze ciw
do szło do gło so wa nia nad sa -
mą kon cep cją łą cze nia ODN–
ów z bib lio te ka mi oraz nad
utwo rze niem i na da niem sta -
tu tu Cen trum Do sko na le nia
Na u czy cie li w Pi le. Za rów no
idea łą cze nia jed no stek, jak
i uchwa ła do ty czą ca Pi ły zo -
sta ły przy ję te gło sa mi ko a li -
cji. Tym sa mym w Wiel ko pol -
sce po wsta nie dru gie, po znaj -
du ją cym się już w Lesz nie,
Cen trum Do sko na le nia Na u -
czy cie li. Ma riusz Graf

Szwedzkie innowacyjne inspiracje

Konwent przewodniczących
W osta t nim ty god niu czer wca w Mrą go wie od był
się IKon went Prze wod ni czą cych Sej mi ków Wo je -
wództw, w któ rym uczest ni czył m.in. prze wod ni -
czą cy wiel ko pol skie go sej mi ku Lech Dy mar ski. 

Kon went za stą pił do tych cza so wą for mę spot -
kań —  Fo rum Prze wod ni czą cych Sej mi ków. Zmia -
na zo sta ła przy ję ta pod czas osta t nie go po sie dze -
nia XVI Zgro ma dze nia Ogól ne go Związ ku Wo je -
wództw wGdań sku. Jed nym zgłów nych pun któw
ob rad w Mrą go wie by ło więc do pre cy zo wa nie za -
pi sów wre gu la mi nie iwy bór pier wsze go prze wod -
ni czą ce go Kon wen tu, któ rym zo stał gos po darz
spot ka nia Ju lian Osiec ki, prze wod ni czą cy Sej mi -
ku Wo je wódz twa War miń sko–Ma zur skie go.

Ogól ną cha rak te ry sty kę War mii i Ma zur przed -
sta wił ze bra nym mar sza łek wo je wódz twa Ja cek
Pro tas. Szan są dla te go re gio nu jest prze de wszyst -
kim tu ry sty ka. Stąd obec ność na Kon wen cie wi -
ce mi ni ster spor tu i tu ry sty ki Ka ta rzy ny So bie -
raj skiej, któ ra omó wi ła stra te gię roz wo ju tu ry -
sty ki w Pol sce do ro ku 2015. Wy stą pie nie do ty -
czą ce zbli żo nej te ma ty ki miał rów nież pre zes
Pol skiej Or ga ni za cji Tu ry stycz nej Ra fał Szmit ke.

Wi ce prze wod ni czą cy Sej mi ku Wo je wódz twa
Ma ło pol skie go Ka zi mierz Bar czyk za pro po no -
wał zor ga ni zo wa nie je sie nią te go ro ku zgro ma -
dze nia rad nych wo je wódz kich w Sej mie RP, z oka -
zji 10–le cia fun kcjo no wa nia sa mo rzą dów wo je -

wódz kich. Pro jekt wy wo łał spo ro py tań co do za -
ło żeń pro gra mo wych i or ga ni za cyj nych te go zgro -
ma dze nia. Usta lo no, że pra ce nad do pre cy zo wa -
niem for mu ły spot ka nia bę dą kon ty nu o wa ne.

Gos po da rze przed sta wi li tak że prze wod ni czą -
cym sej mi ków kon cep cję fun kcjo no wa nia Do mu
Pol ski Wschod niej wBruk se li, któ ry bę dzie wspól -
ną re pre zen ta cją pię ciu wo je wództw ze wschod -
niej Pol ski. Wy wo ła ło to dys ku sję, w któ rej wska -
zy wa no na po trze bę wzmoc nie nia współ dzia ła nia
sa mo rzą dów na fo rum Unii Eu ro pej skiej. SN

W obradach uczestniczył przewodniczący
wielkopolskiego sejmiku Lech Dymarski.

Ze szwedz ki mi roz wią za nia mi z za kre -
su wspie ra nia in no wa cji i przed się -
bior czo ści mie li oka zję za poz nać się
rad ni sej mi ko wej Ko mi sji Stra te gii
Roz wo ju Re gio nal ne go i Współ pra cy
Mię dzy na ro do wej, gosz cząc od 21 do
24 czer wca w re gio nie Bel kin ge. Wiel -
ko pol scy sa mo rzą dow cy spo ty ka li się
z przed sta wi cie la mi in sty tu cji i sto -
wa rzy szeń ko or dy nu ją cych pro jek ty
z udzia łem biz ne su, na u ki  oraz in sty -
tu cji fi nan so wych, zwie dza li przed się -
bior stwa  i po dej mo wa ni by li przez wła -
dze re gio nal ne. Kon ty nu o wa niu tych
kon tak tów słu żyć bę dzie udział przed -
sta wi cie li Ble kin ge w Świa to wych
Dniach In no wa cji w Po zna niu. Na zdję -
ciu rad ni przed sie dzi bą Parku
Naukowo–Technologicznego „New -
port” w Karsham. RJ

F
O

T.
 S

. 
N

O
W

A
K

F
O

T.
 A

R
C

H
IW

U
M



PO

6

do i z Brukseli
Monitor Wielkopolski | lipiec 2009

www.monitorwielkopolski.com.pl

Głosy na piątkę
Andrzej Grzyb (PSL), Sidonia Jędrzejewska (PO), Filip Kaczmarek (PO), Marek Siwiec

(SLD), Konrad Szymański (PiS) – to wybrani 7 czerwca w Wielkopolsce posłowie, którzy

do 2014 r. będą nas reprezentować w Parlamencie Europejskim.

M
an da tu nie uda ło się
zdo być żad ne mu
z czwor ga wo je wódz -

kich sa mo rzą dow ców star tu ją -
cych wtych wy bo rach. Ja kie osią -
gnę li wy ni ki i jak je moż na oce -
nić na tle kon ku ren cji oraz osta -
t nich wy bo rów do sej mi ku —  to
wszyst ko po ka zu je my na in fo -
gra fi ce.

Jak za gło so wa li Wiel ko po -
la nie?

W wo je wódz twie zde cy do -
wa nie zwy cię ży ła PO —  45,79
proc. (w ska li kra ju 44,43 proc.),
dru ga lo ka ta przy pa dła PiS —
19,17 proc. (27,40 proc.), trze cia
ko a li cji SLD–UP —  14,90 proc.
(12,34 proc.), a czwar ta PSL —
8,34 proc. (7,01 proc.). Te czte -
ry ko mi te ty po dzie li ły mię dzy
sie bie (tak jak w kra ju) man da -
ty do eu ro par la men tu. 

Nie by ło nie spo dzia nek we -
wnątrz list. Je że li już da na par -

tia bra ła man dat, to przy pa dał
on je dyn ce na li ście (Grzyb,
Kacz ma rek, Si wiec, Szy mań -
ski); w je dy nym przy pad ku, gdy
na li stę przy pa dły dwa man da -
ty (PO), ten dru gi wzię ła dwój -
ka (Ję drze jew ska).

Frek wen cja w Wiel ko pol sce
wy nio sła 24,13 proc. i by ła pra -
wie ta ka, jak śred nia dla ca łe go
kra ju (24,53 proc.). Bio rąc pod
uwa gę po wia ty (w tym mia sta na
pra wach po wia tu) naj wię cej
upraw nio nych po szło do urn
w Po zna niu (37,64 proc.), a naj -
mniej w po wie cie ko niń skim
(14,94 proc.). Wska li po szcze gól -
nych wiel ko pol skich gmin, re -
kor do wy oka zał się pod poz nań -
ski Su chy Las, gdzie za gło so wa -
ło 40,61 proc. wy bor ców. Na prze -
ciw nym bie gu nie upla so wa ła się
gmi na Ol szów ka wpo wie cie kol -
skim, z frek wen cją na po zio mie
za led wie 10,83 proc. ABO

Co zamierzają wielkopolscy europosłowie?
Pię ciu wy bra nych w na szym wo je wódz twie po słów do Par la men tu Eu ro pej skie go za py ta liś my o to,

co mo gą zro bić dla Wiel ko pol ski, jak wy o bra ża ją so bie współ pra cę z sa mo rzą do wy mi wła dza mi 

re gio nu i z Biu rem In for ma cyj nym Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go w Bruk se li.

Autokryzys

Eu ro pa mu si wy pra co wać jed -
no li te dzia ła nia wo bec kry zy su
prze my słu mo to ry za cyj ne go 
—  to wnio sek z re zo lu cji przy -
ję tej w czer wcu przez uni j ny
Ko mi tet Re gio nów.

Re zo lu cja po wsta ła w efek -
cie prac In ter gru py do spraw
Kry zy su w Prze my śle Mo to ry -
za cyj nym Ko mi te tu Re gio nów.
Sku pia ona po nad 60 przed sta -
wi cie li re gio nów UE, dla któ -
rych bran ża mo to ry za cyj na ma
stra te gicz ne zna cze nie. 

Człon kiem te go gre mium
jest też mar sza łek Ma rek Woź -
niak. Wy ni ka to ze zna cze nia
prze my słu mo to ry za cyj ne go
dla Wiel ko pol ski. Ta ga łąź gos -
po dar ki na le ży do czo ło wych
w re gio nie. Bez poś red nio
zwią za nych jest z nią 280 firm,
za trud nia ją cych po nad 24 ty -
sią ce osób, a po śred nio dzię -
ki niej pra cę znaj du je oko ło 
50 ty się cy Wiel ko po lan. Sy tu -
a cja naj wię kszych pro du cen -
tów aut w wo je wódz twie,
w po rów na niu z tym, co dzie -
je się w Eu ro pie, nie jest naj -
gor sza, nato miast co raz wię -
ksze kło po ty ma ją mniej sze
fir my, ko o pe ru ją ce z pro du -
cen ta mi sa mo cho dów.

Pod czas czer wco we go spot -
ka nia in ter gru py w Bruk se li
mó wio no mię dzy in ny mi
o moż li wo ściach wy ko rzy sta -
nia fun du szy uni j nych dla pod -
no sze nia kon ku ren cyj no ści
firm oraz za cho wa nia dla te go
sek to ra zwal nia nych fa chow -
ców. Od by ła się też pre zen ta -
cja kil ku eu ro pej skich kla strów
mo to ry za cyj nych, w tym Wiel -
ko pol skie go Kla stra Mo to ry -
za cyj ne go. ABO

Re gio nal nie 

w ser cu UE

Ostatnie tygodnie przyniosły
kilka wydarzeń z udziałem
Wielkopolan w Brukseli.

23 czer wca w sie dzi bie Biu -
ra In for ma cyj ne go Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go w Bruk -
se li od by ła się kon fe ren cja „Czy
po li ty ka spój no ści mo że po móc
prze zwy cię żyć kry zys świa to -
wy?”. Spot ka nie, z ini cja ty wy
mar szał ka Mar ka Woź nia ka, zo -
sta ło zor ga ni zo wa ne przez
Wiel ko pol skę, He sję, Ak wi ta -
nię i Emi lię–Ro ma nię. Kon fe -
ren cja sta ła się też oka zją do po -
dzię ko wa nia za współ pra cę bio -
rą cej w niej udział ko mi sarz ds.
po li ty ki re gio nal nej Da nu cie
Hübner, któ ra koń czy swą mi -
sję w związ ku z ob ję ciem man -
da tu eu ro po sła.

***
Ty dzień wcześ niej w Ko mi -

te cie Re gio nów za i na u gu ro wa -
no fo rum po świę co ne wy mia -
ro wi lo kal ne mu i re gio nal ne mu
Par tner stwa Wschod nie go (to
in stru ment współ pra cy UE
z Ar me nią, Azer bej dża nem,
Bia ło ru sią, Gru zją, Moł do wą
i Ukra i ną). Pod czas ob rad Ma -
rek Woź niak za pre zen to wał
wiel ko pol skie do świad cze nia
współ pra cy z Gru zją w ra mach
pro jek tu „Re gio–Ta mar. Sa mo -
rząd po nad po dzia ła mi”.

***
Tak że w czer wcu od by ło się

ko lej ne spot ka nie Klu bu Wiel -
ko po lan w Bruk se li. Tym ra -
zem roz ma wia no z udzia łem
mię dzy na ro do wych go ści
o moż li wo ściach współ pra cy
kul tu ral nej. Go ściem spe cjal -
nym wie czo ru był dy rek tor
Mię dzy na ro do we go Fe sti wa lu
Te a tral ne go „Mal ta” Mi chał
Mer czyń ski. ABO

An drzej Grzyb, PSL
28 546 gło sów

—  Ist nie je po śred ni zwią zek
mię dzy de cy zja mi Par la men tu
Eu ro pej skie go a spra wa mi re -
gio nu. Naj waż niej sze tu są kwe -
stie bu dże to we. Je steś my za in -
te re so wa ni tym, by po ro ku 2013
uni j ne pie nią dze na dal słu ży ły
wy rów ny wa niu róż nic roz wo -
jo wych mię dzy pań stwa mi i re -
gio na mi. To le ży też w in te re sie
Wiel ko pol ski. Cho dzi tu po li -
ty kę spój no ści, ale i o wspól ną
po li ty kę rol ną, któ ra tak że peł -
ni ro lę wy rów ny wa nia tych róż -
nic na ob sza rach wiej skich.

Ko lej na rzecz, na któ rej mi
za le ży, to pró ba za li cze nia do sie -
ci trans por to wej TNT ja ko szla -
ku trans e u ro pej skie go dro gi S11.
To otwo rzy ło by no we moż li wo -
ści fi nan so wa nia tej in we sty cji.

Ist nie je sze reg in sty tu cji i in -
stru men tów o cha rak te rze pro -
mo cyj no–in for ma cyj nym, któ -
rych dzia łal ność chciał bym
wspie rać. My ślę tu tak że o wiel -
ko pol skim biu rze w Bruk se li.
Roz ma wia łem już zje go sze fo wą
i mar szał kiem o moż li wo ściach
współ pra cy. My ślę, że wszyst kie
gru py za pra sza ne przez eu ro po -
słów do Bruk se li po win ny za poz -
na wać się zdzia łal no ścią BIWW.
To poz wo li na wza jem ne lep sze
po zna nie się biu ra i wiel ko pol -
skich sa mo rzą dów, zktó rych nie
wszyst kie do tąd ko rzy sta ły zist -
nie nia tej na szej pla ców ki.

Si do nia Ję drze jew ska, PO
64 944 gło sy

— W Unii Eu ro pej skiej fun -
kcjo nu je za sa da sub sy diar no ści,
awięc wszyst ko po win no być za -
ła twia ne na po zio mie jak naj bliż -
szym oby wa te lo wi; jak naj wię cej
w re gio nach, jak naj mniej na po -
zio mie cen tral nym Unii. Tym
bar dziej trze ba pod kre ślić, że to,
co dzie je się w Par la men cie Eu -
ro pej skim, de cy du je o ra mach
fi nan so wych ipraw nych te go, co
póź niej jest ro bio ne w re gio nie.

Za naj i stot niej sze za da nie uwa -
żam od po wied nie przy go to wa -
nie się do no wej per spek ty wy fi -
nan so wej UE po ro ku 2013. Cho -
dzi owpływ na ukształ to wa nie ta -
kich za sad wy da wa nia uni j nych
pie nię dzy, by by ły one ko rzyst ne
dla ta kie go re gio nu jak Wiel ko pol -
ska —  bo ga te go w ska li kra ju, ale
bied ne go wUE. Trze ba wy pra co -
wać jak naj ko rzyst niej szy dla nas
no wy mo del po li ty ki re gio nal nej
i po li ty ki spój no ści. To nie mo że
po wstać bez dia lo gu z wła dza mi
sa mo rzą do wy mi, bo one naj le -
piej wie dzą, któ re roz wią za nia
ma ją sens. Chcia ła bym, aby sa -
mo rzą dow cy z Wiel ko pol ski —
dzię ki mo jej obec no ści w Par la -
men cie Eu ro pej skim —  mo gli za -
sy gna li zo wać, ja kie ele men ty po -
li ty ki spój no ści spraw dzi ły się, aja -
kie nie. Te kon tak ty przy da dzą się
też po to, by po ka zać na fo rum uni -
j nym, że Pol ska do brze wy ko rzy -
stu je do tych cza so wą po moc.

Fi lip Kacz ma rek, PO
127 963 gło sy

— Par la ment Eu ro pej ski bę -
dzie miał wpływ na to, ja kie bę -
dą prze pi sy do ty czą ce wy da -
wa nia fun du szy struk tu ral nych
od 2014 ro ku. Po win niś my
wpły nąć na to, by wpro wa dza -
ne zmia ny by ły ko rzyst ne dla
nas, a przy naj mniej, by nie po -
gar sza ły na szej po zy cji.

Chciał bym wspie rać ini cja ty -
wy waż ne dla Wiel ko pol ski, ama -
ją ce kon tekst eu ro pej ski. My ślę
tu na przy kład o sta ra niach Po -
zna nia o ty tuł Eu ro pej skiej Sto -
li cy Kul tu ry —  Par la ment Eu ro -
pej ski wy bie ra tu dwóch człon -
ków ko mi sji se lek cyj nej oraz jest
świet nym miej scem na dzia ła nia
pro mo cyj ne. Za mie rzam kon ty -
nu o wać współ pra cę zBiu rem In -
for ma cyj nym Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go, choć by pod -
czas wi zyt wBruk se li wiel ko pol -
skich sa mo rzą dow ców. To waż -
ne, by oni jak naj wię cej do wie -
dzie li się o za sa dach fun kcjo no -
wa nia Unii, bo to prze kła da się na
wie dzę i sto su nek ca łe go spo łe -
czeń stwa do UE. De kla ru ję rów -
nież po moc dla wiel ko pol skich
pod mio tów w bie żą cych dzia ła -
niach in ter wen cyj nych w in sty -
tu cjach eu ro pej skich, na przy -
kład wsy tu a cjach, gdy trze ba do -
wie dzieć się, co się dzie je z da ną
spra wą. W ta kich sy tu a cjach za -
in te re so wa nie ze stro ny eu ro po -
sła mo że oka zać się przy dat ne.

Ma rek Si wiec, SLD
64 976 gło sów

— Współ pra ca z re gio nem
i je go bruk sel skim przed sta wi -
ciel stwem w mo im przy pad ku
nie bę dzie czymś pio nier skim,
bo wie le rze czy już uda ło się
osią gnąć na tym po lu w po -
przed niej ka den cji. Chciał bym
jed nak bar dzo na mó wić wła dze
Wiel ko pol ski oraz Po zna nia do
od by cia po waż nej roz mo wy na
te mat wspól nej stra te gii pro mo -
cji re gio nu i je go sto li cy na fo -
rum eu ro pej skim. To po win ny
być bar dziej sko or dy no wa ne
dzia ła nia i chęt nie w nich po mo -
gę. Ko lej na istot na kwe stia, któ -
rą już się zaj mu ję, to szer sze włą -
cze nie w eu ro pej skie pro jek ty
po znań skie go po ten cja łu na u -
ko we go. I wresz cie —  nie bę dę tu
pew nie od kryw czy —  chęt nie po -
mo gę w pro wa dze niu lep sze go
niż do tąd lob bin gu w kwe stii
przy zna nia Po zna nio wi ty tu łu
Eu ro pej skiej Sto li cy Kul tu ry.

Na ko niec chciał bym po wie -
dzieć o naj i stot niej szej kwe stii —
wy ko rzy sty wa niu przez re gion
pie nię dzy zUnii Eu ro pej skiej. Bę -
dę moc no na ma wiał par tne rów
sa mo rzą do wych zWiel ko pol ski,
by spo rzą dzić so lid ny prze gląd
sta nu wy ko rzy sta nia tych pie nię -
dzy przez na sze wo je wódz two.
Po win niś my się do te go przy go -
to wać wkon tek ście zbli ża ją ce go
się tak zwa ne go śró do kre so we go
prze glą du bu dże tu UE.

Kon rad Szy mań ski, PiS
53 364 gło sy

—  Po seł do Par la men tu Eu ro -
pej skie go mo że zro bić jed ną naj -
waż niej szą rzecz dla re gio nu —  za -
pew nić fi nan so wa nie po li ty ki spój -
no ści (dro gi!), po li ty ki rol nej ipo li -
ty ki in no wa cji wko lej nych bu dże -
tach UE. Li czy się nie tyl ko za pew -
nie nie pie nię dzy, ale tak że ta kie za -
pla no wa nie za sad ko rzy sta nia zpo -
szcze gól nych fun du szy, aby moż -
na je by ło wy ko rzy stać wWiel ko -
pol sce. Dru ga spra wa to pro mo cja
re gio nu ipo szcze gól nych sa mo -
rzą dów wBruk se li. Ini cja ty wa mu -
si za wsze wyjść od za in te re so wa -
nych sa mo rzą dów — po sło wie nie
są od te go, by wy mu szać dzia ła nia
czy za stę po wać sa mo rzą dy — ale
już otwie ra nie wszyst kich moż li -
wych drzwi wUE to spra wa dla po -
słów. Waż ne dla roz wo ju wiel ko -
pol skiej przed się bior czo ści jest ta -
kie kształ to wa nie pra wa uni j ne go,
by nie ge ne ro wa ło ono kosz tów dla
przed się bior ców. 

Po trzeb na jest do bra współ pra -
ca mię dzy po sła mi eu ro pej ski mi
wszyst kich op cji po li tycz nych.
W spra wie Eu ro pej skiej Sto li cy
Kul tu ry dla Po zna nia ape lu ję od
wie lu mie się cy opo nad par tyj ną
współ pra cę wtej dzie dzi nie. Wiel -
ko pol skie biu ro wBruk se li jest wi -
docz ne ibę dę znim wsta łym kon -
tak cie. Li czę też na do brą współ -
pra cę zor ga ni za cja mi spo łecz ny -
mi, sa mo rzą dem lo kal nym oraz
gos po dar czym wWiel ko pol sce.
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Wójt będzie lobbował
radni umyli ręce
Mieszkańcy gminy Lubasz za elektrownią jądrową w Klempiczu.

Akceptację zyskuje też ewentualna lokalizacja w Koninie.

Wła dze gmi ny Lu basz
spraw dzi ły, co 
o ewen tu al nej lo ka -

li za cji w Klem pi czu elek trow -
ni ją dro wej są dzą miesz kań -
cy. Na naj waż niej sze py ta nie:
„Czy je steś za bu do wą no wo -
czes nej elek trow ni ato mo wej
w miej sco wo ści Klem picz?”
od po wie dzia ło „tak” pra wie
57 proc. osób, któ re wy peł ni -
ły spe cjal nie przy go to wa ną
w tym ce lu an kie tę.

An kie ta skła da ła się z pię -
ciu py tań. Po zo sta łe czte ry do -
ty czy ły m.in. po czu cia bez pie -
czeń stwa w związ ku z in we sty -
cją. W su mie ro ze sła no pra wie
1800 for mu la rzy. Wśród 853,
któ re wró ci ły, w 485 po par to
bu do wę elek trow ni. Prze ciw
by ła jed na trze cia an kie to wa -
nych. 35,5 proc. uzna ło, że na
to, czy uda się po zy skać lo ka li -
za cję si łow ni ją dro wej dla Klem -
pi cza, zna czą cy wpływ bę dą
mia ły sta ra nia lo kal ne go sa mo -
rzą du. 

— Trak tu ję ten wy nik ja ko
przy zwo le nie do lob bo wa nia
za elek trow nią nie tyl ko we
włas nym imie niu, ale tak że
w imie niu miesz kań ców — mó -
wi wójt gmi ny Lu basz Jan Gra -
czyk. — O re zul ta cie an kie ty po -
wia do mi łem wła dze po wia to -
we, wo je wódz kie, mar szał ka
wo je wódz twa, mi ni stra i wi ce -
mi ni stra gos po dar ki, peł no moc -
ni ka rzą du do spraw ener ge ty -
ki ją dro wej oraz pre mie ra Do -
nal da Tu ska.

Wy ni ki an kie ty ogło szo no
pod czas de ba ty, któ ra od by ła
się w Lu ba szu z ini cja ty wy sto -
wa rzy sze nia Bli żej Sie bie i Na -
tu ry. Spot ka nie, w któ rym dys -
ku sję zdo mi no wa ły za gro że nia
wy ni ka ją ce z in sta la cji ato mo -
wej w Klem pi czu, przy cią gnę -
ło za led wie oko ło 30 osób. Tym
ra zem wię kszość wy po wia da -
ją cych się by ła na „nie”.

Sto sow ne sta no wi sko w tej
spra wie mie li też pod jąć lu ba -
scy rad ni. I choć na ko mi sjach
ich opi nie by ły po zy tyw ne, na
zwo ła nej 25 czer wca se sji punkt
ten nie był jed nak gło so wa ny. 

— Zdję cie go z po rząd ku ob -
rad za pro po no wał je den z rad -
nych. Jest zbyt wie le nie wia do -
mych, więc po co po chop nie
po dej mo wać ja kąś de cy zję? 
— ar gu men tu je Bo gu sław Dy -
mek, prze wod ni czą cy Ra dy
Gmi ny w Lu ba szu. — Tym bar -
dziej że wy ni ki an kie ty są ma -
ło re pre zen ta tyw ne, gdyż w na -
szej gmi nie upraw nio nych do
gło so wa nia jest po nad pięć ty -
się cy osób. Lu dzie są za i są
prze ciw, dla cze go ja ko rad ni
ma my ich jesz cze bar dziej ze
so bą skłó cać? Zresz tą o tym,

czy w Klem pi czu elek trow nia
po wsta nie, czy też nie, i tak nie
bę dzie de cy do wa ła gmi na.

Klem picz znaj du je się
w czo łów ce li sty oko ło dzie się -
ciu pro po zy cji lo ka li za cji pier -
wszej pol skiej elek trow ni ato -
mo wej. 25 czer wca mar sza łek
Ma rek Woź niak na ten te mat
roz ma wiał w War sza wie z Han -
ną Tro ja now ską, peł no moc ni -
kiem rzą du ds. ener ge ty ki ją -
dro wej. Pod czas spot ka nia
przed sta wi cie le sa mo rzą du
wo je wódz twa usły sze li za pew -
nie nie, że Klem picz wraz z Żar -

now cem (Po mor skie) są dwie -
ma lo ka li za cja mi, któ re bę dą
roz wa ża ne w pier wszej ko lej -
no ści. Wy ni ka to głów nie
z prze pro wa dzo nych w tych
miej sco wo ściach ba dań te re -
no wych i ge o lo gicz nych. 

W Po zna niu o pla no wa nej
kam pa nii spo łecz nej zwią za -
nej z ewen tu al ną in we sty cją
dys ku to wa no 2 lip ca na pier -
wszym spot ka niu wiel ko pol -
skie go zes po łu ds. ener ge ty ki
ją dro wej, któ re mu prze wod ni -
czy mar sza łek Ma rek Woź niak.
Człon ka mi zes po łu są sa mo -
rzą dow cy oraz przed sta wi cie -
le na u ki z UAM, Uni wersytetu
Przy rod ni cze go i Po li tech ni ki
Po znań skiej. W pier wszej ko -
lej no ści do ko na na zo sta nie in -
wen ta ry za cja do ku men ta cji
zwią za nej z pla no wa ną bu do -
wą elek trow ni w Klem pi czu
w la tach 80. Pro jek to wa ny jest
rów nież wy jazd do Fran cji,
gdzie pro duk cja ener gii w du -
żym stop niu opar ta jest na ato -
mi sty ce.

W Wiel ko pol sce o bu do wę
elek trow ni ją dro wej za mie rza
tak że za bie gać Ko nin. Naj i stot -
niej szym ar gu men tem na
rzecz ta kie go wy bo ru jest go -
to wa in fra struk tu ra do prze -
sy łu ener gii zwią za na z fun -
kcjo nu ją cy mi na tym te re nie
elek trow nia mi wę glo wy mi.
W in ter ne to wej an kie cie prze -
pro wa dzo nej przez por tal Wir -
tu al ny Ko nin lo ka li za cję tę po -
par ło 65 proc. an kie to wa nych,
prze ciw nych by ło 32 proc. Zde-
cydowanie „za” wy po wie dzie -
li się lo kal ni przed się bior cy
sku pie ni wo kół Ko niń skiej Iz -
by Gos po dar czej. Je sie nią kon -
sul ta cje prze pro wa dzo ne zo -
sta ną w ko niń skich szko łach
śred nich oraz wśród rad nych
wszyst kich gmin po wia tu ko -
niń skie go. 

De cy zję o wy bo rze miej sca
bu do wy rząd ma pod jąć na
prze ło mie ro ku. Jed na lub
dwie elek trow nie ją dro we
w Pol sce mia ły by za cząć dzia -
łać w 2020 ro ku.

Ma riusz Szal bierz, RJ

REKLAMA

W Klempiczu niewiele pozostało śladów z pierwszej
przymiarki do elektrowni jądrowej. Na zdjęciu – droga 
z betonowych płyt, która miała prowadzić na budowę.

Klaster lotniczy
WKa li szu po wsta je Cen trum Za -
a wan so wa nych Tech no lo gii. Je -
go fun da men tem bę dzie ka li ski
kla ster lot ni czy, któ ry nie daw no
zo stał za re je stro wa ny w są dzie.

Ka lisz kil ku dzie się cio let nią
tra dy cję ak tyw no ści w bran ży
lot ni czej za wdzię cza za kła dom
WSK PZL, pro du ku ją cym czę -
ści do sil ni ków sa mo lo to wych.
We wczes nych la tach 90., gdy
fir ma za czę ła po du pa dać, wmie -
ście po ja wił się jej po tęż ny kon -
ku rent, któ ry z bie giem cza su
stał się cen nym par tne rem —  ka -
na dyj ski Pratt&Whit ney. Nie tyl -
ko prze jął część pra cow ni ków
zwal nia nych z WSK, ale wkrót -
ce za pro po no wał tej fir mie ko -
o pe ra cję. Póź niej do WSK i P&K
do łą czy ły dwa mniej sze pod -
mio ty, Vac Ae ro iMe y er To ol. Ca -
ła czwór ka two rzy dziś kla ster,
któ re go pre ze sem zo stał Bo gdan
Zmy ślo ny z Pratt & Whit ney. 

—  To fun da ment do bu do -
wy Cen trum Za a wan so wa -
nych Tech no lo gii. Kla ster mo -
że już apli ko wać o fun du sze
eu ro pej skie. Li czy my też na
zro zu mie nie i po par cie ze stro -
ny sa mo rzą du wo je wódz twa
—  mó wi se na tor Ma riusz S.
Wit czak, któ ry w po ro zu mie -
niu z wi ce mar szał kiem Lesz -
kiem Woj ta sia kiem od daw na
za bie ga o po wsta nie in no wa -
cyj ne go oś rod ka tech no lo gicz -
ne go w Ka li szu. 

Ko lej ny czyn nik sprzy ja ją -
cy po wsta niu Cen trum, to roz -

wi ja ją ce się w Ka li szu szkol nic -
two wyż sze i co raz licz niej sze
śro do wi sko na u ko we. Obok
włas ne go wy dzia łu UAM,
w mie ście dzia ła Pań stwo wa
Wyż sza Szko ła Za wo do wa,
w któ rej skład wcho dzą m.in.
in sty tu ty tech nicz ne. Jed nak
dla spra wy po wo ła nia Cen trum
Za a wan so wa nych Tech no lo gii
Ka lisz po trze bu je so jusz ni ków.
Wi ce mar sza łek Woj ta siak i se -
na tor Wit czak z na dzie ją spo -
glą da ją w stro nę Po li tech ni ki
Po znań skiej, któ rej na u kow cy
mo gli by za si lić no wą in sty tu cję
i któ ra wy ra zi ła już wstęp ne za -
in te re so wa nie tą ini cja ty wą. 
—  Po wsta nie ta kie go oś rod ka
wzmoc ni ło by za ple cze na u ko -
we mia sta przez to, że Cen trum
sku pia ło by spe cja li stów naj wyż -
szej kla sy —  pod kre śla ją zgod -
nie L. Woj ta siak i M.S. Wit czak.

Se na tor wska zu je też na per -
spek ty wę po zy ska nia uni j nych
pie nię dzy z fun du szu wspie ra -
nia in no wa cyj no ści. Sza cu je, że
Cen trum mog ło by li czyć na 10,
20, a na wet 30 mln eu ro w cią gu
naj bliż szych trzech lat. Ran gę
przed sięw zię cia pod no si fakt, że
za in te re so wa ła się nim spół ka
mat ka ka li skie go Prat ta, fir ma
Pratt&Whit ney Ca na da, za po -
wia da jąc usta mi swe go pre ze sa
coś wię cej niż tyl ko życz li we za -
in te re so wa nie. Do Ka li sza przy -
je chać ma ją też przed sta wi cie le
ka na dyj skie go Na ro do we go Cen -
trum Ba dań. KORD

Pieniądze na ryby
Do bra wia do mość dla miesz -
kań ców te re nów, na któ rych
pro wa dzo na jest gos po dar ka
ry bac ka. Ru sza uni j ny pro gram,
z któ re go moż na uzy skać pie -
nią dze na roz wój miej sco wej
in fra struk tu ry, ochro nę śro do -
wi ska, prze o rien to wa nie za wo -
do we, ua trak cyj nie nie pro duk -
cji zwią za nej z ry ba mi.

W Wiel ko pol sce sa mo rząd
wo je wódz twa jest in sty tu cją po -
śred ni czą cą dla czę ści Pro gra -
mu Ope ra cyj ne go „Zrów no wa -
żo ny roz wój sek to ra ry bo łów -
stwa i nad brzeż nych ob sza rów
ry bac kich 2007–2013”, na któ rą
w ska li kra ju prze zna czo no po -
nad 300 mi lio nów eu ro.

Pro gram jest skie ro wa ny do
miesz kań ców ob sza rów, na któ -
rych przy naj mniej czte ry oso -
by na 10.000 miesz kań ców pra -
cu ją w sek to rze ry bac twa. To
uni j ne wspar cie wy da je się o ty -
le atrak cyj ne, że mo że być przy -
zna ne na wie le dzia łań w ra -
mach czte rech ka te go rii.

Pier wsza znich do ty czy wzro -
stu kon ku ren cyj no ści iatrak cyj -
no ści ob sza rów za leż nych głów -
nie od ry bac twa. Tu za li cza się
bar dzo wie le pro jek tów, po czą -
wszy od pro mo cji miej sco wo ści,
po przez jej re wi ta li za cję, re mon -
ty za byt ków, in we sty cje wko mu -
ni ka cję iin fra struk tu rę tu ry stycz -
ną, po or ga ni za cję za jęć po za lek -
cyj nych dla uczniów.

Dru ga gru pa to ochro na śro -
do wi ska w te go ty pu miej sco -
wo ściach. Moż na do stać pie -
nią dze na wszyst ko, co słu ży
po pra wie sta nu miej sco wych
wód (tak że na ochro nę prze ciw -
po wo dzio wą i tak zwa ną ma łą
re ten cję), ochro nie li nii brze -
go wej czy po pra wie droż no ści
szla ków wod nych.

Wspar te zo sta ną też pro jek -
ty, któ rych efek tem bę dzie two -

rze nie no wych miejsc pra cy po -
za sek to rem ry bac twa. Za li cza
się tu in we sty cje w te re ny, obiek -
ty, a tak że za kup od po wied nie -
go sprzę tu i opro gra mo wa nia
oraz szko le nia.

Do fi nan so wa ne ma ją być
też dzia ła nia po lep sza ją ce ja -
kość pro duk cji ry bac kiej, na
przy kład wpro wa dza nie pro -
duk tów pod wyż szo nej ja ko ści
(cer ty fi ko wa nych, mar ko wych,
tra dy cyj nych, re gio nal nych),
roz wój prze cho wy wa nia pro -
duk tów i ich sprze da ży. Pie nią -
dze moż na do stać też na od bu -
do wę in fra struk tu ry ry bac kiej
znisz czo nej w wy ni ku klę ski
ży wio ło wej.

By jed nak móc ubie gać się
o pie nią dze z te go pro gra mu,
trze ba wcześ niej speł nić pew -
ne wa run ki. Na ob sza rach za -
leż nych od ry bac twa po win ny
za wią zać się sto wa rzy sze nia (Lo -
kal ne Gru py Ry bac kie), sku pia -
ją ce pod mio ty z trzech sek to -
rów: pu blicz ne go (np. gmi na),
spo łecz ne go (np. związ ki za wo -
do we), pry wat ne go (prze de
wszyst kim ry ba cy). One mu szą
przy go to wać Lo kal ne Stra te gie
Roz wo ju Ob sza rów Ry bac kich.
Mi ni ster stwo Rol nic twa i Roz -
wo ju Wsi ogło si kon kur sy (pier -
wszy już w paź dzier ni ku) na wy -
bór grup, któ re do sta ną pie nią -
dze na re a li za cję swo ich stra te -
gii. To do nich swo je wnio ski bę -
dą zgła szać póź niej osta teczni
be ne fi cjen ci (np. gmi ny, ry ba -
cy, ho dow cy ryb, prze twór cy,
in ni przed się bior cy). 

Wię cej in for ma cji na stro -
nie www.min rol.gov.pl w za -
kład ce „PO Ry by” oraz w De -
par ta men cie Pro gra mu Roz -
wo ju Ob sza rów Wiej skich
UMWW, ul. Koś ciusz ki 95, 
61–716 Po znań, tel. 061 854–
17–88. ABO

Dla po za rzą do wych

11 sierp nia w go dzi nach 9–13
w hal lu głów nym Wiel ko pol -
skie go Urzę du Wo je wódz kie go
w Po zna niu od bę dą się kon sul -
ta cje pra cow ni ków Urzę du
Mar szał kow skie go zaj mu ją cych
się współ pra cą z or ga ni za cja mi
po za rzą do wy mi z przed sta wi -
cie la mi „trze cie go sek to ra”. Po -
rad udzie lać bę dą rów nież pra -
cow ni cy Wo je wódz kie go Urzę -
du Pra cy, Re gio nal ne go Oś rod -
ka Po li ty ki Spo łecz nej, Pun ktu
In for ma cyj ne go Eu ro pej skie -
go Fun du szu Spo łecz ne go.

Bę dzie moż na za poz nać się
z pro jek tem pro gra mu współ -
pra cy sa mo rzą du z or ga ni za cja -
mi po za rzą do wy mi oraz wnieść
pro po zy cje ewen tu al nych zmian
do te go do ku men tu, a tak że po -
roz ma wiać o otwar tych kon kur -
sach ofert. ABO
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Wielkie podróże na małym
Wielkopolski System Szlaków Rowerowych to dzisiaj ponad 3000 kilometrów dobrze oznakowanych 

rozpocząć w dowolnym miejscu, nawet w centrum Poznania. Nasze województwo uchodzi za najbardziej

Ry szard Ja ło szyń ski

Ro wer jest do bry na
wszyst ko. Na stres
i zmę cze nie bez ru chem,

na nu dę i brak przy ja ciół, na
pust kę w kie sze ni. Dla jed nych
to zwy kły ta ni i eko lo gicz ny
śro dek lo ko mo cji, dla in nych
jest sty lem ży cia. Ale, aby się
o tym prze ko nać, naj le piej
spró bo wać sa me mu. Moż na
za cząć już od te go rocz nych wa -
ka cji.

Po znań ski wę zeł

Ze sto li cy Wiel ko pol ski w każ -
dy za ką tek re gio nu skie ru ją
nas tab li ce Po znań skie go Węz -
ła Ro we ro we go usy tu o wa ne
u zbie gu ulic Ja na Pa wła II oraz
ar cy bi sku pa An to nie go Ba ra -
nia ka. 6 czer wca, do kład nie
w 15. rocz ni cę otwar cia frag -
men tu pier wsze go re gio nal ne -
go szla ku ro we ro we go z Po zna -
nia do Po bie dzisk, sta nę ły tam
plan sze z pla nem mia sta oraz
ma pą wo je wódz twa wiel ko pol -
skie go, „ró ża wia trów” z kie -
run kow ska za mi oraz par king
ro we ro wy. 

Re a li za to rem przed sięw -
zię cia by ło sto wa rzy sze nie Ro -
we ro wa Wiel ko pol ska, a gos -
po da rzem węz ła i no wo wy ty -
czo nych tras jest sa mo rząd Po -
zna nia. Ale tak na praw dę ca łe
przed sięw zię cie za wdzię cza -
my wiel ko pol skim in ter na u -
tom. Gdy za py ta no ich, co zro -
bić z pół mi lio na zło tych prze -
ka za nych fun da cji All For Pla -
net przez por tal Al le gro, zde -
cy do wa na wię kszość wska za -
ła po trze bę bu do wy tras i szla -
ków ro we ro wych.

Po znań ski Wę zeł Ro we ro -
wy ma słu żyć ja ko punkt orien -
ta cyj ny, w któ rym roz po czy -
na ją się wszyst kie tra sy, na le -
żą ce do Wiel ko pol skie go Sy -
ste mu Szla ków Ro we ro wych.
Już dziś moż na stąd wy je chać
z mia sta jed ną z kil ku bez ko li -
zyj nych dróg ro we ro wych
i kon ty nu o wać ja zdę któ rymś
z licz nych szla ków, na przy -
kład trak tem św. Ja ku ba do
San tia go de Com po ste la — to
z Po zna nia prze cież tyl ko...
3488 km.

Tro chę hi sto rii

Tra dy cje bu do wy in fra struk -
tu ry ro we ro wej w Po zna niu
się ga ją 1900 r. Wte dy po wo ła -
no pier wsze to wa rzy stwo cy -
kli stów, któ re go tra dy cję kon -
ty nu u je Po znań skie To wa rzy -
stwo Cy kli stów. 

Ro we rzy ści mie li w Po zna -
niu nie ła twy ży wot. „Od wiecz -
ny” kon f likt w prze strze ni
ulicz nej po mię dzy cy kli sta mi
a au to mo bi li sta mi trwa już od
I woj ny świa to wej. Ale naj -
wcześ niej sze po wo dy bu do -
wy in fra struk tu ry ro we ro wej
by ły in ne. Ro wer wy ma gał
gład szej, a przez to wy god niej -
szej i bez piecz niej szej na -
wierz chni niż po wszech ne
wów czas „ko cie łby”. Dla te go
po cząt ko wo za czę to wy ty czać
tra sy dla ro we rzy stów wy ło -
żo ne specjalnymi pła ski mi ka -

mie nia mi, aby od se pa ro wać
ich od po wo zów kon nych.

W la tach 30. w Po zna niu
ro we rzy ści sta no wi li już po -
ło wę uczest ni ków ru chu miej -
skie go. Z te go okre su po cho -
dzi pier wszy plan dróg ro we -
ro wych dla Po zna nia au tor -
stwa Zbi gnie wa Zie liń skie go,
a ca ła pro jek to wa na wte dy
miej ska sieć mia ła obej mo wać
70 km. Ruch ro we ro wy od gry -
wał bar dzo waż ną ro lę szcze -
gól nie w do ja zdach do za kła -
dów pra cy. Po la tach za pom -
nie nia o pra wa ro we rzy stów
w miej skim ru chu dro go wym
upom niał się do pie ro Okręg
Wiel ko pol ski Pol skie go Klu -
bu Eko lo gicz ne go. W 1990 r.
sa mo rząd mia sta przy jął pro -
jek ty dróg ro we ro wych łą czą -
cych naj wię ksze dziel ni ce Piąt -
ko wo, Wi no gra dy i Ra ta je
z cen trum mia sta oraz z waż -
niej szy mi ob sza ra mi re kre a -
cyj ny mi.

Sy stem tu ry stycz nych szla -
ków ro we ro wych po za Po zna -
niem był roz wi ja ny od lat 90.
z ini cja ty wy ów czes ne go wo -
je wo dy po znań skie go Wło dzi -
mie rza Łęc kie go. Ja ko pier -
wsze po wsta ły szla ki z Mal ty
do Po bie dzisk oraz ze skrzy -
żo wa nia ul. Bu kow skiej 
i ul. Pol skiej do Sie ro sła wia. 

Jak re gion dłu gi i sze ro ki

Dzie sięć lat te mu ko or dy na cję
roz wo ju i utrzy ma nie tu ry -
stycz nych szla ków ro we ro -
wych prze jął mar sza łek wo je -
wódz twa. Mar szał kow ski De -
par ta ment Kul tu ry Fi zycz nej
i Tu ry sty ki (obec nie: Spor tu
i Tu ry sty ki) przy go to wał
i wdro żył Wiel ko pol ski Sy stem
Szla ków Ro we ro wych, któ rych
łącz na dłu gość wy no si już oko -
ło 3000 ki lo me trów. Wspie ra
tak że fi nan so wo i me ry to rycz -
nie ini cja ty wy lo kal ne w tym

za kre sie. Pier wszym i naj dłuż -
szym jak do tych czas mar szał -
kow skim szla kiem sta ła się
Trans wiel ko pol ska Tra sa Ro -
we ro wa łą czą ca naj o dle glej sze
po łud nio we i pół noc ne krań -
ce wo je wódz twa.

— W tym ro ku za koń czo na
zo sta nie bu do wa Nad war ciań -

skiej Tra sy Ro we ro wej na od -
cin ku Po znań — Mię dzy chód
— in for mu je dy rek tor De par -
ta men tu Spor tu i Tu ry sty ki To -
masz Wik tor. — To bar dzo waż -
ne uzu peł nie nie Wiel -
ko pol skie go Sy ste mu
Szla ków Ro we ro -
wych. Ale za sad -

ni czo nie dą ży my już do zbyt -
niej roz bu do wy tej sie ci. Te raz
bar dziej kon cen tru je my się na
jej wła ści wym utrzy ma niu
i pro mo wa niu. Bar dzo po moc -
ne są w tym dzia ła nia Wiel ko -
pol skiej Or ga ni za cji Tu ry stycz -
nej, obec nej nie mal że na
wszyst kich waż niej szych tar -
gach tu ry stycz nych w Pol sce
i Eu ro pie. Tam na sze roz wią -
za nia cie szą się ogrom nym za -
in te re so wa niem, a sy stem map
cyf ro wych i GPSWiel ko pol ska
ro bi praw dzi wą fu ro rę.

Do bre roz wią za nia są za -
chę tą dla in nych pro mo to rów
tu ry sty ki ro we ro wej w re gio -
nie i for mą mo bi li za cji. Tak
zro dzi ła się „od dol na” ini cja -
ty wa bu do wy po na dlo kal nej
tra sy, zre a li zo wa na już czę -
ścio wo przez po wia ty po łud -
nio wej Wiel ko pol ski. No wy ro -
we ro wy „Szlak Bur szty no wy”
łą czy na ra zie Sy ców z pół noc -
ny mi gra ni ca mi po wia tu ka li -
skie go, ale stam tąd już nie da -
le ko do Ko ni na i da lej nad
Gop ło.

Szla ki, tra sy i ścież ki

Po zna wa nie Wiel ko pol ski naj -
le piej za cząć od naj bliż sze go
oto cze nia. Uła twia ją to szla -
ki ro we ro we wy ty cza ne
w gmi nach i po wia tach. Ich
te ma ty ka i wa lo ry po znaw cze
są bar dzo zróż ni co wa ne —
obok zwy kłych ście żek re kre -
a cyj nych ma my do sko na le
ozna ko wa ne tra sy lo kal ne
z do brą in fra struk tu rą — par -
kin ga mi, miej sca mi do bi wa -
ko wa nia, pun kta mi wi do ko -
wy mi, do brze opi sa ne w prze -
wod ni kach, pro mo wa ne w In -
ter ne cie. Atu tem wie lu z nich
są wspa nia łe za byt ki, a tak że
wa lo ry przy rod ni cze i kra jo -
bra zo we oko lic, do któ rych
pro wa dzą. Ta kie wspa nia łe
szla ki wy ty czo no np. wo kół
Pi ły, gdzie łą czą się z mię dzy -
na ro do wą tra są ro we ro wą Eu -
ro Ro u te z Fran cji do Ro sji.
W oko li cach Lesz na nie zwy -
kle bo ga tą sie cią lo kal nych
szla ków te ma tycz nych — od
zwią za nych z za byt ko wy mi
pa ła ca mi i sta ry mi wia tra ka -
mi po re zer wa ty przy ro dy —
za rzą dza Or ga ni za cja Tu ry -

stycz na Lesz no Re gion. Na
tra sie wo kół Ko ni na ro we rzy -
sta jed ne go dnia mo że zo ba -
czyć pa no ra mę do li ny War -
ty, Pusz czę Bie ni szew ską, Je -
zio ra Śle siń skie i wzno szą cą
się na po nad 191 m n.p.m. Zło -
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siodełku
tras. Wakacyjną wędrówkę po regionie można 

przyjazne rowerzystom w kraju.

tą Gó rę, a tak że od wie dzić
dwie świą ty nie ro mań skie
w Sta rym Mie ście i Ka zi mie -
rzu Bi sku pim oraz wiel kie
san ktu a rium ma ryj ne w Li -
che niu Sta rym. Po wsta ją do -
sko na łe szla ki ro we ro we
w par kach kra jo bra zo wych,
wo kół miej sco wo ści wy po -
czyn ko wych i let nisk.

— Za le ży nam, aby te pro -
po zy cje łą czy ły się z wo je -
wódz ką in fra struk tu rą szla -
ków tu ry stycz nych i wza jem -
nie się wzbo ga ca ły — mó wi
Ma rian Po śled nik, prze wod -
ni czą cy Ko mi sji Kul tu ry Fi -
zycz nej i Tu ry sty ki Sej mi ku

Wo je wódz twa Wiel ko pol skie -
go. — Tym spo so bem nie któ re
do sko na le przy go to wa ne szla -
ki lo kal ne sta ły się za cząt kiem
lub czę ścią re gio nal nych tras
— tak po wsta wał Wiel ko pol ski
Szlak Zie miań ski, in ne sta ją
się ich al ter na ty wą lub szla -
ka mi łącz ni ko wy mi — ta kie
fun kcje speł nia np. sy stem
szla ków wo kół Po zna nia. Nie
mno ży my roz wią zań i pro po -
zy cji bez gwa ran cji ja ko ści.
Każ de go ro ku sa mo rząd wo -
je wódz twa dro gą kon kur sów
uczest ni czy w fi nan so wa niu
no wych szla ków ro we ro wych
i zwią za nej z ni mi in fra struk -

tu ry. Prze ka zu jąc pie nią dze,
sta wia my pro ste wy ma ga nia,
aby przyj mo wa ne roz wią za -
nia by ły przy jaz ne ro we rzy -
stom i od po wia da ły upo -
wszech nia nym przez nas stan -
dar dom, m.in. w za kre sie spo -
so bu ozna ko wa nia tras.

Re cep ta na suk ces

Do wy ty cze nia do bre go szla -
ku ro we ro we go nie wy star czy
sam po mysł na to, skąd do -
kąd ma on po pro wa dzić, al -
bo ja kie wa lo ry kra joz naw cze
sta no wić ma ją je go oś te ma -
tycz ną — prze ko nu ją spe cja -
li ści w De par ta men cie Spor -
tu i Tu ry sty ki. To w za sa dzie
naj ła twiej sza część za da nia.
Naj waż niej sze jest od po wied -
nie zor ga ni zo wa nie pun któw
eta po wych. Na wę drów ki ro -
we ro we co raz czę ściej wy bie -
ra my się prze cież w we e ken -
dy. Czę sto pod ró żu jąc sa mo -
cho dem z ro we ra mi na wie -
sza kach, szu ka my tras są sia -
du ją cych z wy god ny mi i bez -
piecz ny mi par kin ga mi, do
któ rych wra ca my po kil ku go -
dzin nej prze jaż dżce, z miej -
sca mi do bi wa ko wa nia bądź
za ple czem ga stro no micz nym.

Jed nak że obo jęt nie, czy
dro ga wie dzie w re jo ny sła bo
za lud nio ne, czy za chę ca do
oglą da nia za byt ków czy po dzi -
wia nia pięk nych wi do ków,
wszę dzie i za wsze po trze bu je
gos po da rza — ko goś, kto za -
trosz czy się o od no wie nie bądź
uzu peł nie nie znisz czo nych
zna ków, opra co wa nie i wy da -
nie prze wod ni ka. W przy pad -
ku lo kal nych szla ków bar dzo
do brze, je śli jest to np. gru pa
współ pra cu ją cych ze so bą
gmin, gos po darstw agro tu ry -
stycz nych czy lo kal nych sto -
wa rzy szeń, wte dy ma my gwa -
ran cję, że na gle dro ga nam się
nie „urwie” lub wy pro wa dzi na
ma now ce.

Do brze też, aby wszy scy,
któ rzy li czą na przy jazd ro we -
ro wych tu ry stów, umie li li czyć
się z ich po trze ba mi. Dla te go,
wy da jąc du że pie nią dze na re -
wi ta li za cję za byt ków, pięk nych
re sta u ra cji czy ho te li, war to
za re zer wo wać nie wiel ką kwo -
tę na ro we ro wy par king. 

Na niektórych trasach rowerowych Wielkopolski można poczuć się jak w górach.

Po znań ski Wę zeł Ro we ro wy u zbie gu ulic Ja na Pa wła II
i Ar cy bi sku pa Ba ra nia ka.

To ja jeżdżę, a nie rower
Czy Wiel ko pol ska jest przy jaz na tu ry sty ce ro we ro wej? Gdzie war -
to wy brać się na krót ką prze jaż dżkę, bądź za pla no wać ak tyw ne
wa ka cje? Z ty mi py ta nia mi zwró ci liś my się do zna nych 
w Wiel ko pol sce mi łoś ni ków i po pu la ry za to rów tu ry sty ki ko lar skiej.

Piotr Ku rek, dzien ni karz „Gło su
Wiel ko pol skie go” i Por ta lu
Wiel ko pol skie Rowerowanie:

— Te raz, u pro gu la ta 2009 ro -
ku, ama tor ja zdy ro we ro wej
znaj dzie w Wiel ko pol sce wie le
moż li wo ści, by po pe da ło wać
w ład nych oko li cach, po do brze
wy zna czo nych tra sach i rów -

nie do brze opi sa nych przez at -
la sy, ma py. 

Wiel ko pol ska jest na praw dę
przy jaz na dla ro we rzy sty, stwo -
rzo ny zaś wna szym re gio nie sy -
stem szla ków mo że sta no wić
wzór dla in nych czę ści kra ju. Ci,
któ rzy go stwo rzy li, mo gą być
dum ni ze swe go dzie ła i li czyć na

wdzięcz ną pa mięć cy kli stów. Do
każ de go szla ku zo sta ły wy da ne
przej rzy ste at la sy ro we ro we. Od
dwóch lat, za spra wą Urzę du
Mar szał kow skie go, wszyst kie te
tra sy zo sta ły opi sa ne wsy ste mie
GPS. Cze goś ta kie go nie ma win -
nych re gio nach.

W Wiel ko pol sce mam kil ka
ulu bio nych tras. Je sie nią lu bię pe -
da ło wać po Pusz czy Zie lon ka, la -
tem naj czę ściej ja dę swym ro we -
rem wstro nę Wiel ko pol skie go Par -
ku Na ro do we go —  je zior Gó rec kie -
go, Dy ma czew skie go. Ale naj bliż -
sze me mu ser cu są frag men ty Zie -
miań skie go Szla ku Ro we ro we go
—  te zPo zna nia, przez Pusz czy ko -
wo, Mo si nę, wieś Pec na i da lej
w kie run ku Czem pi nia. W tych
oko li cach ży li moi dziad ko wie iro -
dzi ce, wtych oko li cach uczy łem
się ja zdy na ro we rze, wtych oko -
li cach nie zmien nie od lat po dzi -
wiam pięk no przy ro dy iod naj du -
ję za wsze coś no we go do ob ser wa -
cji iza chwy tu. Ito przez ca ły rok —
bez wzglę du na po go dę. 

Sła wo mir Ba jew, dzien ni karz
Ra dia Mer ku ry:

— Wiel ko pol skę prze mie rzy -
łem wzdłuż i wszerz po wie lo -
kroć, ale wciąż sta no wi dla mnie
zie mię nie do koń ca od kry tą
i po zna ną. Fa scy nu je hi sto rią,
bo gac twem przy ro dy, pej za ża -
mi. Moż na tu taj upra wiać każ -
dy ro dzaj tu ry sty ki ro we ro wej
—  na wet gór ską. Na przy kład
w oko li cach Żer ko wa czy
Ostrze szo wa.

Z za sa dy nie ko rzy stam
z ozna ko wa nych tras tu ry stycz -
nych. Naj wię ksze po czu cie wol -
no ści da je mi pod ró żo wa nie po
nie zna nych drogach, bez map.

Miesz kam w Po zna niu, więc
krót kie wy pa dy wnaj bliż szą oko -
li cę trak tu ję prze de wszyst kim ja -
ko chwi le re lak su. Trud no uciec
ze szla ków tu ry stycz nych, gdy
wjeż dża się na nad war ciań skie
ścież ki po mię dzy Po zna niem
iPusz czy ko wem. Ale wra cam tam

bar dzo czę sto, bo to jed na z naj -
pięk niej szych tras ro we ro wych
wPol sce. Bar dzo lu bię tak że oko -
li ce Dą brów ki Koś ciel nej, Kisz ko -
wa. To te re ny bar dzo przy jaz ne
tu ry sty ce ire kre a cji ro we ro wej.

Re kre a cję ro we ro wą po le cam
lu dziom w każ dym wie ku. Ale,
aby czer pać zte go przy jem ność,
trze ba sta rać się jeź dzić ca ły rok.
Od sprzę tu i umie jęt no ści waż -
niej sze jest na sta wie nie psy chicz -
nie. Dla te go tra sy iod leg ło ści na -
le ży do bie rać so bie pod ług moż -
li wo ści, aby zbyt szyb ko nie tra -
cić za pa łu do ja zdy. Kto czu je
wso bie na tu rę twar dzie la, mo że
poz wo lić so bie na wię cej, ale mu -
si się li czyć z tym, że cza sa mi
mięś nie i „sie dze nie” za bo li. Jak
za bo li, to do brze. Bo jak chcesz
po zna wać świat z per spek ty wy
ro we ru, to nie ma, że bo li. Ca ła
przy jem ność w tym, gdy ból
izmę cze nie ustę pu ją. Wtu ry sty -
ce ro we ro wej kon sek wen cja isy -
ste ma tycz na ja zda to pod sta wa
przy szłych suk ce sów i ra do ści.
War to pa mię tać, że to ty jeź dzisz,
a nie ro wer.

An drzej Ka le nie wicz, ani ma -
tor tu ry sty ki ro we ro wej, pra -
cow nik De par ta men tu Spor -
tu i Tu ry sty ki w Urzę dzie
Mar szał kow skim: 

— Nasz re gion ma do sko na le
zor ga ni zo wa ny isto sun ko wo do -
brze utrzy ma ny sy stem tras ro -
we ro wych. Popularny staje się
GPSWiel ko pol ska. Te raz w do -
bie In ter ne tu i kom pu te ro wych

ga dże tów ko rzy sta nie z na szych
opra co wań icyf ro wych map jest
nie zwy kle pro ste i nie tyl ko uła -
twia ro we ro we wę drów ki, ale
jest tak że spo so bem pro mo cji
ta kie go sty lu ży cia.

Uzu peł nie niem Wiel ko pol -
skie go Sy ste mu Szla ków Ro we -
ro wych są dzie siąt ki lo kal nych
szla ków i tras. To bar dzo po zy -
tyw ne zja wi sko. Ale kie dy już

szlak wy ty czy my i ozna ku je -
my, nie mniej istot ne jest je go
utrzy ma nie. Dla te go dla mnie
oso bi ście do bry szlak to ta ki,
któ ry ma gos po da rza, gdzie
moż na wró cić po kil ku na stu
mie sią cach czy na wet la tach
i za sta nie my wszyst ko w naj -
lep szym po rząd ku. Do or ga ni -
za to rów i gos po da rzy tras mam
proś bę, aby sprzy ja li tu ry sty ce
ro we ro wej i ro dzin nej. Po trzeb -
ne są krót kie nie u ciąż li wie szla -
ki w in te re su ją cych oko li cach,
w po bli żu oś rod ków wy po -
czyn ko wych i miast, gdzie sto -
sun ko wo ła two ro we rzy ści mo -
gli by do stać się sa mo cho dem
lub po cią giem.

Pod ró żu ję na ro we rze po ca -
łej Wiel ko pol sce, ale ja ko po -
zna niak za wsze chęt nie po wra -
cam na ro we ro we szla ki w oko -
li cach Dzie wi czej Gó ry. Tam
do sko na le wi dać, że lo kal ne
wła dze i Sto wa rzy sze nie „Pusz -
cza Zie lon ka”, gos po da rze tych
tras, ro bią wszyst ko, aby przy -
cią gnąć tu ry stów. 
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Śnili o Polsce dobrej jak matka
Jakie były powstańcze i powojenne losy mieszkańców ziemi wolsztyńskiej.

An na Do ma gal ska

Po II woj nie świa to wej (la -
ta 50., 60.) ów czes na pra -
sa re gio nal na, w tym

„Głos Wol sztyń ski”, w ar ty ku -
łach z oka zji rocz nic Po wsta nia
Wiel ko pol skie go (1958 i 1968)
po mi ja ła udział księ ży. Tak więc
po ja wiał się Al fons Gra szyń ski,
przed któ re go na zwi skiem nie
po sta wio no „ks”.

Pro boszcz z Go ście szy na…

Ksiądz A. Gra szyń ski —  pro -
boszcz Go ście szy na cie szył się
ogrom nym au to ry te tem. Zna -
ny był z ak tyw ne go dzia ła nia
na rzecz pol skiej spra wy. Jeź -
dził po wsiach i pod trzy my wał
na ro do we go du cha. W 1918 ro -
ku był or ga ni za to rem Taj ne go
Ko mi te tu Oby wa tel skie go
w Wol szty nie. 

Już w po ło wie grud nia 1918
r. w sa li pa ra fial nej w Go ście -
szy nie spot kał się z by ły mi żoł -
nie rza mi ar mii pru skiej i utwo -
rzył od dział woj sko wy w ce lu
ob ro ny Go ście szy na przed
Niem ca mi. 

31 grud nia 1918 r. wy stą pił na
ze bra niu Ra dy Ro bot ni czej
i Żoł nier skiej w Wol szty nie, za -
po wia da jąc, że nie poz wo li na
za ję cie Go ście szy na przez woj -
ska nie miec kie i że wsi z je go
po le ce nia strze gą po wstań cze
od dzia ły. Je go twar da po sta wa
spra wi ła, że nie miec cy de le ga -
ci zre zy gno wa li z za mia rów
wpro wa dze nia swo ich za łóg
woj sko wych do kil ku miej sco -
wo ści po wia tu wol sztyń skie go.

2 stycz nia 1919 r. pro boszcz
zwo łał ze bra nie w swo jej pa ra -
fii na wia do mość o przy go to wa -
niach zbroj nych ko lo ni stów nie -
miec kich i kon cen tra cji ich sił
w Wol szty nie. Wy słał gru pę po -
wstań ców do Po zna nia po broń,
a mia ła ją do star czyć wła ści ciel -
ka wsi —  Ma ria Kur na tow ska,
po pie ra ją ca dzia ła nia księ dza. 
Ks. A. Gra szyń ski, uczest ni cząc
w po wstań czym ze bra niu
w Gro dzi sku, do wie dział się, że
Niem cy ata ku ją Ra ko nie wi ce
i ma ją za jąć waż ne z woj sko we -
go pun ktu wi dze nia miej sco wo -
ści w Wol sztyń skiem. Ksiądz
już wte dy peł nił fun kcję rze czy -
wi ste go do wód cy po wstań ców
w tej czę ści Wiel ko pol ski, wy -
słał więc na od siecz od dział do -
wo dzo ny przez swe go bra ta Ro -
ma na Gra szyń skie go. Od dział
ten uczest ni czył w zdo by ciu Ra -
ko nie wic, a 5 stycz nia po wstań -
cy ks. Gra szyń skie go wzię li
m.in. udział w wal ce o wy zwo -
le nie Wol szty na. 

Ks. Gra szyń ski był ra dy kal -
nym przy wód cą, nie przyj mo -
wał żad nych wa run ków wy su -
wa nych przez Niem ców. Pro -
boszcz z Go ście szy na wy ka -
zał nie spo ży te si ły, zdol no ści
woj sko wo–or ga ni za cyj ne,
a tak że zmysł tak tycz ny. Ni -
gdy jed nak nie za pom niał, że
jest ka pła nem. Niósł obu wal -
czą cym stro nom po cie chę du -
cho wą, po cie szał ran nych
i umie ra ją cych, a w Ra ko nie -
wi cach i Go ście szy nie zor ga -
ni zo wał szpi ta le po lo we, ob -
słu gi wa ne przez sio stry za kon -
ne. Miał też swo ich uczniów
i na śla dow ców. Jed nym z nich
był prze wod ni czą cy Ra dy Lu -

do wej w Ba bi mo ście —  ks. Ste -
fan Łu kom ski.

Po od zy ska niu nie po dleg -
ło ści, pro boszcz–po wsta niec
wró cił do nor mal nych za jęć,
a bo jo we za słu gi i pa trio tycz -
na po sta wa sta ły się przed mio -
tem uwiel bie nia ze stro ny pa -
ra fian. Wszyst kie rocz ni ce po -
wsta nia ob cho dzo no w Go -
ście szy nie uro czy ście, a pro -
boszcz szcze gól ną tro ską ota -
czał ro dzi ny swo ich współ to -
wa rzy szy bro ni, dzię ki cze mu
zy skał wśród lu du ol brzy mi
au to ry tet, fun kcjo nu ją cy w pa -
mię ci miesz kań ców do dziś.

…i z Wol szty na

Ksiądz Le o pold Zy gar łow -
ski, pro boszcz Wol szty na, gło -
sił pło mien ne ka za nia. To on tak -
że za ga ił wiec 24 li sto pa da 1918 r.
w wol sztyń skiej strzel ni cy, gdzie
przy ję to re zo lu cję: „My Po la cy
za miesz ka li na Kre sach Księ -
stwa, na pra sta rej zie mi nad o -
brzań skiej, zgro ma dze ni dziś
w Wol szty nie, oświad cza my
uro czy ście, że mi mo wie ko wej
nie wo li, mi mo pod łych za pę -
dów ger ma ni za cyj nych rzą du
pru skie go czu je my się Po la ka -
mi do szpi ku koś ci, czu je my się
dzieć mi 25–mi lio no we go na ro -
du. Żą da my sta now czo, by i nas
przy łą czo no do wol nej i Zjed -
no czo nej Pol ski”.

W so bo tę 14 grud nia 1918 ro -
ku w Wol szty nie od by ła się pier -
wsza ma ła ma ni fe sta cja si ły ze
stro ny pol skiej. Po la cy przy by -
li z fron tu (jesz cze w mun du -
rach nie miec kich) uda li się
w zwar tym szy ku do koś cio ła
na na bo żeń stwo. Nie śli cho rą -
giew o bar wach na ro do wych
i każ dy miał przy pię tą bia ło–
czer wo ną ko kar dkę. 

Ksiądz Zy gar łow ski mó wił:
„Bóg żą da od nas w oj czyź nie
wol nej szcze rej po pra wy, szcze -
re go na wró ce nia się. Bez te go

Pol ski nie bę dzie. Pó ki z grze -
chów na szych nie po wsta nie -
my, pó ki nie za pła cze my przed
Bo giem jak dzie ci przed oj cem
—  Pol ski nie bę dzie.

Bez po pra wy nie bę dzie
wol no ści, bo wol ność bez Bo -
ga to swa wo la —  to zwie rzę cość.

Nie mo że być bra ter stwa,
bo bra ter stwo bez Bo ga to kłam -
stwo. Nie bę dzie bez Bo ga Pol -
ski, bo jej bez Nie go nie by ło,
nie ma i być nie mo że. Dla te go
wskrzesz my w ser cach na szych
mi łość Bo ga i oj czyz ny, pra cuj -
my szcze rze, tęp my chwa sty
grze chów na szych, a Bóg ze śle
tę po cie chę, że Pol ska dłu go 
—  dłu go żyć bę dzie”.

Ro la ko biet w po wsta niu

Ma ria z Miel żyń skich Kur na -
tow ska, żo na Zyg mun ta Kur na -
tow skie go, któ ra gos po da ro wa -
ła wspól nie z mę żem na po kaź -
nym ma jąt ku ziem skim, wspie -
ra ła dzia łal ność księ dza Gra -
szyń skie go. Dwór Kur na tow -
skich był ba stio nem pol sko ści. 

Kom pa nie po wstań cze pod
do wódz twem por. Ze nkte le ra,
po zdo by ciu Ra ko nie wic kie ru -
jąc się na Wol sztyn, do tar ły do
Go ście szy na, zna laz ły tam ba -
zę za o pa trze nia fun kcjo nu ją cą
do koń ca walk na fron cie za -
chod nim, środ ki trans por tu
i przy go to wa ny dla ran nych
szpi ta lik. Do sta cjo nu ją cych po -
wstań ców przy łą czy li się tam
rów nież licz ni ochot ni cy ufor -
mo wa ni ja ko dru ży na go ście -
szyń ska, wcho dzą ca w dal szym
eta pie walk w skład kom pa nii
wol sztyń skiej, do wo dzo nej
przez pod po rucz ni ka Sta ni sła -
wa To mia ka.

Hra bi na Ma ria Kur na tow -
ska, mi mo roz sta wio nych po -
ste run ków, prze wioz ła z Wol -
szty na ka ra bi ny, któ re otrzy -
ma ła od człon ka tam tej szej Ra -
dy Ro bot ni czo–Żoł nier skiej
Busz kie wi cza. Uzbro i ła ni mi
od dział po wstań czy w Go ście -
szy nie.

Z re la cji lu dzi pa mię ta ją -
cych ów czes ne wy da rze nia wy -
ni ka, że go ście szyń ski dwór wi -
tał wkra cza ją cych po wstań ców
z wy jąt ko wą ser decz no ścią.
Ma ria Kur na tow ska wraz z mę -
żem do star cza li żyw ność po -
wstań com. Po nad to wspie ra li
po wsta nie fi nan so wo.

Dwie cór ki Kur na tow skich
Ma rusz ka i Le on cia by ły pie lę -
gniar ka mi w szpi ta lu po lo wym
w Wol szty nie. Dwaj naj star si
sy no wie przy łą czy li się do po -
wsta nia. 

Na tab li cy z po do biz ną Ma -
rii Kur na tow skiej, w pod zie -
miach go ście szyń skie go koś -
cio ła, gdzie jest po cho wa na, na -
pi sa no: „Wzór Mat ki —  Po lki,
Krze wi ciel ka Oświa ty Rol ni -
czej, Opie kun ka Cier pią cych,
Wy bit na Dzia ła czka Nie po dleg -
ło ścio wa i Ka to lic ka”.

Ka ta rzy na Ho row ska z Ce -
giel ska z chwi lą wy bu chu Po -
wsta nia Wiel ko pol skie go zgło -
si ła się do szpi ta la woj sko we go
w Wol szty nie, by pie lę gno wać
ran nych i cho rych po wstań ców.
Szpi tal ten prze ję ło Woj sko Pol -
skie 8 stycz nia 1919 r.

Tam, jak pi sze do ktor Mar -
kwitz, wy ka za ła wiel kie za in te -
re so wa nie iza mi ło wa nie do służ -
by sa ni tar nej. Po wie rzo no jej
przez kil ka mie się cy po kój cięż -
ko cho rych i ran nych, gdzie gor -
li wie i su mien nie pra co wa ła. 

W szpi ta lu pra co wa ły też:
Wła dy sła wa Kacz ma rek, Jó ze -
fa Kacz ma rek, Bar ba ra Opa ska,
Ma ria Kur na tow ska, Ger tru da
La u er, Łu cja An kie wicz, Mar -
ta Li za ła. W szpi ta lu opa try wa -
ły ran nych po wstań ców, któ rzy
od nie śli ra ny na fron cie od kul
ka ra bi no wych i po ci sków za ga -
zo wa nych na szych żoł nie rzy. 

Po szli w ko lej ny bój

Po wstań cy wiel ko pol scy bro ni -
li umi ło wa nej Zie mi Oj czy stej,
od da jąc mło dość i szczę ście za
jej wy zwo le nie, a otu chy do da -
wał im sen o Pol sce —  wiel kiej
i po tęż nej, do brej jak Mat ka.
I gdy trze ba by ło jej bro nić, po -
wstań cy wiel ko pol scy z zie mi
wol sztyń skiej po szli znów w bój
na Kre sy Wschod nie, by Pol ski
bro nić przed bol sze wi ka mi.

Wła dy sław i Fran ci szek
Kacz mar ko wie zo sta li wy sła ni
na wschod nie kre sy bu du ją ce -
go się pań stwa pol skie go. Po wy -
bu chu woj ny pol sko–bol sze wic -
kiej Wła dy sław za bra wu ro wą
ob ro nę, po wstrzy ma nie na tar -
cia do bo ro wej dy wi zji sy be ryj -
skiej zo stał odzna czo ny Krzy -
żem Vir tu ti Mi li ta ri. W woj nie
pol sko–bol sze wic kiej brał rów -
nież udział je go młod szy, 17–let -

ni brat Fra nek —  plu to no wy
w 101. puł ku re zer wo wym pie -
cho ty. Osta t ni raz bra cia wi dzie -
li się „w tra sie”, gdy dwa po cią -
gi woj sko we mi ja ły się. Po ma -
cha li so bie rę ką. Za kil ka dni na -
stą pił ro zejm pol sko–so wiec ki.
Wła dy sław po je chał po bra ta
do 101. puł ku (nie da le ko Grod -
na) i tam się do wie dział, że po -
legł w osta t nim dniu woj ny.

Po ka za no mu wspól ny grób,
gdzie Fran ka wraz z in ny mi żoł -
nie rza mi po cho wa no. Wła dy -
sław Kacz ma rek nie mógł
znieść my śli, że brat nie bę dzie
miał włas nej mo gi ły. Od ko pał
grób i wśród po leg łych szu kał
swe go bra ta. Po znał go po zde -
for mo wa nym kciu ku. Zbił z de -
sek trum nę, któ rą ob ił bla chą
z pu szek po kon ser wach i prze -
wiózł do Wol szty na. 

Za pła ci li wy so ką ce nę

To po wstań cy, gdy nad e szła ko -
lej na pró ba —  II woj na świa to -
wa —  po nie śli naj wię ksze ofia -
ry. Do ich do mów wkro czy li
oku pan ci, wy pę dza jąc ca łe ich
ro dzi ny na tu ła czkę do Ge ne -
ral nej Gu ber ni. Ta ki los spot -
kał wie le po wstań czych, wol -
sztyń skich ro dzin, m.in. Jó ze -
fa i Lud wi ka Do ma gal skich,
Dzię cio łów z Za krze wa. 

Dzie ci Ma rii Kur na tow skiej
da ły świa dec two swo je go pa -
trio tyz mu. W bi twie nad Bzu -
rą zgi nął naj młod szy syn Sta -

ni sław, ofi cer 17. puł ku uła nów,
a ofia rą mor du jeń ców w Sta -
ro biel sku zo stał syn Zyg munt,
ofi cer lot nic twa; cór ka Kon stan -
cja by ła więź niem obo zu kon -
cen tra cyj ne go w Ra vensbrück;
syn Ma ciej, osta t ni wła ści ciel
Go ście szy na, ofi cer ar ty le rii
we wrześ nio wej kam pa nii, za
wy ka za ne mę stwo odzna czo -
ny zo stał Krzy żem Vir tu ti Mi -
li ta ri i Krzy żem Wa lecz nych.

Bro ni sław Kot lar ski, do wód -
ca dru ży ny kę błow skiej (brał
udział w wal ce o Wol sztyn),
21.10.1939 r. zo stał ska za ny
w Lesz nie na ka rę śmier ci
i wraz z in ny mi Po la ka mi roz -
strze la ny.

Po sta wa po wstań ców
uświa da mia mi, że Wiel ko po -
la nie po tra fi li ob ro nić naj war -
to ścio wsze idee, któ re wro go -
wie chcie li zni we czyć. Pro wa -
dzi li naj dłuż szą woj nę w no wo -
czes nej Eu ro pie —  gos po dar -
czą. Dzia ła li ra zem —  wszyst -
kie war stwy spo łecz ne (cze go
nie uda ło się w po wsta niach
w XIX wie ku). Ce ni li dom ro -
dzin ny. Mi mo wcie le nia ich do
ar mii pru skiej, cięż kich tru dów
wo jen nych, za cho wa li po czu -
cie god no ści i wia ry. By li od -
waż ni, sil ni i mi mo że wra ca li
tuż przed po wsta niem, po szli
wal czyć. Wie lu z nich po leg ło. 

Nie osz czę dzi li po wstań ców
oku pan ci nie miec cy w II woj -
nie świa to wej, nie osz czę dzi ła
i Pol ska Lu do wa. Gdy wró ci li
z wy gna nia, z obo zów i roz po -
czę li no we ży cie po 1945 ro ku,
po wstań co wi Jó ze fo wi Do ma -
gal skie mu —  kup co wi, za bra -
no sklep, a gdy sta rał się o pra -
cę, po ra dzo no „ka pi ta li ście”,
aby wy ła do wy wał wa go ny. Ku -
ła kiem na zwa no Flo ria na Dzię -
cio ła, któ ry w 1918 r. ma rzył,
aby za mie nić oręż na pług. A je -
go dzie ci nie do sta ły się do li -
ce ów i na stu dia z ra cji po cho -
dze nia. 

Ka ta rzy na Ho row ska ja ko
pie lę gniar ka spraw dzi ła się
w szpi ta lu woj sko wym w Wol -
szty nie, a tak że w cza sie II woj -
ny świa to wej, pra cu jąc ja ko sio -
stra w ru muń skim szpi ta lu woj -
sko wym i w szpi ta lach woj sko -
wych we Fran cji i Szko cji. Pod -
po rucz nik I Kor pu su Ka ta rzy -
na Ho row ska odzna czo na by -
ła Me da lem Woj ska. Po 32 la -
tach pra cy w PRL–u nie by ła
w sta nie się utrzy mać ze swo -
jej ren ty.

Sta no wi sko ar ty le rii po wstań czej pod Cho bie ni ca mi,
pow. Wol sztyn.

Stanowiska powstańcze pod Zbąszyniem.
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Wyróżnienie za powstanie

Po wyż szy ar ty kuł (skró ty i śród ty tu ły od re dak cji) sta no wi
frag ment ob szer niej sze go ma te ria łu, któ ry uka zał się na ła -
mach „Gło su Wol sztyń skie go”. Tekst zo stał za u wa żo ny w ka -
te go rii „pra sa” kon kur su „27grud nia.pl”, ogło szo ne go przez
mar szał ka wo je wódz twa dla dzien ni ka rzy. Fi na łem kon kur -
su, w któ rym oce nia no naj lep sze pu bli ka cje zwią za ne z Po -
wsta niem Wiel ko pol skim, by ła uro czy stość wrę cze nia na gród
5 ma ja w po znań skim Zam ku.

Au tor ka ar ty ku łu An na Do ma gal ska z „Gło su Wol sztyń -
skie go” zdo by ła wy róż nie nie spe cjal ne Prze wod ni czą ce go Sej -
mi ku Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go Le cha Dy mar skie go, któ -
ry tak że stał na cze le kon kur so we go ju ry. W uza sad nie niu czy -
ta my, że pu bli ka cję do ce nio no zwłasz cza „za uka za nie prze -
śla do wań Po wstań ców Wiel ko pol skich i ich ro dzin przez oku -
pan ta hit le row skie go i wła dze ko mu ni stycz ne”. ABO
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Kon cer ty iwi do wi ska 
nad wodą

Zoka zji Dnia Pa tro nów Mia sta
28 czer wca nad Je zio rem Mal -
ta w sto li cy Wiel ko pol ski kon -
cer to wa ła Fil har mo nia Po znań -
ska pod dy rek cją Woj cie cha
Rod ka. Wnie dziel ny wie czór
nad wo dą roz brzmie wa ła fil -
mo wa mu zy ka Joh na Wil liam -
sa zna na z „Gwiezd nych Wo -
jen”, „Har ry’ego Po tte ra”, „Su -
per ma na” i „Po szu ki wa czy za -
gi nio nej Ar ki”. 
Praw dzi wy ma ra ton im prez

przy go to wa ło na prze ło mie
wios ny i la ta Mu ze um Pier -
wszych Pia stów na Led ni cy.
Wy jąt ko wy na strój led nic kiej
No cy Ku pa ły two rzył „Ta niec
z ogniem” wwy ko na niu Gru -
py Amen tiae zWar sza wy iwi -
do wi sko ob rzę do we „Wian ki
Świę to jań skie” wwy ko na niu
Zes po łu Pieś ni i Tań ca „Ła ny”
zUni wersytetu Przy rod ni cze -
go zPo zna nia. 
Spek ta kle te a tral ne or ga ni -

zo wa ne pod czas Mal ty Bis
wKo ni nie oglą dać moż na by ło
na uli cach iprzed cen tra mi han -
dlo wy mi. Tan ce rze, pieś nia rze
imu zy cy z kil ku kra jów Eu ro -
py uczest ni czy li wMię dzy na -
ro do wych Spot ka niach Fol klo -
ry stycz nych wŻe go ci nie —  ma -

łej miej sco wo ści ko ło Ple sze wa.
Te im pre zy, wspó łor ga ni zo wa -
ne przez mar szał kow skie cen -
tra kul tu ry i sztu ki, to ko lej ne
przy kła dy, że war to ścio wych
wy da rzeń nie mu si my szu kać
wy łącz nie w Po zna niu. Spek -
ta kle te a tral ne na uli cach miast,
fe sty ny mu ze al ne i kon cer ty
ple ne ro we da ją miesz kań com
Wiel ko pol ski nie złą po rcję kul -
tu ral ne go wy tchnie nia, o ja ką
trud no w in nych po rach ro ku.

Mu zea pod chmur ką

Kto się wy bie ra w oko li ce Ka -
li sza, ko niecz nie po wi nien od -

wie dzić otwar ty w ubieg łym
ro ku Skan sen Ar che o lo gicz -
ny na Za wo dziu. 18 i 19 lip ca
od by wać się tam bę dzie „We -
e kend Cel tyc ko–Ir lan dzki”,
wspó łor ga ni zo wa ny przez Mu -
ze um Okrę go we Zie mi Ka li -
skiej, Fun da cję Kul tu ry Ir lan -
dzkiej oraz To wa rzy stwo Pol -
sko–Ir lan dzkie. Wpro gra mie:
wy sta wy fo to gra fii, kon kur sy
wie dzy, f il my, pre zen ta cje
mul ti me dial ne, kon cer ty i du -
żo do brej za ba wy. Głów ny te -
mat to oczy wi ście Ir lan dia
i kul tu ra cel tyc ka. Sto wa rzy -
sze nie na rzecz Krze wie nia
Ar che o lo gii Eks pe ry men tal -

nej KO LOV RAT przy go to wa -
ło m.in. po ka zy uzbro je nia cel -
tyc kie go i stro jów oraz cel tyc -
kiej sztu ki wal ki. 
Na wa ka cyj ne spa ce ry po

Lesz nie za pra sza tam tej sze Mu -
ze um  Okrę go we . W obyd wu
bu dyn kach mu ze al nych trwa
re mont, ale mi łoś ni cy sztu ki
ihi sto rii wkaż dą nie dzie lę ikaż -
dy wto rek lip ca mo gą uczest -
ni czyć wwy cie czkach z prze -
wod ni kiem po naj cie ka wszych
za kąt kach mia sta. Mu ze al ne
eks po na ty nato miast moż na
oglą dać na stro nie in ter ne to -
wej www.mu ze um lesz no.pl
wdzia le „Cyf ro we skar by”.

W sierp niu po now nie war -
to od wie dzić Led ni cę i Wiel -
ko pol ski Park Et no gra ficz ny
w Dzie ka no wi cach, gdzie 15
sierp nia w świę to Mat ki Bo -
skiej Ziel nej od bę dą się ple -
ne ro we im pre zy fol klo ry -
stycz ne po łą czo ne z tra dy cyj -
nym świę ce niem ziół i pło -
dów rol nych. 
Nato miast dwa dni, 22 i 23

sierp nia trwać bę dzie
wGrzy bo wie X Mię dzy na ro -
do wy Zjazd Wo jów Sło wiań -
skich pro pa gu ją cy tra dy cje
i oby cza je wczes ne go śred -
nio wie cza.

Wie deń czy cy wAn to ni nie

Wza byt ko wym wnę trzu wPa -
ła cu Ra dzi wił łów w An to ni -
nie, ale w są siedz twie wspa -
nia łej przy ro dy, od by wać się
bę dzie VII Let ni Fe sti wal Mu -
zycz ny An to nin 2009 or ga ni -
zo wa ny przez ka li skie Cen -
trum Kul tu ry i Sztu ki. W cy -
klu „Ogro dy Wied nia” usły -
szy my mu zy kę kla sy ków wie -
deń skich. 9 sierp nia wy stą pi
zes pół „Jo hann Stra uss An -
sem ble” —  Zes pół Mu zy ki Sa -
lo no wej oraz so li ści. 16 sierp -
nia ob ę dzie się kon cert „Nie -
za pom nia ne me lo die Wied -
nia”. 23 sierp nia WAn to ni nie
wy stą pi zes pół „Ora na”
z Gdań ska.
Trud no wy o bra zić so bie

praw dzi we wa ka cje i wy po -
czy nek bez odro bi ny kul tu ral -
ne go luk su su. WWiel ko pol -
sce nie po win no być z tym
prob le mu. RJ
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REKLAMA

Lato z Pegazem 
Instytucje kultury samorządu województwa wychodzą ze swoimi propozycjami w plener. 

Widowisko nawiązujące do starosłowiańskiej obrzędowości w Noc Kupały zaprezentował
na Ostrowie Lednickim Zespół Pieśni i Tańca „Łany”.
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Na gro da Or ła
Naj wy bit niej sze osią gnię cia

wdzie dzi nie ba dań na u ko wych
iupo wszech nia nia wie dzy oro -
li dy na stii pia stow skiej whi sto -
rii Pol ski iEu ro py oraz zwią za -
ne z ochro ną pia stow skie go
dzie dzic twa kul tu ro we go ho -
no ro wa ne bę dą od przy szłe go
ro ku spe cjal ną Na gro dą Led -
nic kie go Or ła Pia stow skie go,
przy zna wa ną przez mar szał ka
woj. wiel ko pol skie go.
Bę dzie to na gro da ho no ro -

wa, przy zna wa na w for mie sta -
tu et ki oso bom fi zycz nym oraz
in sty tu cjom „za szcze gól ny
wkład w zdo by wa nie i pro pa -
go wa nie wie dzy o Pia stach
i po cząt kach na sze go Pań stwa
(...) w spo sób przy stęp ny prze -
cięt ne mu od bior cy, a tak że
przez pre zen to wa nie chro nio -
ne go pia stow skie go dzie dzic -
twa kul tu ro we go” — czy ta my
wuza sad nie niu wnio sku skie -
ro wa ne go w tej spra wie przez
dy rek to ra Mu ze um Pier -
wszych Pia stów na Led ni cy
prof. Andrzeja M. Wy rwę do
za rzą du wo je wódz twa. RJ 

Śred nio wie cze 
in spi ru je

In spi ra cje kul tu rą śred nio -
wie cza we współ czes nej kul tu -
rze ar ty stycz nej pre zen to wać
bę dzie wy sta wa „Pro mie nie
śred nio wie cza” wMu ze um Po -
cząt ków Pań stwa Pol skie go
w Gnieź nie. Od sierp nia do
grud nia bę dzie moż na na niej
zo ba czyć po nad 20 dzieł śred -
nio wiecz nych w ze sta wie niu
z obiek ta mi sztu ki pol skiej od
koń ca XIX wie ku i współ czes -
no ści. Dzie ła po cho dzić bę dą
z ko lek cji pol skich mu ze ów,
oraz zbiorów prywatnych.
Wystawie patronuje Monitor
Wielkopolski. RJ 
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Ekologia w WRPO
Realizacja w ramach WRPO zadań związanych z problematyką ochrony środowiska wymaga solidnego

przygotowania i znajomości skomplikowanej materii tego obszaru.

O
chro na śro do wi ska
jest jed nym ze stra te -
gicz nych ob sza rów

dzia ła nia sa mo rzą dów. Także
dla naj waż niej sze uni j ne pro -
gra my – Fun dusz Spój no ści,
wdra ża ny poprzez Pro gram
In fra struk tu ra i Śro do wi sko,
oraz Eu ro pej ski Fun dusz Roz -
wo ju Re gio nal ne go, re a li zo -
wa ny przez Wiel ko pol ski Re -
gio nal ny Pro gram Ope ra cyj -
ny (WRPO) – obej mu ją za gad -
nie nia ochro ny śro do wi ska –
na pi sa li Krzysz tof Mą czkow -
ski i Ka ta rzy na Bo sa*.

W WRPO prob le ma ty ka
śro do wi sko wa jest sku pio na
w ra mach Prio ry te tu III Śro -
do wi sko przy rod ni cze, po dzie -
lo ne go na 7 dzia łań, obej mu -
ją cych za gad nie nia gos po dar -
ki od pa da mi, in fra struk tu ry
ener ge tycz nej przy jaz nej śro -
do wi sku, wspar cia od na wial -
nych źró deł ener gii, wspar cia
ochro ny przy ro dy i edu ka cji
śro do wi sko wej, gos po dar ki
wod no–ście ko wej, gos po dar -
ki wod nej, re ten cji i ochro ny
prze ciw po wo dzio wej, czy bez -
pie czeń stwa eko lo gicz ne go.

Pier wsze kon kur sy w2008r.

Na bór wnio sków – po dob nie
jak w in nych prio ry te tach
WRPO – jest pro wa dzo ny
w try bie kon kur so wym (w try -
bie pre se lek cyj nym lub jed -

no stop nio wym). Jesz cze
w 2008 r. w Prio ry te cie III
ogło szo no pier wsze kon kur -
sy w ra mach Dzia ła nia 3.3
Wspar cie ochro ny przy ro dy.
Zło żo no łącz nie 22 wnio ski
na kwo tę ok. 5 mln zł do fi -
nan so wa nia uni j ne go, z cze -
go po oce nie me ry to rycz nej
zo sta ło 11 wnio sków na łącz -
ną su mę prze szło 2 mln zł. 

Wiel ko pol skie sa mo rzą dy
nad e sła ły 126 wnio sków (na
łącz ną kwo tę prze szło 285
mln zł) w ra mach Dzia ła nia
3.2 In fra struk tu ra ener ge tycz -

na przy jaz na śro do wi sku.
Obec nie trwa oce na stra te -
gicz na kon kur su, do któ rej
prze szło 114 wnio sków.

Bar dzo waż ny dla sa mo -
rzą dów był kon kurs z 2008 r.
dla Dzia ła nia 3.4 Gos po dar -
ka wod no–ście ko wa. Wów -
czas zgło szo no 70 wnio sków
na łącz ną su mę ok. 520 mln zł.
Po oce nie stra te gicz nej na
pod sta wo wej li ście ran kin go -
wej zna laz ło się 16 pro jek -
tów, a de cy zją Za rzą du Wo -
je wódz twa alo ka cja zo sta ła
zwię kszo na do kwo ty ok.

219,5 mln zł. Po zo sta łych 15
pro jek tów zo sta ło włą czo nych
na li stę re zer wo wą, któ ra bę -
dzie uru cha mia na w za leż no -
ści od wiel ko ści do stęp nych
środ ków i ocze ki wa nych
wskaź ni ków mo ni to rin gu.

Re ten cja do poprawki

Ne ga tyw nie zo stał roz strzy -
gnię ty I kon kurs dla Dzia ła -
nia 3.5 Wzmoc nie nie ochro -
ny prze ciw po wo dzio wej za -
gro żo nych ob sza rów oraz
zwię ksze nie re ten cji na te re -

nie wo je wódz twa – 2 pro jek -
ty zło żo ne przez Wo je wódz ki
Za rząd Me lio ra cji i Urzą dzeń
Wod nych oraz Mia sto Kro to -
szyn od pa dły ze wzglę dów
for mal nych. No wy kon kurs
dla te go Dzia ła nia – wraz
z no wą edy cją Dzia ła nia 3.3
– ma być ogło szo ny jesz cze
w lip cu 2009 r.

Kon kurs dla Dzia ła nia
3.6. Po pra wa bez pie czeń -
stwa śro do wi sko we go i eko -
lo gicz ne go spot kał się z za -
in te re so wa niem stra ży po -
żar nej – jed no stek PSP, jak
i OSP sku pio nych w ra mach
sy ste mu ra tow ni czo–gaś ni -
cze go. 13 wnio sków o łącz -
nej war to ści po nad 9 mln zł
pod da wa nych jest obec nie
oce nie stra te gicz nej.

Z ol brzy mim za in te re so -
wa niem przed się bior ców
spot kał się kon kurs dla Dzia -
ła nia 3.7 Zwię ksze nie wy ko -
rzy sta nia od na wial nych za so -
bów ener gii – ogło szo ny wraz
z Dzia ła niem 3.2. – w ra mach
któ re go zo sta ło zgło szo nych
67 wnio sków na łącz ną kwo -
tę 257,5 mln zł do fi nan so -
wa nia ze środ ków UE. Trwa
oce na stra te gicz na.

Rze tel na oce na i procedury

Po wol na – wy da wa ło by się –
re a li za cja w ra mach WRPO
za dań zwią za nych z prob le -

ma ty ką ochro ny śro do wi ska
(np. z uży ciem try bu pre se -
lek cyj ne go) wy ni ka ze skom -
pli ko wa nej ma te rii te go ob -
sza ru. War to wspom nieć
o prob le mach uzgod nień śro -
do wi sko wych czy skom pli ko -
wa nych pro ce du rach ocen
od dzia ły wa nia na śro do wi -
sko, ko niecz no ści oce ny kil -
ku (nie kie dy kil ku na stu) au -
dy tów za łą czo nych do wnio -
sków ter mo mo der ni za cyj -
nych, ko niecz no ści wy li cze -
nia uśred nio nych w sto sun -
ku do zło żo nych w kon kur sie
war to ści ła dun ku ście ków
w gos po dar ce wod no–ście -
ko wej, al bo np. „emi sji uni -
k nię tych” w pro jek tach ochro -
ny po wie trza.

Wo je wódz ki Fun dusz
Ochro ny Śro do wi ska i Gos -
po dar ki Wod nej w Po zna niu,
in sty tu cja po śred ni czą ca
w re a li za cji Prio ry te tu III,
przy ści słej współ pra cy z De -
par ta men tem Po li ty ki Re -
gio nal nej, pro wa dzi oce nę
pro jek tów za cho wu jąc za sa -
dę sta ran no ści i bez stron -
no ści, wska zu jąc na me ry -
to rycz ne as pek ty oce nia -
nych pro jek tów.

* Krzysz tof Mą czkow ski jest
wi ce pre ze sem WFO ŚiGW, Ka -
ta rzy na Bo sa – in spek to rem
w Dzia le Fun du szy Eu ro pej -
skich WFO ŚiGW.
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Lider
w zarządzaniu
Urząd Mar szał kow ski woj.
wiel ko pol skie go zna lazł się
w czo łów ce naj le piej oce nio -
nych przez Mi ni ster stwo Roz -
wo ju Re gio nal ne go in sty tu -
cji za an ga żo wa nych w re a li -
za cję Na ro do wych Stra te gicz -
nych Ram Od nie sie nia na la -
ta 2007–2013. 

Wska zu je na to ra port
przy go to wa ny na pod sta wie
ana li zy fun kcjo no wa nia jed -
no stek za an ga żo wa nych w re -
a li za cję pro gra mów ope ra cyj -
nych w la tach 2007–2013. 

Ran king ob jął w su mie 86
in sty tu cji. Je go kry te ria uwzględ -
nia ły m.in. czas trwa nia ocen
for mal nych w kon kur sach
otwar tych i zam knię tych, pro -
cent wnio sków ak cep to wa nych
w wy ni ku oce ny for mal nej, od -
se tek pro jek tów re a li zo wa nych
zgod nie z har mo no gra ma mi
za war ty mi w pre–umo wach. 

Jednym ze wskaźników
branych pod uwagę przy
ocenie instytucji była liczba
wniosków o dofinansowanie
przypadająca na jednego
pracownika zajmującego się
ich obsługą. 

Szpital i europejskie dotacje
Szpi tal wo je wódz ki przy 
ul. Ju ra szów cał kiem nie źle
ra dzi so bie z re a li zo wa niem
pro jek tów fi nan so wa nych
z Fun du szy Eu ro pej skich.
Czte ry pro jek ty wy ko na no
w ra mach ZPORR, a ko lej -
ne trzy – bę dą praw do po -
dob nie re a li zo wa ne w ra -
mach WRPO.

W la tach 2005–2009 r.
szpi tal wo je wódz ki w Po zna -
niu uzy skał do fi nan so wa nie
na 4 pro jek ty w ra mach
ZPORR. Na re mont Od dzia -
łu Kar dio lo gicz ne go otrzy -
ma no do ta cję w wy so ko ści
665 tys. zł, a za po nad 836
tys. zł zmo der ni zo wa no szpi -
tal ne uję cie wo dy pit nej. Za -
kup dwóch apa ra tów ren tge -
now skich otrzy mał wspar cie
z UE w kwo cie 172 tys. zł.
Czwar ty pro jekt, tj. wy mia -
na sto lar ki okien nej na te -
re nie sied miu od dzia łów, do -
stał do ta cję w wy so ko ści
109 tys. zł.

Am bit ny plan na 2009 r.

Plan in we sty cyj ny szpi ta la
na 2009 r. obej mu je za da -

nia nie zbęd ne dla mo der ni -
za cji pla ców ki i je go do sto -
so wa nia do obec nie obo wią -
zu ją cych eu ro pej skich stan -
dar dów sa ni tar no–tech nicz -
nych. Łącz na war tość za dań
in we sty cyj nych, za ku pów
i waż niej szych re mon tów pla -
no wa nych na 2009 r. wy no -
si 17,6 mln zł. Szpi tal wy ło -
ży 7,1 mln zł, z bu dże tu wo -
je wódz twa po cho dzić bę dzie
5,2 mln zł, ze środ ków
WRPO 3,3 mln zł, a z po ży -
czki WFO ŚiGW 2 mln zł.

W ra mach I kon kur su
w Dzia ła niu 5.3 WRPO szpi -
tal 18 lip ca 2008 ro ku zło -
żył wnio sek, do ty czą cy kup -
na to mo gra fu kom pu te ro we -
go. Pro jekt prze szedł oce nę
for mal ną i me ry to rycz ną, a 4
grud nia 2008 ro ku uchwa łą
Za rzą du Wo je wódz twa zo stał
wy bra ny do do fi nan so wa nia.
War tość in we sty cji to 3,9
mln zł, z cze go 2,9 mln zł to
wspar cie z UE (umo wę pod -
pi sa no 22 stycz nia br.).

W II kon kur sie z Dzia ła -
nia 5.3 szpi tal 7 stycz nia br.
po now nie zło żył wnio sek
o za kup ana lo go we go apa -

ra tu RTG. Pro jekt prze szedł
oce nę for mal ną i me ry to rycz -
ną i 27 mar ca br. zo stał wy -
bra ny do do fi nan so wa nia.
War tość RTG to 450 tys. zł,
a do ta cja z UE – 337 tys. zł
(umo wę pod pi sa no 15 ma -
ja br.). 

No wy blok ope ra cyj ny

Ko lej nym pro jek tem jest roz -
bu do wa i prze bu do wa blo -

ku ope ra cyj ne go z cen tral -
ną ste ry li za tor nią. W ra -
mach III kon kur su w Dzia ła -
niu 5.3 w dniu 18 czer wca
br. zło żo no wnio sek o do fi -
nan so wa nie za da nia. War -
tość pro jek tu to 37,6 mln
zł, a wnio sko wa na kwo ta
do ta cji to 27,4 mln zł. Za -
da nie jest obec nie w trak -
cie oce ny for mal nej. W wy -
ni ku pro wa dzo ne go po stę -
po wa nia prze tar go we go na

wy ko naw cę wpły nę ło 13
ofert, 1 czer wca ze zwy cięz -
cą kon kur su pod pi sa liś my
umo wę. W 2009 ro ku za pla -
no wa ne jest roz po czę cie in -
we sty cji i wy ko na nie prac
ziem no–kon struk cyj nych.
Na ich sfi nan so wa nie szpi -
tal po sia da środ ki z bu dże -
tu wo je wódz twa w kwo cie
3,4 mln zł. Do daj my, że 30
czer wca br. od by ła się uro -
czy stość wmu ro wa nia ka -
mie nia wę giel ne go pod tę
in we sty cję (pi sze my o tym
w Mo ni to rze).

Ter mo mo der ni za cja 
bu dyn ków

Szpi tal po sia da tak że pro -
me sę na po ży czkę z WFOŚ
w kwo cie 5,2 mln zł, z moż -
li wo ścią jej wy ko rzy sta nia
w 2009 ro ku do kwo ty 2,9
mln zł. Po nad to szpi tal zło -
żył wnio sek o do fi nan so wa -
nie tej in we sty cji ze środ -
ków WRPO. Roz po czę cie po -
stę po wa nia prze tar go we go
na wy ko naw stwo prze wi dzia -
ne jest w III kwar ta le bie żą -
ce go ro ku.
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Dzięki pieniądzom z UE można kupić m.in. nowoczesny sprzęt
i aparaturę.



Pro mo cja uni j nych do ta cji to tak że
nie ty po we dzia ła nia. Wśród nich
m.in. kon kurs na naj lep szą pra cę
ma gi ster ską o Fun du szach Eu ro pej -
skich w Wiel ko pol sce oraz za ba wa
dla mło dzie ży pt. „Mło dzi wie dzą
o fun du szach”.

Na pi sa łeś lub pi szesz pra cę ma -
gi ster ską o Fun du szach Eu ro pej skich?
Zgłoś swój udział w kon kur sie! Masz
szan sę zdo być atrak cyj ne na gro dy!
Tak do udzia łu w ry wa li za cji za chę ca
stu den tów Urząd Mar szał kow ski Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go, któ ry
ogło sił Kon kurs na naj lep szą pra cę
ma gi ster ską po świę co ną Fun du szom
Eu ro pej skim w Wiel ko pol sce.

Na pisz pra cę o fun du szach!

Dla la u re a tów przy go to wa no cie ka -
we wy róż nie nia: na gro da głów na to
mie sięcz ny staż w Biu rze In for ma cyj -
nym Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go
w Bruk se li; na gro dą za II miej sce jest
lap top z opro gra mo wa niem, nato -
miast la u re at III miej sca otrzy ma apa -
rat cyf ro wy.

Te ma ty ka pra cy po win na być po -
świę co na do ta cjom UE i ich wpły wom
na roz wój re gio nu, a prze de wszyst -
kim Wiel ko pol skie mu Re gio nal ne mu
Pro gra mo wi Ope ra cyj ne mu na la ta
2007–2013. Du żym za in te re so wa -
niem cie szyć się bę dą pra ce opi nio -
twór cze, uka zu ją ce lub pro gno zu ją -
ce efek ty wy ko rzy sta nia Fun du szy Eu -
ro pej skich w Wiel ko pol sce.

W Kon kur sie mo gą brać udział pra -
ce ob ro nio ne w dniach od 30 kwiet nia
2008 r. do 16 paź dzier ni ka 2009 r.
Ter min nad sy ła nia zgło szeń upły wa 30
paź dzier ni ka 2009 r. Szcze gó ło we wa -

run ki uczest nic twa oraz Re gu la min
Kon kur su do stęp ne są na stro nie in -
ter ne to wej www.wrpo.wiel ko pol skie.pl.
Do dat ko we in for ma cje moż na tak że
uzy skać pod nr. tel.: 061/ 65–80–607
lub 061/ 65–80–606, oraz e–ma il pro -
mo cja.wrpo@wiel ko pol skie.pl.

Mło dzi wie dzą o do ta cjach

Jed no cześ nie Urząd Mar szał kow ski wPo -
zna niu pro wa dzi kon kurs dla gim na zja li -
stów i li ce a li stów „Mło dzi wie dzą o fun -
du szach”. Ce lem Kon kur su jest za in te -
re so wa nie śro do wi ska mło dzie ży gim na -
zjal nej i li ce al nej Fun du sza mi Eu ro pej ski -
mi. Wkon kur sie bio rą udział gru py uczniów
klas II i III, li czą ce od 3 do 5 osób, pod
nad zo rem na u czy cie la.

Pro jekt jest trój stop nio wy. Naj pierw
mło dzież nad sy ła pra ce, w któ rych opi -
su je, co zmie ni ło się w naj bliż szej oko li -
cy dzię ki wspar ciu, ja kie otrzy mał nasz
re gion ze środ ków uni j nych. Pra ce mo -
gą być wy ko na ne wdo wol nej for mie i za
po mo cą róż nej tech ni ki: ar ty stycz nej, pi -
sem nej, ry sun ko wej, fo to gra ficz nej, mul -
ti me dial nej itd. Ucznio wie mo gą opi sać
no we in we sty cje wy bu do wa ne wnaj bliż -
szej oko li cy –dro gi, mo sty, te a try, par ki,
oczysz czal nie, od re sta u ro wa ne za byt ki,
al bo hi sto rie przed sta wia ją ce lu dzi, któ -
rych fir my otrzy ma ły do fi nan so wa nie zFun -
du szy Eu ro pej skich. Ter min nad sy ła nia
prac upły nął 30 czer wca 2009 r. (do urzę -
du nad e sła no kil ka dzie siąt pro jek tów).

Lek cje i pi sa nie wnio sku

W zwy cię skich szko łach (tj. pre zen -
tu ją cych naj lep sze pra ce) od bę dą
się „Lek cje Eu ro pej skie”, pro wa dzo -
ne przez pra cow ni ków Pun któw In -

for ma cyj nych Fun du szy Eu ro pej skich.
Za ję cia za pla no wa ne są na dwie go -
dzi ny lek cyj ne i od bę dą się je sie nią
2009 r. Na pier wszej go dzi nie po ru -
szo ne zo sta ną bie żą ce te ma ty do -
ty czą ce Zjed no czo nej Eu ro py, dzię -
ki któ rym ucznio wie zdo bę dą pod -
sta wo wą wie dzę na te mat Unii Eu -
ro pej skiej oraz do ta cji UE. Dzię ki
dru giej go dzi nie za jęć, mło dzież do -
wie się, ja kie są źró dła po zy ski wa -
nia środ ków uni j nych oraz uzy ska
pod sta wo we in for ma cje na te mat
pro ce du ry skła da nia wnio sków.

Trze ci etap kon kur su od bę dzie
się w li sto pa dzie i w grud niu 2009
r. Bę dzie on po le gał na na pi sa niu
wnio sku o do fi nan so wa nie (w for -
mie uprosz czo nej) dla do wol ne go
pro jek tu. Za sa dy pi sa nia wnio sków
zo sta ną wcześ niej przed sta wio ne
uczniom na „Lek cji Eu ro pej skiej”
prze pro wa dzo nej w szko le. Na zwy -
cięz ców cze ka ją cen ne na gro dy rze -
czo we tj. apa ra ty cyf ro we, lap to py.
Po nad to z au to ra mi naj cie ka wszych
prac zo sta nie na gra ny re por taż te -
le wi zyj ny.
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In no wa cyj ne roz wią za nie
Roz mo wa z Pa włem Ką dzie lą, dy rek to rem ds. mar ke tin gu w ASTA–NET Mał dziń ski 

Ry czek sp. j.

– Na po czą tek gra tu la cje,
bo nie daw no zo sta li Pań stwo
be ne fi cjen tem Fun du szy Eu -
ro pej skich, tj. Wiel ko pol skie -
go Re gio nal ne go Pro gra mu
Ope ra cyj ne go. Fir ma pod pi -
sa ła umo wę na do fi nan so -
wa nie za da nia w ra mach
Dzia ła nia 1.2 Wspar cie roz -
wo ju MSP. Pro szę opo wie -
dzieć o tym pro jek cie.
– Pro jekt usłu gi VOD, czy li
wi deo na żą da nie, jest dla
ASTA–NET ko lej nym eta pem
w roz wo ju i pod no sze niu kon -
ku ren cyj no ści fir my. In no wa -
cyj ne usłu gi te le ko mu ni ka -
cyj ne to je den z prio ry te tów
na szych dzia łań in we sty cyj -
nych. Wy star czy wspom nieć,
że od ze szłe go ro ku w na szej
ofer cie znaj du je się, bę dą ca
cią gle no wo ścią, te le wi zja
High De fi ni tion. Dzia ła nia
ASTA–NET po twier dza ją, że
ha sło „In spi ru je nas przy -
szłość” to nie tyl ko slo gan
re kla mo wy.
– Pro szę zdra dzić hi sto rię
fir my. Jak po wsta ła, ile osób
za trud nia? 

– Na sza fir ma w tym ro ku ob -
cho dzi 20–le cie ist nie nia.
Dzia ła my na ryn ku pół noc nej
Wiel ko pol ski i sta le się roz -
wi ja my do cie ra jąc z na szy mi
usłu ga mi do co raz wię kszej
licz by od bior ców. ASTA–NET
za trud nia w chwi li obec nej
60 osób. Po sia da my rów nież
włas ną te le wi zję TV–ASTA,
któ ra do sko na le uzu peł nia

na szą ofer tę o za wsze ak tu -
al ne in for ma cje z re gio nu.

– Czy Pań stwo sa mi przy go -
to wa li wnio sek o do fi nan so -
wa nie, czy ko rzy sta ją z po śred -
nic twa firm kon sul tin go wych?
– Po ze bra niu do świad czeń
i opi nii in nych ope ra to rów
dzia ła ją cych w bran ży, po sta -
no wi liś my sko rzy stać z usłu -

gi fir my po śred ni czą cej. Uzna -
liś my, że ta kie roz wią za nie
bę dzie dla nas op ty mal ne
i poz wo li zmak sy ma li zo wać
szan sę na otrzy ma nie do ta -
cji. Jak wia do mo, do ta cja zo -
sta ła przy zna na, tj. ob ra ny
przez nas kie ru nek oka zał się
słusz ny. Nie ozna cza to oczy -
wi ście prze rzu ce nia ca łe go
cię ża ru na fir mę ze wnętrz ną.

Waż ne jest, by w fir mie zna -
laz ła się oso ba, któ ra bę dzie
ko or dy no wać ca ły pro jekt,
czu wać nad po stę pem prac,
oraz dbać o efek tyw ną ko mu -
ni ka cję na li nii: na sza fir ma
– fir ma kon sul tin go wa.

– Czy trud no na pi sać wnio -
sek? Pro ce du ry są przej rzy -
ste, a in for ma cja o do stęp -
nych fun du szach wy star cza -
ją ca? Czy sta wia ne wy mo -
gi nie są zbyt trud ne do
speł nie nia?
– Pro ce du ry nie sta no wią
prob le mu, je śli się z ni mi za -
poz na my i przy sto su je my do
nich nasz spo sób dzia ła nia.
W tym przy pad ku ko niecz ne
jest pil ne prze czy ta nie wszyst -
kich po trzeb nych do ku men -
tów oraz szcze gó ło we za poz -
na nie się ze wspom nia ny mi
pro ce du ra mi. Sa mo na pi sa -
nie wnio sku wy ma ga pew ne -
go wy sił ku i prze de wszyst -
kim cza su, ale koń co we efek -
ty w po sta ci kon kret nej do ta -
cji na po waż ną in we sty cję są
te go war te. 
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Magister pisze o funduszach

Mi ni ster stwo Roz wo ju Re -
gio nal ne go ogło si ło „Kon -
kurs do ta cji na prze pro wa -
dze nie dzia łań in for ma cyj -
no–pro mo cyj nych o Fun du -
szach Eu ro pej skich”.

Ce lem kon kur su jest za -
an ga żo wa nie me diów i par -
tne rów spo łecz no–gos po dar -
czych w bu do wa nie atrak cyj -
ne go i przy stęp ne go prze ka -
zu nt. Fun du szy Eu ro pej skich,
od po wia da ją ce go po trze bom
po ten cjal nych be ne fi cjen tów
i ogó łu spo łe czeń stwa.

Kon kurs jest re a li zo wa -
ny w trzech dzie dzi nach: 
I – pro jek ty kon fe ren cyj no–
szko le nio we dla be ne fi cjen -
tów i po ten cjal nych be ne fi -
cjen tów; II – ak cje in for ma -
cyj ne dla mło dzie ży i stu den -
tów; III – pro jek ty me dial ne.

Wnio ski o przy zna nie
do ta cji wraz z za łącz ni ka -
mi moż na skła dać do 
20 lip ca 2009 ro ku.

Pro jek ty mu szą zo stać
zre a li zo wa ne do 30 mar ca
2010 ro ku. Pu la do ta cji
prze zna czo nych na re a li za -
cję ca łe go kon kur su wy no -
si 5 mln zł. Wię cej in for ma -
cji na te mat kon kur su moż -
na zna leźć na stro nie:
http://www.fun du sze e u ro -
pej skie.gov.pl/za kład ka dzia -
ła nia pro mo cyj ne.

Se mi na rium 
w Pi le
„Fun du sze Eu ro pej skie dla
przed się bior czej Pół noc nej
Wiel ko pol ski” – to ty tuł se -
mi na rium, któ re 18 czer wca
br. przy go to wał Punkt In for -
ma cyj ny Fun du szy Eu ro pej -
skich Sta ro stwa Po wia to -
we go w Pi le we współ pra -
cy z In sty tu tem Eko no micz -
nym PWSZ w Pi le. 

W spot ka niu wzię ły udział
84 oso by, m.in. przed sta wi -
cie le in sty tu cji współ pra cu -
ją cych z PI FE, przed się bior -
cy oraz in sty tu cje oto cze nia
biz ne su. Pier wsza część se -
mi na rium przy bli ży ła za gad -
nie nia eko no micz ne, tj.: pro -
jekt in we sty cyj ny, spo so by fi -
nan so wa nia in we sty cji, oce -
nę op ła cal no ści, po li ty kę in -
no wa cyj ną, stra te gię przed -
się bior stwa oraz sku tecz ne
pro wa dze nie biz ne su.

W dru giej czę ści omó wio -
no moż li wo ści otrzy ma nia
środ ków z Fun du szy Eu ro pej -
skich na roz wój przed się -
biorstw, ideę fun du szy struk -
tu ral nych, a tak że pro ce du -
ry kon kur sów w ra mach
WRPO. Przed się bior com za -
pre zen to wa no też kry te ria wy -
bo ru pro jek tów i kwa li fi ko wal -
ność wy dat ków w ra mach
WRPO.

Se mi na rium by ło wstę -
pem do ko lej nych przed sięw -
zięć, któ re PI FE wraz z In sty -
tu tem Eko no micz nym PWSZ
w Pi le za mie rza zor ga ni zo -
wać w trze cim kwar ta le br.

Rozmawiały:
M. Li siec ka i P. Kruk

Do ta cje

na in for ma cję
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Na bezpieczne wakacje 
Projekt „Bezpieczne wakacje 2009” zainicjowano 16 czerwca w Koninie. Jego adresatami są niechronieni

uczestniczy ruchu drogowego.

W
o je wódz ki Oś ro dek
Ru chu Dro go we go
w Ko ni nie w ra mach

pro jek tu „Bez piecz ne wa ka -
cje 2009” wspól nie z Ko men -
dą Miej ską Po li cji w Ko ni nie,
Ko men dą Miej ską Pań stwo -
wej Stra ży Po żar nej w Ko ni -
nie oraz ga ze tą „Prze gląd Ko -
niń ski” opra co wał, wy dru ko -
wał oraz roz dys po no wał 26
ty się cy spe cjal nych bro szur.
Za wie ra ją in for ma cje o za gro -
że niach, na ja kie na ra żo ne
są dzie ci i mło dzież pod czas
wa ka cji (ruch dro go wy, wo da,
ogień, zwie rzę ta, nie zna jo mi).
Bro szur ka za wie ra ła tak że
wska zów ki i po ra dy, co na le -
ży ro bić, by uni kać lub prze -
ciw dzia łać tym za gro że niom. 

Idee pro jek tu „Bez piecz -
ne wa ka cje 2009” pro mo wa -
no 16 czer wca pod czas fe sty -
nu przed Cen trum Han dlo wym
„Ga le ria nad Je zio rem” w Ko -
ni nie wspól nie z „Prze glą dem
Ko niń skim” oraz „Ga le rią nad
Je zio rem”. W trak cie im pre -
zy w for mie za ba wo wej po pu -
la ry zo wa no prze pi sy ru chu
dro go we go. 

Dzie ci uczest ni czy ły w za -
wo dach na ro we ro wym to rze
prze szkód, kon kur sie pla stycz -
nym i qu i zach. 

Oso by po sia da ją ce pra wo
ja zdy ka te go rii B mog ły spró -
bo wać ja zdy na tro le jach, pod -
dać się „te sto wi Ste war da”,
uzmy sło wić so bie ko niecz ność
za pi na nia pa sów pod czas pró -
by na „sy mu la to rze zde rzeń”
i zo ba czyć, jak wy glą da świat
po spo ży ciu al ko ho lu dzię ki
„al ko go glom”. 

Naj lep si uczest ni cy kon kur -
sów otrzy ma li na gro dy w po -
sta ci ro we rów, na wi ga cji sa -
mo cho do wej GPS i DVD. 

Wszyst kie dzie ci uczest ni -
czą ce w fe sty nie otrzy ma ły ele -
men ty od bla sko we oraz bro -
szu rę trak tu ją cą o bez pie czeń -
stwie pod czas wa ka cji. Pod -
czas czte ro go dzin nej im pre zy
po byt na fe sty nie umi la ły wy -
stę py mło dych ar ty stów, po -
ka zy bra zy lij skiej sztu ki wal ki,
po ka zy ra tow nic twa me dycz -
ne go oraz licz ne kon kur sy.

Paweł Durkiewicz
WORD KONIN

Rowerzyści i piesi na tej samej drodze
W cza sie wa ka cji nie bra ku -
je oka zji do wy cie czek ro we -
ro wych i spa ce rów. Po ni żej
pre zen tu je my kil ka za sad,
do któ rych po win ni sto so -
wać się za rów no pie si, jak
i ro we rzy ści.

Ro we rzy sta ma pier wszeń -
stwo przed pie szym

Art. 11 ust. 4 Usta wy z dnia
20 czer wca 1997 r. Pra wo
o ru chu dro go wym: 
„Ko rzy sta nie przez pie sze go
z dro gi dla ro we rów jest do -
zwo lo ne tyl ko w ra zie bra ku
chod ni ka lub po bo cza al bo
nie moż no ści ko rzy sta nia
z nich. Pie szy z wy jąt kiem
oso by nie peł no spraw nej, ko -
rzy sta jąc z tej dro gi, jest obo -
wią za ny ustą pić miej sca ro -
we ro wi”.

Pie szy ma pier wszeń stwo
przed ro we rzy stą

Art. 11 ust. 5 Usta wy z dnia
20 czer wca 1997 r. Pra wo
o ru chu dro go wym: 
„ (…) W stre fie tej pie szy ko -
rzy sta z ca łej sze ro ko ści dro -
gi i ma pier wszeń stwo przed
po ja zdem”.

Art. 33 ust. 1 Usta wy z dnia
20 czer wca 1997 r. Pra wo
o ru chu dro go wym: 
„ (…) Kie ru ją cy ro we rem, ko -
rzy sta jąc z dro gi dla ro we rów
i pie szych, jest obo wią za ny za -
cho wać szcze gól ną ostroż ność
i ustę po wać miej sca pie szym”.

Czym róż nią się te zna ki
dro go we?

Jak na le ży się za cho wać?
Znak dro go wy „dro ga dla pie -
szych i rowerów” sto su je się
w ce lu ozna cze nia dróg tyl ko
dla pie szych i kie ru ją cych ro -
we ra mi. 

Na zna ku tym umiesz cza się
sym bo le zna ku „dro ga dla
pie szych” i „dro ga dla ro we -
rów” od dzie lo ne po zio mą kre -
ską.

W przy pad ku, gdy ruch ro we -
rów po wi nien od by wać się tyl -
ko po jed nej stro nie dro gi dla
pie szych i ro we rów, sym bo -
le ro we rów i pie szych od dzie -
la się kre ską pio no wą (patrz
rysunek powyżej).
W ta kim przy pad ku każ da
z grup uczest ni ków ru chu dro -
go we go  –  pie si i ro we rzy ści

–  mu szą po ru szać się po
wła ści wej stro nie dro gi okre -
ślo nej zna kiem.

asp. szt. Ma ciej Bed nik
spe cja li sta WRD 
KWP w Po zna niu

Biesiada w Rokietnicy
II edy cja ple ne ro wej bie sia -
dy „Ro kiet ni ca za pra sza Wiel -
ko po lan na rum puć” od bę -
dzie się 5 wrześ nia 2009 r.

Gmi na Ro kiet ni ca jest od kil -
ku lat miej scem, wktó rym osie -
dla się wie lu no wych miesz kań -
ców. Trwa ją ce sil ne pro ce sy mi -
gra cyj ne spo wo do wa ły, że tro -
ską jej władz sa mo rzą do wych
jest, oprócz za dań in we sty cyj -
nych, po dej mo wa nie wszel kich
dzia łań zmie rza ją cych do in te -
gra cji lo kal nej spo łecz no ści.
Umie jęt ność po go dze nia tra dy -
cji z no wo czes no ścią, przy zwy -
cza jeń i pa sji star sze go po ko le -
nia zod mien nym spo so bem po -
strze ga nia świa ta przez lu dzi
mło dych, choć nie wąt pli wie trud -
ne –  sta no wi wiel kie wy zwa -
nie, po win ność i obo wią zek. 

Jed ną z ini cja tyw pod ję tych
w ro ku ubieg łym by ło zor ga ni -
zo wa nie cy klicz nej im pre zy ple -
ne ro wej pod na zwą „Ro kiet ni -
ca za pra sza Wiel ko po lan na
rum puć”, bę dą cej swo i ste go
ro dza ju fo rum pre zen tu ją cym
spe cy fi kę ro kiet nic kiej wspól -
no ty. Jej suk ces i po zy tyw ny
wy dźwięk mógł sta no wić tyl ko
za chę tę do pod ję cia dzia łań
or ga ni za cyj nych, by w ro ku bie -
żą cym, 5 wrześ nia 2009, tra -
dy cyj nie już w pier wszą so bo -
tę wrześ nia, roz po cząć II edy -
cję ro kiet nic kiej bie sia dy. 

Sta ra niem or ga ni za to rów przy -
go to wu ją cych to przed sięw zię -
cie jest na da nie mu od po wied -
niej ran gi ipo wa gi. Opie ka pa tro -
nac ka Sta ro sty Po znań skie go,
Rek to ra Uni wersytetu Przy rod ni -
cze go wPo zna niu, Pre ze sa Wiel -
ko pol skiej Iz by Rze mieśl ni czej
wPo zna niu iPre ze sa Pol skiej Iz -
by Pro duk tu Re gio nal ne go i Lo -
kal ne go jest z jed nej stro ny zo -
bo wią za niem, a z dru giej –  po -
wo dem do wiel kiej sa tys fak cji.

Te go rocz na edy cja im pre zy
„Ro kiet ni ca za pra sza Wiel ko -
po lan na rum puć” zo sta nie
wzbo ga co na bar dzo atrak cyj -
ny mi po ka za mi i kon kur sa mi,
któ rych ce lem jest wzrost bez -
pie czeń stwa na dro dze, zwłasz -
cza w od nie sie niu do dzie ci
i mło dzie ży. Przy go to wy wa na,
dzię ki przy chyl no ści i wiel kie -
mu wspar ciu pod mio tów od -
po wie dzial nych za dzia ła nia na
rzecz po pra wy bez pie czeń stwa
ru chu dro go we go, pro fe sjo nal -
na kam pa nia in for ma cyj na
z pew no ścią sta nie się do dat -
ko wą atrak cją ro kiet nic kie go
przed sięw zię cia, a jej szczyt ny
cel –  atu tem, któ ry poz wo li
zbu do wać przy jaz ną, otwar tą
i prze de wszyst kim bez piecz -
ną gmin ną spo łecz ność.

Da nu ta Po tra wiak 
Urząd Gmi ny w Ro kiet ni cy
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Ro we rzy stę przed skut ka mi
wy pad ku chro ni nie wie le.
War to więc, kie ru jąc jed no -
śla dem, za cho wać ostroż -
ność w każ dych oko licz no -
ściach.
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Agen cja Re kla mo wa S4, wspól nie ze Sto wa rzy sze niem
„Dro ga i Bez pie czeń stwo” oraz licz ny mi par tne ra mi, przy go -
to wa ła kam pa nię spo łecz ną pro mu ją cą bez piecz ne za cho wa -
nia kie row ców na dro dze. Ak cja „Lu dzi nie na pra wia się tak
ła two” roz po czę ła się 16 czer wca i po trwa do 30 sierp nia
2009 i kie ro wa na jest do wszyst kich użyt kow ni ków dróg, do
osób po szko do wa nych w wy pad kach dro go wych i ich ro dzin
oraz do wszyst kich lu dzi do brej wo li. 

Jest to od po wiedź na za trwa ża ją ce sta ty sty ki wy pad ków,
w któ rych ofia ra mi są dzie siąt ki ty się cy lu dzi. Ich po wrót do
zdro wia nie jest tak ła twy, jak na pra wie nie dro gi po wy pad ku.
Dla te go w ra mach ak cji zbie ra ne są środ ki na po moc me dycz -

ną, praw ną i psy cho lo gicz ną oso bom po szko do wa nym w wy -
pad kach dro go wych, zgła sza ją cym się do Sto wa rzy sze nia.

Każ dy mo że włą czyć się do tych dzia łań wy sy ła jąc SMS
o tre ści PO MOC na nu mer 72152 (zgo da MSWiA). Je den
SMS to za si le nie kon ta Sto wa rzy sze nia o 2 zło te. Każ dy, kto
we sprze ak cję, mo że od na leźć na stro nie www.po ma ga my -
ra zem.pl swo je go SMS–a w po sta ci za pa lo ne go świa teł ka. 

Po zo sta ły mi par tne ra mi kam pa nii, któ rzy po mo gli przy re -
a li za cji przed sięw zię cia są: TVN Tur bo, Fun da cja Ago ra, Fo -
rum, Po li ty ka, Me dia on, Re kla mo fon.pl, 3Bee, Go o dy e ar,
Łu kasz Mur gra bia (se sja zdję cio wa), Pa paya Film Stu dio, TM
VIA oraz ope ra to rzy: Era, He y ah, Plus, Oran ge, Play. 

„Ludzi nie naprawia się tak łatwo” – kampania społeczna

DROGÓWKA APELUJE:
NIE BĄDŹ NASTĘPNY!

ZGINĄŁEM, BO:

JECHAŁEM ZA SZYBKO!!!

BYŁEM ZMĘCZONY!!!

BYŁEM PIJANY!!!

Jak radzić sobie po wypadku
Czy można zapomnieć o trudnych przeżyciach, bólu i stresie?

C
ięż kie wy pad ki ko mu -
ni ka cyj ne bar dzo czę -
sto wy wo łu ją u ich

uczest ni ków utra tę rów no -
wa gi emo cjo nal nej, wy ra ża -
ją cą się w róż ny spo sób,
w za leż no ści od oso by. Emo -
cje te zwy kle nie zni ka ją szyb -
ko i sa mo czyn nie, ale moż -
na po przez umie jęt ne po stę -
po wa nie wpły wać na czas
i na si le nie ich trwa nia. Tak
zwa ny ZES PÓŁ STRE SU PO -
U RA ZO WE GO (ang. Post Tra -
u ma tic Stress Di sor der) wy -
stę pu je na sku tek zda rze nia
tra u ma tycz ne go, w któ rym
oso ba do świad czy ła, by ła
świad kiem lub zo sta ła skon -
fron to wa na z sy tu a cją, w któ -
rej ktoś po niósł śmierć, do -
znał po waż nych ob ra żeń lub
ist nia ła groź ba śmier ci, po -
waż nych ob ra żeń lub utra ty
fi zycz nej in te gral no ści. Roz -
róż nia się stan ostry i chro -
nicz ny PTSD. W pier wszym
przy pad ku ob ja wy trwa ją kró -
cej niż trzy mie sią ce i po ja -
wia ją się co naj mniej mie -
siąc po prze ży ciu ura zu, nato -
miast w dru gim ob ja wy trwa -
ją dłu żej niż trzy mie sią ce.
Dia gno zu je się rów nież
OSTRE RE AK CJE NA STRES
(ang. Acu te Stress Di sor der),
któ rej ob ja wy po ja wia ją się
w pier wszych dniach po ura -
zie.
Oso by, któ re do świad czy ły
ura zu, nie za wsze roz wi ja ją
ob ja wy zes po łu stre su po u -
ra zo we go, roz wój ob ja wów
za le ży od wie lu czyn ni ków, ta -
kich jak róż ni ce in dy wi du al -
ne, wspar cie spo łecz ne, od -
por ność psy chicz na, wiel ko -
ści po nie sio nych strat, wraż -
li wość jed nost ki, umie jęt ność
ra dze nia so bie, ro dzaj tra u -

ma tycz ne go wy da rze nia.
W przy pad ku ostrej re ak cji na
stres ry zy ko wy stą pie nia wzra -
sta, gdy ist nie je wy czer pa nie
fi zycz ne.
Ostra re ak cja na stres – ty -
po we ob ja wy i re ak cje
– po cząt ko wy stan „oszo ło -

mie nia” ze zwę że niem po -
la świa do mo ści, za bu rze -
niem uwa gi, kon cen tra cji
i orien ta cji oraz bra kiem
ro zu mie nia bodź ców 

– moż li we jest wy łą cze nie
się z ota cza ją cej sy tu a cji
al bo po bu dze nie i nad mier -
na ak tyw ność 

– czę sto wy stę pu ją au to no -
micz ne ob ja wy panicz ne go
lę ku – przy spie szo na ak cja
ser ca, drże nie, po ce nie
się, za czer wie nie nie 

– mo że wy stą pić czę ścio wa
lub cał ko wi ta nie pa mięć
ca łe go epi zo du. 

Zes pół stre su po u ra zo we -
go – ty po we ob ja wy i re-
akcje
– po now ne od twa rza nie tra -

u my po przez po wra ca ją ce
in tru zyw ne wspom nie nia,
po wra ca ją ce sny, dy skom -
fort pod czas po now ne go
kon tak tu ze zda rze nia mi
przy po mi na ją cy mi tra u mę

– upor czy we uni kanie my śli
lub uczuć zwią za nych z tra -
u mą, uni kanie ak tyw no ści 

– uczu cie obo jęt no ści lub
chło du, po czu cie bra ku
per spek ty wy na przy szłość 

– utrzy mu ją ce się ob ja wy
zwię kszo ne go po bu dze nia

– trud no ści z za sy pia niem,
draż li wość, wy bu chy gnie -
wu, trud no ści z kon cen tra -
cją, na si lo ny prze strach. 

Je że li je steś uczest ni kiem
wy pad ku ko mu ni ka cyj ne go
bądź in ne go zda rze nia tra -

u ma tycz ne go, pa mię taj,
aby two je za cho wa nia i po -
znaw cze spo so by ra dze nia
so bie w trud nych sy tu a -
cjach nie spro wa dza ły się
do pod trzy my wa nia ob ja -
wów zes po łu po u ra zo we go. 
Nie wska za ne za tem jest:
– tłu mie nie my śli, 
– uni kanie miejsc, lu dzi i zja -

wisk przy po mi na ją cych
zda rze nie tra u ma tycz ne 

– nie wy cho dze nie z do mu
lub wy cho dze nie tyl ko w to -
wa rzy stwie (nie ma my wte -
dy moż li wo ści we ry fi ka cji
czy wyj ście z do mu sa me -
mu jest za gra ża ją ce), 

– ciąg łe po szu ki wa nie sy gna -
łów za gro że nia w oto cze -
niu ciąg łe prze ży wa nie –

„co by by ło gdy bym zro -
bił ina czej” 

– wy co fy wa nie się z kon tak -
tów spo łecz nych pro wa dzą -
ce do bra ku wspar cia spo -
łecz ne go,

– do dat ko wym czyn ni kiem
wi kła ją cym jest nad u ży wa -
nie al ko ho lu, nar ko ty ków,
środ ków na sen nych i uspo -
ka ja ją cych, tyl ko chwi lo wo
zmniej sza ją cych na pię cie. 

Na le ży po go dzić się z my ślą,
że po wrót do rów no wa gi emo -
cjo nal nej po trwa ja kiś czas,
być mo że na wet dłuż szy i że
bę dzie to trud ny okres w two -
im ży ciu. Daj so bie czas na
za go je nie ran i poz wól so bie
na op ła ki wa nie te go, co prze -
ży łeś. Bądź dla sie bie cier pli -
wy i wy ro zu mia ły.
Dla zła go dze nia ob ja wów po -
moc na mo że być roz mo wa
z za u fa ną oso bą na te mat
prze ży te go wy da rze nia.
W trak cie roz mo wy na le ży
skon cen tro wać się na omó -
wie niu in ten syw nych uczuć

(np. gnie wu, stra chu, lę ku,
smut ku) i my śli zwią za nych
z tym wy da rze niem. Moż li -
wość wy ra że nia i eks pre sji
emo cji (zgod nie z włas nym
sty lem ra dze nia so bie, na
przy kład po przez ćwi cze nia
fi zycz ne) przy czy ni się do po -
pra wy sa mo po czu cia
i zmniej sze nia na pię cia.
Sta raj się szcze gól nie w tym
okre sie żyć zdro wo (spo sób
od ży wia nia, wła ści wy od po -
czy nek, sen – po mo cą mo -
gą być tech ni ki re lak sa cyj -
ne) i zor ga ni zo wać sy ste ma -
tycz nie swo je za ję cia (po ry
po sił ków, pra ca, ćwi cze nia),
po sta raj się wię cej cza su
po świę cić swo je mu hob by
lub in nym roz ryw kom. Uni -
kaj po dej mo wa nia waż nych
de cy zji ży cio wych (np. no wa
pra ca) – mo gą one spo tę -
go wać stres, któ re go do -
świad czasz.
Re ak cje czło wie ka na kry zys
za le żą od je go wcześ niej -
szych do świad czeń, sty lu ży -
cia i fi lo zo fii ży cio wej. Je że -
li lu dzie w kry zy sie od kry wa -
ją, że ich do tych cza so we
spo so by roz wią zy wa nia prob -
le mów i ra dze nia so bie
z trud no ścia mi nie zda ją już
eg za mi nu, roś nie lęk, fru -
stra cja, po czu cie wi ny lub
cią gle nie ustę pu ją na tręt ne
my śli zwią za ne z ura zem,
war to sko rzy stać z fa cho wej
po mo cy psy cho lo gicz nej.

mgr Ma ria Ja rem kie wicz
– psy cho log kliniczny

ma te riał za miesz czo ny na
stro nie in ter ne to wej 

Sto wa rzy sze nia 
„Dro ga i Bez pie czeń stwo”

www.dro ga i bez pie czenstwo.org.pl

Pomagamy poszkodowanym
Od trzy dzie stu sze ściu lat dzia -
ła w Au to mo bil klu bie Wiel ko -
pol ski Po rad nia Kie row ców
i Po szko do wa nych w Wy pad -
kach Ko mu ni ka cyj nych. 

Pod czas cy klicz nych dy żu -
rów spe cja li ści – praw nik, po li -
cjant, rze czoz naw ca tech ni ki
sa mo cho do wej i ru chu dro go -
we go PZM, ubez pie czy ciel (któ -
rym w tym miej scu skła da my
ser decz ne po dzię ko wa nia) oraz
człon ko wie Ko mi sji Bez pie czeń -
stwa Ru chu Dro go we go Au to -
mo bil klu bu Wiel ko pol ski –
udzie la ją po rad, po ma ga ją roz -
wią zy wać prob le my zmo to ry zo -
wa nych. Po ru sza ne prob le my
do ty czą: od szko do wań w wy -
pad kach ko mu ni ka cyj nych, po -
stę po wa nia w przy pad ku chę -
ci od wo ła nia się od otrzy ma ne -
go man da tu, in ter pre ta cji prze -
pi sów ko dek su dro go we go, źle

wy ko na nych na praw, nie prze -
strze ga nia przez de a le ra prze -
pi sów gwa ran cji, eks plo a ta cji
po ja zdu.

Za da niem Po rad ni jest
udzie la nie bez płat nych po rad,
mię dzy in ny mi o sen sow no ści
do cho dze nia rosz czeń, a nie
re pre zen to wa nie in te re sów
klien ta np. przed są dem. Udzie -
la ne in for ma cje są tyl ko pod -
po wie dzią i dro gow ska zem dla
na sze go roz mów cy o kie run ku
dal sze go po stę po wa nia – nie
sta no wią one opi nii praw nej lub
rze czoz naw czej. 

Pod czas dy żu rów spe cja li -
ści po mo gą na sze mu roz mów -
cy okre ślić spo sób po stę po wa -
nia i np. na pi sać sto sow ne pis -
mo. Z36–let nie go do świad cze -
nia dzia łal no ści Po rad ni Kie row -
ców wAu to mo bil klu bie Wiel ko -
pol ski stwier dza my, że wię -

kszość spraw, z któ ry mi zwra -
ca ją się do nas na si roz mów cy
(a jest ich co rocz nie kil ku set)
do ty czy: prob le mów z otrzy ma -
niem od szko do wa nia od ubez -
pie czy cie la, in ter pre ta cji prze pi -
sów dro go wych, źle wy ko na nej
na pra wy przez ser wis. Nie ste -
ty, du ży od se tek kło po tów, zktó -
ry mi zwra ca ją się do nas na si
roz mów cy, wy ni ka z nie zna jo -
mo ści obo wią zu ją cych prze pi -
sów; dla te go też po ru sza ne
prob le my oma wia ne są w me -
diach w ce lu uni k nię cia kło po -
tów przez in nych.

Uzu peł nie niem pra cy Po -
rad ni jest or ga ni zo wa nie okre -
so wych spot kań z po li cjan tem
z dro gów ki, ubez pie czy cie lem,
etc., wy da wa nie kart ICE, ulo -
tek o udzie la niu pier wszej po -
mo cy, or ga ni zo wa nie hap pe -
nin gów i po ka zów.

Po szko do wa ni przy cho dzą
też do pro wa dzo ne go przez nas
Oś rod ka Po mo cy Po szko do wa -
nych w Wy pad kach Ko mu ni ka -
cyj nych. Bar dzo wie le osób po -
trze bu ją cych po mo cy to oso by
z uszko dze nia mi na rzą dów ru -
chu. Po mo cy wza kre sie kon sul -
ta cji or to pe dycz nych udzie la spe -
cja li sta ds. or to pe dii, le karz Au -
to mo bil klu bu Wiel ko pol ski, Pani
dr Be a ta Ma as. Moż na sko rzy -
stać zbez płat nych za bie gów re -
ha bi li ta cyj nych, adzię ki otrzy my -
wa nym na wiąz kom i świad cze -
niom pie nięż nym po ma ga my też
po trze bu ją cym udzie la jąc bez -
płat nych za po móg na za kup np.
pro tez i re kom pen su jąc tur nu -
sy re ha bi li ta cyj ne. 

Piotr Mon kie wicz 
Automobilklub

Wielkopolski 
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mo ni to ru je my rad nych

>> Mar cin Porzucek:

Miś mnie nie nuży

>> Sa mo rząd to dla mnie… moż li wość re a li za cji ma łych i du -
żych pro jek tów, waż nych dla lo kal nej spo łecz no ści.
>> Ze zdo by cia prze ze mnie man da tu rad ne go naj bar dziej
cie szy ła się… mo ja ro dzi na, prze de wszyst kim mój dzia dek,
któ ry za szcze pił we mnie od po wie dzial ność oby wa tel ską i obo -
wią zek po mo cy wszyst kim, któ rzy jej po trze bu ją, nie za leż nie od
po glą dów i sy tu a cji ży cio wej.
>> Od kie dy zo sta łem rad nym… pa ra dok sal nie mniej cza su
po świę cam po li ty ce, a wię cej na szym lo kal nym prob le mom.
>> W nie dziel ny wie czór przed se sją sej mi ku… osta t ni raz
prze glą dam ma te ria ły oraz przy go to wu ję in ter pe la cje w bie żą -
cych spra wach.
>> Pod czas se sji sej mi ku naj bar dziej nu ży mnie… nie kie dy
prze rost for my nad tre ścią w wy stą pie niach nie któ rych rad nych.
>> Śmie szą mnie rad ni, któ rzy… Uwa żam, że w obec nej ka -
den cji wię kszość rad nych do brze wy peł nia swo je obo wiąz ki,
a ewen tu al ne po wo dy do uśmie chu wy ni ka ją z po czu cia hu mo ru.
>> Kie dy do sta łem ja ko rad ny lap to pa… Re pre zen tu ję po -
ko le nie, dla któ re go kom pu ter jest zwy kłym na rzę dziem pra cy,
ale lap top z pew no ścią po ma ga zdo być in for ma cje w pil nych sy -
tu a cjach, z da la cy wi li za cji.
>> Do dat ko wy mi liard eu ro dla Wiel ko pol ski wy dał bym na…
wiel ko pol ski od ci nek dro gi S11, łą czą cej zie mię pil ską z Po zna -
niem i au to stra dą A2, po wszech nie do stęp ne ba se ny i ha le gim -
na stycz ne, oraz mo bil ne pun kty od da wa nia krwi.
>> Wiel ko po la nie tym róż nią się od in nych, że… Osz częd -
ność i kon sek wen cja w dą że niu do osią gnię cia wy zna czo nych ce -
lów to po zy tyw ne ce chy wy róż nia ją ce Wiel ko po lan.
>> Miesz kam w Pi le i dla te go…chciał bym jeź dzić obie cy wa -
ną od lat eks pre so wą dro gą S11 do Ko ło brze gu, Po zna nia, a da lej:
Wroc ła wia, War sza wy i Ber li na. 
>> Mo ja pa sja to… sport, choć w osta t nim cza sie, nie ste ty,
głów nie w bier nej for mie.
>> Mo im hob by ni gdy nie mog ło by być… węd kar stwo, grzy -
bo bra nie.
>> Słu cham… T.Lo ve, Mys lo vitz, Mar ka Gre chu ty.
>> Czy tam…głów nie książ ki hi sto rycz ne; lu bię Sien kie wi cza, aswe -
go cza su du że wra że nie zro bi ły na mnie „Dzie ci Ar ba tu” Ry ba ko wa.
>> Oglą dam… pol skie se ria le, nie nu żą mnie ko lej ne po wtór ki
„Zmien ni ków” czy „Mi sia”.

Imię i na zwi sko: Mar cin Po rzu cek
Da ta i miej sce uro dze nia: 20.07.1984, Kiel ce
Miej sce pra cy, wy ko ny wa ny za wód: dy rek tor Biu ra Po sel -
skie go po sła Mak sa Kra czkow skie go w Pi le
Wy bra ny do sej mi ku z li sty PiS, w okrę gu nr 2
Licz ba gło sów: 7205
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po znaj rad ne go…

…po te le fo nie je go

Zna my przy na leż ność par tyj ną
rad nych, ich po glą dy, dzia łal ność
za wo do wą ipu blicz ną. Sy ste ma -
tycz nie mo ni to ru je my ich na tej
stro nie pod ką tem za in te re so -
wań, hob by, spoj rze nia na peł -
nie nie man da tu rad ne go. Tym
ra zem po sta no wi liś my przy bli -
żyć nie co raj cow skie (to od „rad -
ne go”, a nie od „raj co wa nia”…)
szcze gó ły. Na pier wszy ogień po -
szły te le fo ny ko mór ko we, bez
któ rych wię kszość nie po tra fi
żyć, tak że na sa li se syj nej. Czy
po tra fisz roz poz nać swo je go rad -
ne go po je go „ko mór ce”?

Pod po wiedź dla mniej by strych:
na zdję ciach (po da je my wko lej -
no ści al fa be tycz nej) pod pa trzy -
liś my „wuży ciu” oprzy rzą do -
wa nie: Agniesz ki Chmie lew skiej,
Zbi gnie wa Czer wiń skie go, Ma -
rii Grab kow skiej, Kry sty ny Po -
śled niej, Ar tu ra Ró żań skie go
iWal de ma ra Wit kow skie go.

za ko do wa ne

Po ni żej –  jak zwy kle –  po da je -
my w za ko do wa nej for mie (nie,
że byś my chcie li to ukryć…) na -
sze na mia ry.

zinterpelowana dekada 

Stan nawierzchni zagraża bezpieczeństwu jego
użytkowników a na skrzyżowaniu z drogą nr 12
w obrębie miasta Jarocina prawie niemożliwy
jest przejazd w poprzeg drogi z uwagi na znaczną
głębokość kolein.

***
Uważam, że dzisiejsza młodzież ma niestety
bardzo małą wiedzę na temat naszej instytucji 
( przykład: na 80 moich studentów tylko 20%
odpowiedziało mi, kto stoi na czele Zarządu
Województwa), uważam, że młodzież przez
udział w takiej radzie o charakterze społecznym
mogłaby w istotny sposób wpływać na rozwój
kulturalno–edukacyjny naszego województwa.
Rada powoływana by był, co cztery lata po
wyborach do Sejmiku w takiej samej ilości
radnych jak liczą poszczególne kluby,
obradowałaby dwa razy w roku, w czasie
juwenaliów i na koniec roku, była by tylko ciałem
opiniodawczo – konsultacyjnym w sprawach
edukacji i rozwoju kultury. 

***

Oczekiwaliśmy jako Klub Radnych SDPl.–UP
zawieszenia swojej funkcji przez w/w członka Zarządu
do czasu prawomocnego wyroku sądu a tym samym
całkowitego rozstrzygnięcia sprawy – wymagają tego
standardy właściwej postawy polityków, urzędników
w naszym kraju i regionie, mamy przecież prawo
tego oczekiwać czy wręcz domagać się, gdzie są już
takiego postępowania przykłady. 

***
Dlaczego istnieje taki stan sprawy?
Czy poczynione zostały wszystkie możliwe
czynności i starania aby środki te spływały
właściwie?
Istnieje duże niedoinformowanie w tej sprawie
w terenie w jednostkach gminnych i bardzo trudno
trzeba przyznać – jak twierdzą zainteresowani
uzyskać w tym zagadnieniu wyczerpujące
informacje. Należy chyba wypracować bardziej
precyzyjniejszy system w tej kwestii!

Cytaty z pisemnych interpelacji składanych przez
radnych sejmiku w latach 1999–2009. Zachowano
oryginalną pisownię.

podpatrzone

To nie nad mor skie pla że, tyl ko Plac Wol no ści w cen trum Po zna nia, gdzie w czer wco -
we we e ken dy roz gry wa ne by ły m.in. eli mi na cje mi strzostw Pol ski w siat ków ce pla żo -
wej ko biet i męż czyzn oraz tur nie je ama to rów. W jed nym z nich, na zwa nym „tur nie -
jem VIP–ów”, wy stą pi ły dwa zes po ły re pre zen tu ją ce Urząd Mar szał kow ski oraz re pre -
zen ta cja Po zna nia z pre zy den tem Ry szar dem Gro bel nym i prze wod ni czą cym ra dy mia -
sta Grze go rzem Ga no wi czem. Mar szał kow skie dru ży ny wpraw dzie prze gra ły z po znań -
ski mi VIP–ami, ale to tyl ko su che sta ty sty ki. O tym, ile na praw dę by ło w tych me -
czach am bi cji, wal ki i chę ci wy gra nej z po znań skim zes po łem sa mo rzą do wych gwiazd,
niech za świad czy po wyż sze zdję cie (w nie bie skiej ko szul ce pre zy dent Gro bel ny). 
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zaobserwowane

Czy to z po wo du pier wszej
trans mi sji te le wi zyj nej, czy
mo że dla te go, że ob ra dy roz -
po czę ły się dwie go dzi ny póź -
niej niż za zwy czaj – fak tem
jest, że czer wco wa se sja sej -
mi ku ob fi to wa ła w nie zwy kłe
wy da rze nia.

Naj pierw, idąc w kie run ku
mów ni cy, za ją ca pró bo wa ła
zła pać pani skar bnik. Gdy po
kil ku peł nych na pię cia se kun -
dach po zbie ra ła się bez wię -
ksze go szwan ku, prze wod ni -
czą cy sej mi ku Lech Dy mar ski
ni to py tał, ni kon sta to wał: 
– Ale bu dżet wo je wódz twa jest
nie co sta bil niej szy?

Póź niej, po krót ko trwa łej
ule wie, sa la se syj na zo sta ła…
pod to pio na. Wpierw moż na by -
ło ob ser wo wać prze pięk ny wo -
dos pad, któ ry na tu ra i so lid -
ność bu dow ni czych w po przed -
nim ustro ju stwo rzy ły na jed -
nej ze ścian. Na stęp nie za czę ło
ka pać wprost z su fi tu…

– To pot się skra pla z emo cji
– mó wi li jed ni. – To od te go la -
nia wo dy z mów ni cy – ko men -
to wa li dru dzy.

Tak czy ina czej – na tu ra po -
tra fi ła zna leźć naj waż niej sze -
go adre sa ta, bo kro ple spa da ły
do kład nie tuż przed no sem
mar szał ka wo je wódz twa.
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